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Wychodzi codziennie o godzinie 5·ej rano. 

Polska na szlakach gospodarczego rozkwitu. 
700 milj. , zł. nadwyżki w roku 1926-ym. 

Plany rządu w kierunku po niesienia handlu i przemysłu •. . 
Co oświadczył mi n i ster Kwiatkowski przedstawicielom prasy • 

Warszawa, 18 stycznia. 
fet. wt ,,Kuriera Łódzkiego". 

Wczoraj minister przemysłu I handlu 
p. Kwiatkowski zaprosił do siebie przed­
stawicieli prasy, przed którymi zbllanso­
wa~ wynikł gospodarcze za rok ubiegły. 

Wyniki te ""przedstawiają bardzo po­
ważne polepszenia w stosunku do łat po­
przednich. W budżecie państwa wpływy 
zostały po raz pierwszy zamknięte nad­
wyżką 60 miJ)onów złotych, saldo walut 
obcych wynosi około 25 milionów dola­
rów. Bilans handlowy w ciągu całego ro­
ku b~ł dodatni I dał 700 milionów nad­
wyżki na naszą korzyść. Przy wzroście 
zapotrzebowania częściowo przyczynił 
się do tego stralk angielski i międzynaro­
dowa koniunktura. 

P. młnister utrzymywał z naciskiem, 
że pqważne role odgrywa tu tak zwana 
psychologia społeczna, a rezultatem Jest 
nietylko przyczyna zewnętrzna, lecz tak­
że wysiłek tysięcy ludzi w społeczeństwie 

Eksport nasz w ostatnich latach wzra­
sta stale. W roku 1924 wyniósł on 15,7 
mlljona tono, w roku 1925 - 18,6 milj. 
tonn, w roku 1926 - 22,3 mili. tonu. Jeże­
li od tych liczb odejmiemy całkowicie wę­
giel, to eksp0tt w tych latach będzie wy­
nosić 4,5; 5,6 i 8,1 mil). tonn. 

Bilans handlowy w roku 1924 byłby 
także dodatni. gdyby nie problem węgla 
i dałby 300 mllJonów złotych nadwyżki. 
Podwyższenie wywozu węgla wynosi 7 
milionów tonn. Ody to załadować w wa­
gony o pojemności l OO tono każdy i usta­
wić wagony rzędem, to rząd ten zafąłby 
przestrzeń kolejową 8 torów na odleg­
łość od Gdyni do Sntatynia. 

Żadne inne państwo nie padniosło wy­
wozu w tym stosunku. Wywóz francuski 
wzrósł nieznacznie, niemiecki o 12 proc. 

Państwo Polskie przez Podwyższenie 
taryfy o 100 procent zyskało waluty, któ­
re osłabiły popyt na dolara. 

Przechodząc do spraw innych minister 
wskazał na poprawę wskaźnika cen hur­
towych. Dzisiaj wskaźnik wynosi 101,8 i 
jest mniejszy niż w innych krajach. Istnie­
je niewspółmierność miedzy hurtowemi 
cenami a objawem drożyzny życia. Tutai 
wiuę ponosi brak organizacji handlowej i 
nadmieme pośrednictwo. 

W Niemczech w roku 1925 30 1>rocent 
towarzystw akcyjnych zamknęło swój ra 
chunek stratami, a 15 procent nie dało 
wcale zysku. Było fo właśnie ogólną pod­
nietą do obniżenia kosztów. Działalność 
ministerstwa w kierunku utrzymania cen 
mało dochodziła u nas do wiadomości 

! szerszych sfer. 

• 

Po omówieniu działalności minister­
stwa w kierunku rozwoju polsłdego han­
dlu morskiego, przyśpieszenia budowy 
portu w Gdyni i tworzenia zaczątków pol­
skiej floty handlowej, minister przeszedł 
do ustawodawstwa. 

Omówił ustawę przemysłową, zazna­
czając, że rząd w sprawie tej zdecydowa­
ny Jest stosować dalekoidący liberalizm. 
Przymus cechowy nie będzie istniał. Po­
zostanie system wydawania świadectw, 
które nie będą wymagane przez szereg lat 
a później będą wydawane automatycznie 
l będą traktowane nie inaczej, jak tylko 

. 
w zamiarze stwierdzenia, czy dany osob-
nik pracuje w tym zawodzie. Izby handlo­
wo-przemysłowe będą wprowadzane na 
całym obszarze państwa w pierwszej po­
łowie bieżącego roku. 

Ministerstwo przygotowuje projekt u­
stawy o popieraniu niektórych gałęzi prze 
mysłu w kraju. Należeć tu będą przemysł 
utrzymufący związki azotowe, przemysł 
soli potasowych. Minister oświadczył. że 
konsumcja nawozów azotowych !Vzrosła 
w tempie bardzo szybkłem i fabryka w 
Chorzowie nie nadąża zamówieniom. -
Rząd usiłuje rozszerzyć wYrób azoto-

wych nawozów I potasu I rozmieścić fa· 
bryki po całym kraju. Rząd nie zamierza 
obniżYć taryfy celnej. 

Wiadomości, jakie się ukazały w teJ 
sprawie są nieprawdziwe. Rząd pozosta­
wia w swem ręku ten środek, jako armatę 
niewystrzeloną, gotową zawsze do strzaA 
łu. Cło wywozowe od żyta Jest cłem pro­
hibicyjnem, wstrzymującem wywóz żyta 
i mąki żytniej. Czyni się obliczanie ł jeśli 
okaże się, że zapas żyta jest większy, niż 
przypuszczano, to cło będzie zniesione. 

--:o:--

Likwidacja gniazd spisku, zdrady i anarchji. 

Dalsze aresztowania wśród komunfsłów„ , 
Zli ludzie I trucicielska bl~uła pod kluczem. 

Telecra111 włas11y ,J(11rJera t.ódzklezo'". 
Warszawa. 18 stycznia. 

Dochodrenfe w sprawie airesztowa­
n:ycli w Warszawie komunistów zostało 
w dniu dzisiejszym ukońC'ZIOOe i przez po­
'licję poli'tyczną przekazane do dalszej dy 
spozycfł władz sądowych. 

Jeszcze w driiu wcz-0:rajszym policja 
palityczna dokonala rewizji w księ~i 
„K~iążka", przy ul. łfożej, gdzie znalezio­
no kłlk.a.dziesfąt tysięcy odezw i druków 
nielegałnych (komunislycZinych), które to 
stały skoniis:kowane, sama ziaś księgarnia 
opieczętowana i zamkrJięta, a ośmiu pra­
cowni!ków księgarni wraz ze swym d-yirek 
furem znalflym jutż i nie}ed:ookrotnie ndto­
wanym w poil.icji'. p'olitycznej, ni1ejiakfm 0-
srrnwskim, osad!ZOno .JJOd klu~em. 

RóW11ież w dniu dz.isrefszym przepro­
wa.dz-ono do więzienia przeszło 20 mia­
nych komunistów t komooistek. Z ·P'O·ś·ród 
aresitOlwany.C'h cztonków Centralnego Ko 
mifetu K. P. P. Anłbni Olszew5ki i Le.izor 
Szajkowski, za usito".nanie zab6j~twa funk 
cjona.rjusiza Rozbecza, będą oddani pOd 
sad dor~y. 

Ai:reszfowa.n-0 rów1nieiż lak 2JWanych 
dz!alaczy an~vpiańs"t'wowych i' cztonków 
Cen~ralnego Komitetu, jak Wigdor Frysz 
man i Nadhman Krilmasz i podejrza11ą o 
szpieg<oS'two 1mlpo'Iierkę Kufocką,Kowffi­
ską i niejednokrotnie .iuż aresztowanych 
ł są!dz<onycli komunistów ttenryka Dam­
ma i Morda-cha Bakoszta. 

W sekretnej drukarni i sekretarjade 
prz.y ulicy SierakO'w&kiej 18, znaleziono 
wj1elkie .iloiści przyszykowally.ch do dru­
ku w języku TY<Jllskim, nlemieckim, rosyj­
sk!m, bialorvskfm f żydqwskim, odezw, 
referatów i okólników komunistycznych. 

WYKRYCIE NOWEJ .• J~CZEJKI" W 
WILNIE. 

As. Teleir. ..fXP!'e!I!•. 
Wilno. 18 sfyczma. 

w poofemialdc w nocy arasrrb>lwaDY 

został w komplecie okręgOWy komitet 
J>OlskieJ Partii komunistyomeJ ·w Wilnie. 
W fokalu znialezio110 odezwy komunisty­
czne, różne plany i t. d. Z znalezionych 
d()(kuanentów wynika niezbicie współ­
działanie p<>lskie:i partii komunistycznej z 
Hromadą białoruską. Wskazują na to po­
kwitow.ania i podipi'Sy przez posłów ttro­
ma.dy. Głównym spiir!tus movens komite 
tu był .instruktor na pófnocno-wschodnim 
od.cf nku Józef Sfrumpf. Również wynika 
z ze'branych dokumentów o usrtowaniu o­
Pat10wania wi'leńskich związków zawodo­
wych. 

RZAD A SEJM W SPRAW·IE ARESZ­
TOW A~. 

Tcle1n• własay „ICnlcra tódzkl~ro". 

Warszawa, 18 sfycznia. 

Wczoraj minfsfor sprawiedliwości p. 
Meysztowicz udzie!Hl rnarszatkawi sejmu 
oopowi>edzi na jego onegdiajszy lisf w spra 
w:ie a·resztowania posta MioUy i Chołowa 
cza. Minister zaznacza, że zażąd1at infor­
macyj od prokuratora -wileńskfeg'o, a po 
o·trzymaniiu kh zawiiadomi p. mairsziaUca o 
J)rzy.czynie za·rządZ'enia. 

W sprawie a.reszowftniia postów Mio~ 
tły i Chotowacza mfnisfor Meysztowicz 
p<>r'Ozu.miewal się z mai:rszałkiem sejmu i 
według inf&macyj, ofrzymaoyoh z Wilna. 
przybyv.rszy do ma1rszatka Rataja, wyja­
śnU, że sprawa !będzie rozwiąziana w śro­
dę w godzinach potudnf<>wyoh. 

POD KLUCZEM. 
Tel. wł. ,,KurJera Łódzk1ero". 

wnno: 18 sf~znia. 

Cenlrailny Ó{omitfeir Hromady w Wt'lnie 
test ~ ca&okł osadzOby na ł.Miwtarłl. 

Areszrowiainia na prowincJi dobiega.Ją koo 
ca, prz-y1Czem ogólłla liczba airesz'łbwa­
nych wynos.i przeszło 300 ludzi, należą­
cyich ailbo do parji k0il11unistycznej maro 
rusf zachodniej albo do Bialoirusklej Hro­
mady, allbo też w niewieJkiej części dÓ 
Ni1eza:te.żnej partji chlops1dej". 

W wileńskim Banku Kooperatyw bua­
toruskich skonfiskowano 50 tysięcy zło· 
lych. 

AWANTURY W WIĘZIENIU. 
Tel~gram własny „Kuriera Łódzkiego". 

WUno, 18 sl:yiczttla. 

Aresztoiwanf .poslo1wie Tarnszkiewic:z. 
i Ralk-Mkhajlowski, osadzeni w więzierJiu 
na Łukiszkac·h, demonstrowali, łamiąc 
znajdujące się w celi przedmioty i napa· 
da.iąc na służbę więzienną. 

UR,ZAD POCZTOWY SPISKOWCÓW. 
Tele~am własny „Kuriera Łódzkiego". 

Wilno, 18 stycznia. 
We wsf Turkowszczyźnie, ·W powlecle 

motodeczeńskim, w mleszka,niu prezesa 
miejscoweg'o .. Hurtlka", Jana łiirysfuka, 
żołnierze koripusu ochrony pogratlicza 
wykryli doskonale zorganizowany urząd 
pocztowy ttromady, k'f6reg'o zia<laniem 
bylo kolporlowan1ie di:ruikó'W :Korrnunisfyc2 
nycih, przywożonY'Oh z Mi'ńsKa przez Mo­
rodeczno. Przy ·rewfeji, obok olbrzy.micb 
składów druków komunislyczmych, wale 
zfono inslirukcje centralnego sekrefarjah: 
Hromady w Wimie. 
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·Próby opanowania k.ryzysu · rządowego Rzeszy. 
'ł{anclerz l\'l.arx pertral(tuje z hr, Westarpem. 

Na tę propozycJe hr. Westarp nie dal 
s~anowczej odpowiedzi, zastrzegając so­
b17 d~cy~ję na czas późniejszy po porozu­
mienrn-- ~tę z frakcja niemiecko-narodowa. 
~ ciągu popołudnie dr. Marx przyjął 

przywódców bawarskiej partii tudoweJ. a 
następnie zjednoczenia gospodarczego.· 

Posiedzenie frakcji socJalistvcznej od­
b~d~ie sie dzisi~l po połud.niu. Rozstrzyg. 
męr1e w sprawie rokowan nastapi praw­
dl\podobnie jutro. Od odpowiedzi, jaką <'· 
trzvma kancłerz ocf przywódcy sociałis· 
tów, posła Millera. zależeć będą rezu.ttaty 

Socjaliści dziś mają określić swe stanowisko. 
Berlin, 18 stycznia. 

Polska Agenola Telegraficzna. 

Dzisiai o godz. t l przed południem od­
było się spotkanie kanclerza Marxa z 
przywódcą niemiecko - narodowej. frak· 
cji Reichstagu, hr. Westarpem. 

Według oficjalnego komunikatu, hr. 
Westarp na zapytanie, czy niemiecko-na­
rodowi byliby skłonni zgodzić się na rząd 
środka, odpowiedział przecząco, zazna­
czając, że wogóle tego rodzaju ewentual­
ność nie wchodzi w rachubę. 

„Berliner Tageblatt" dowładuie się ze 

Sprawa wydalenia p. Breszko-Breszkowsklego. 
Znany pisarz leży ciążko chory. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 
Warszaiw,a, 18 stycznia. 

Dnia 17-go sty.cznia r. h. oitrzyma.t za­
mieszka!ly w Wa1rszawiie powieściopisar.z 
rosyjski p. M. M. Breszko-BresZlkow.skl 
nakaz opuszcenia g-ranic Po1Jski w przeioią 
gu 24 godzin, czyli CJajpóźniej dnia 18-go 
stycznia 1r. b. 
Ponieważ p. Breszko~Bresz;kowski jesf 

Olbl"óżn:ie chory, przie'l:o dziś w .po•l'udnie u­
da.f siię doń lekarz, rwydeile.gówany ,przez 
Komfsarjał Rządu, c·ele.m sfwie·rdzenia, 
czy lstotnfe choirolba nie ipozwail-a IP· Bresz 
ko-iBreszkowskfemu rJa opusziczenie w na 
kaza,nym ozasie granic Rzeczypospolitej. 

Jak s.ię d'o.wiadujemy, ma on zamiar u­
dać się do Jugostawji. 

--:o:--

Koniolif alia IDl~o~ama · lat~o~niei 'ol~ki. 
Zebrania naczolnoj organizacji przomyslu i rolnictwa. · 

Polska Aa:cncja Tcfegraflczna. 
Katowice, 18 siyicznna. 

Wctzornj od!było slę lfu walne zelbranie 
Naiczelrlej Organizaaji Przettnysłu i Rol­
nktwa zacl:todniej PoJski pod przewodnie 
'fwe1111 generiafoego dyrektora flnż. Wi1H­
gera. Na zjazd przyiby~o 12 de~egatów z 
poznańskdego. Między ininem1 przybyli 
pp.: Żótto:wski, Ohłap·o1wsnct, Żyichłiński, 
:EsdKJn-TęmP'ski, Ps.a:rslki, Dżażdżyński i 
dr. Busse. Z ramienia ,pir1ze1111ys-łowców 
górnoś.ląskkh wzięli· '!ldzii•a·t w obira-da~h 
panowfe: dr. Geisenhei'mer, WiJ.liger, Kie 
droń, Ciszewski, Bofanrcik, Walter, dr. 
Przylbylskf, posel Szydtowski, Romaux i 
CoHon. Na zebra111iu wicroirajszem przyję­
fo statut oirganizacjl oraz dokonano rwylbo 

rru wezydjum. Prezydentem na Górny 
rŚ1ąsk zorsial 'Olbrany generalny dyr1ektorr 
Wlilliger, na Poznań :p. Zy.chliński. Dyrek 
:to1rnmf. zostali wy'brani dr . .Plrzybylski i p. 
.Oża.żdriyńsk1i. Następnie dokonano wyQJo 
ru cztonków d'o rady nadZ101rczej: siedmi'U 
z iPoznanla, siedmiu z Górnego ślą.ska. 
Dzi:ś odlbędJzie się pieirwsze -posiedzenie ra 
dy naid.zor.czej, na którem wc:hwa~one będą 
!frlJe wyity·czne dzfaJalnoiśd· tych organiza 
cyj, oraz za:fatwione sprawy wyboru de­
Iega.tów na Warsza.wę, iregulannin d'la ra­
dy nadzorczej, wresżcie sprawa wydawa 
nla w~asn~o dziennika g-ospcdariczego. 
Powyższy bllok gos(Poda'!Xzy skt11pia prze 
szlo 50 % przedsrawilcieili wytwór-czośd 
ralned J przemyslo!Wej w PoJlsce. -

źródeł dobrze poinformowanych, te w to­
ku rozmowy między Marxem a hr. Wes· 
farpem poruszana była również możli­
wość udzłełenla poparcia ze strony niemie 
cko-narodowych takiemu rządowi środ­
ka, w którymby zasiadały osobistości zbłi 
żone do niemiecko-narodowych. 

dalszych rokowań. · · 

W. kt Mikołaj MikołaieWi[l nie wierlY w trwaf ojt · 001uewiimo. 
lud rosyiski marzy o obaleniu sowieckiego ustroju. 

Tel. wr. „Kuriera Łódzkiego". 
Paryż, 18 styicznia. 

Zamf eszkaty w okołicaic:h 'Paryża byty 
głównodowod.zącv armią rosylską pod. 
czas wr0iny światoiwej, w. ks. Mikotaj Mi­
kofaiewfoz. przyjąt zna·ne,go pulbl'ieystę 
w~oskiego, ip. Bellattiego, i oświadczył 
mu, 1111iędzy inneimi, co nasfęipuje: 

„Nie 'będę zaprzeczat perjodycznf e łan 
sowanym przez rząd sO•Wi~cki kfamliwym 
wiadomościo1111 o ewolucji żyda państwo 
:wego i gos.podan~ze~o w Rosji sowieckiej. 
Cefo ? z:asa<l(Jficze metody postępo,wania 
międzynarodówki komunisty.cmej nie 
zmieni'ły S'ię w ciąg-u oistatnilch lat. Cele 
le nie zirndzadą się a.ni z normalnym ży­
dem państwowem Rosji. ani z normafoym 
rozwojem jej żywohnyc·h sit &Qspedar­
czych. Sity te jeidnak istnieją, wbrew u­
oisko.wi międzynarcxMwki komunisfycz-

nej, która zdtawić cihce d'Ucha narodowe­
go i rozum narodu rDiSyJsldego. Stwier· 
dz.ann, ie wloś'Cfaństwo, które J)I'zedsta­
wia oilibnzymią większość lu<lno.ści Rosji 
zrozumiało wszystkie strony negatywn~ 
ustrOtiu sowieckiego i dąży do zamiany 
.wta<lzr sowie.ckiei przez. ~n(Jy, oparty na 
z~u!arn~ ~aro<lu 'll'S~r6j państwowy. Rów­
n.1e.z WS1ró<l roho.tni:ków irosyJskid1 daje 
się zauw.arżyć niezatlowdlenfe i -roz·czaro­
~:in~e. Usbrój •bols'?,ew1ilcki sfwlOlrzyt w Ro 
s11 hczne rzesze mezadowofoinych. Na­
wet w 1piartji 1mnm.nistyicznej ipowstaty n­
~zane !aircia ~ nieporoz·l.!~ienia, pogf ęb'iia­
Jąice .g.rę z dma n·a dzfeń. Niezadowoilenfe 
~a:f.aiez~ cwa:z szeirsze !kręgi' w~·ród iudnio­
~c1, ktora dązy do zastąpienia władzy mię 
dzynia.ro-dówki komunisfyiczri·ej przez wla 
dz~ narodową". · 

---::::-·-

Lłkiernik, zabójc~ KuruHszwHegd 
skazany na 4 lata ciqżkiBgo wiqziBnia. · 

Warszawa, 18 stycznia. 
Polska Agencja Teleirraflczna. · 

. W dniu 18 b. m. w warszawśkim są­
dzie okręgowym po 5-dniowej rozprawie 
zapadł wyrok na Stefana Le Brun vel Li· 
kiernika, który w dniu 28 marca 1925 ro­
ku zabił poetę i działacza gruzińskiego w 

W~rszawie, Sergiusza Kuruliszwłlł. ·za­
bó1stwo to wynikło na tle dramatu rodzin 
n ego. 

• S~d .skazał 1-:e Br~n na 4 lata ciężkieg6 
w1~z1ema z zahczemem· ~reszto prewen­
CYJnego. 

Tłum unitów chciał w Wilnie zlinczować archimandrytę M rozowa Na widowni politycznej. POGŁOSKI O USTAPIENIU MINISTRA 
ROMOCKIEOO. ' · 

za ponowne przBjście na prawoslawjB. 
Agencja W schodnia. 

Wiilno, 18 s!y.cznfa. 
Ubiegłej niedzf eli doszło po nahożeń­

słwiie w kośdele unri1cki1111 w Wifoie d'o po 
waiżne.go zajścia, które omail. nie zalkończy 
ł'o sf ę samosądem nad airohimaflidrytą Pi­
ł~em Moro:mwenn. 

Arcil1ima1ndiryta MOU"ozow, który byt 
swe·go czasu gospodarzem koiśclofa unilc­
k.iego i jego jakgidylby O:Pi·ekunem, P'O p!1Zej 
ściu z pra.wos-tawia na kaitoti1cyzm, prze­
szedł osfaftnio ponow.nie na iprruworstawie. 
Mieszka on w gma·chu ,poaugustdańskfm 

w Wf.lnie, naip;rzedw kościoita uniilckfogo. 
Wle:mi, wyichodząic po nalbożeńsfwie z ko 
ściola, spostrziegli archimandlrytę, prze­
ch'odzającego się na dzfedlzfńicu lrolściel­
nym. Wvahodząicyich Zi IJwśdoła ogarnę­
ło wzhuirzenJ.e. .Air.cihimancfrym zoota•t na­
tydmnirast otoczony, rzuicoo.o się nań, 
chcąc dlQkonać na1d nim samosądu przez 
spaleoie go. Jedynie zd.ecyd'o:wana posta 
wa kleru uratorw.at.a a1'1Ch ittnanKhytę pTZed 
wzlburzonym i z karidą chwHą wz•ras tają­
cym Uumem. 

--·::::--

. I{rwawa tajemnica pałacu. 
Dwie ofiary dramatu milosnego. 

Tel. wt. „Kuriera Łódzkiego". 
Brześć n. B„ 18 s!ycmf1a. 

W Brześciu nad Bugi'em w pałacyku 
d-ra Pawła Kortrla przy mky Zygmuntow 
skie.i. rozegrał slę krwawy dramat. 

Byt.a godzina pót dlo jedooastej wf e,czo 
rem, gdy ni·eUcznycih przechodnfów le.i u­
lky iaafarmował przeraźliwy lkrzylk: ko­
biefy. po którym nastąpi!y frzy stlrza1ty 
rewo1Jwerowe. Gdy zbiegli Stię 'ludzle, uj­
rzano Jeią-cego na kamrennych schodach 
wejściowych mto1de.gio, .-przyzwoicie u­
orapeg-o mężczyznę. Z rany nia skroui są­
:zyfa się k!re.w. Drz:wi wejściowe byty 
przymknięte. W mieszka;nlu na podfo­
dze ujrzano dogorywająicą żonę d!r. Konta 
·-:obieta w kilka mlntif skonała. 

Rannego o<lwiezfooro do szipitaJla. Sfan 

jego nie jest zbyf groźny, mi1mo1
, ze ku/la 

utkw~f.a w czaszce. 
Jes~ to niejakr Ana:fuHusz Sadorwski, 

p'O\rucznik rezerwy, student, mieiSzkiający 
w Brześdu przy ul .Szpitalnej. 

Jakie jesf ~ł'o Jrageidji, niewia<lomo. 
Mlody czf.o.wieik bywal w domu IKonrlów. 
W dniu fafa[nynn, w czasie nłeoberooiści 
d-r-a Koirrla ibaiwU z wizytą klrócej, niiZ 
zwyikle. Pożegnarwszy się, ba:rdzo zden-e·r 
wowainy wy1sz1ed'I, o<l•vro:wiadizany przez 
panią dlonnu. Za:raz nas'tępni.e irozilegty sf ę 
strzaly. Sadowski strnel~t d-0 Kordowej, 
.niastępni e do sielbie. W szipitailu odmó'W1f 
jakiichkol'W'iek wYjaiŚrlień. 

Krwawy dramat ma niewąó6plliwi1e pod 
ktad mHoisny. 

Nienawiść do ładu i praworządności. 
Bomba pod konsulatem 

A~encia telegraficina „Express". · 
Londyn, 18 slycznia. 

Polficja nowojorska aresztowa:t·a dwóch 
anarchistów, którzy rzucń[i przed we}~ 

Lściem do ironsu1afu generalnego wfosk.iP~ 

w/oskim w N"ew- Yorku. 
go w Nowynt Jorku bombę, 1ktćt'a ekspilo 
dowala, wyrządzaj:ą·c tyilko niez1rncizne u­
szkodzenie w g>nmchu konsularnym. Je­
den z aresztowanych oowi.adlczyl, lż do­
konał zamaiCJhu z nienawisici do faszyzmu. 

(Od własnego korespondenta). 

DLA OBRONY KRAJU. 
Wiczoraj w godzi.nach popotuidni-0wydi w !rJltla­

chu mhJJisterdUilTI spraw wwsxowych odbyta się 
konferencja ipod p..newodl!l.ictwem marszafika Pit­
sudsdciego w sprawie przysitos-0wa111ia kobiet do 
stwby obrooy kira~u. Poza delegatkami w kon­
ferCl!tcl}i bierrz;e ttidzial cały szereg wybitnych ofi· 
cerów z ministerstwa s praw wojs.kowy.ch. 

USTAW A O POBORZE REKRUTA.. 
Mlatister spraw 'W'Olis'!coWYch mairsz. Plitsudski, 

nadesłał na .ręce p. marszatka sejmu Rataja pro­
jekt USltaWY o poborze relkrota na rok l9ZT. 

P. COL BAN NA śLASKU • 
Jak don05z.a ·.z Katowic, dyre-kto'! seBccj! mniej 

szościoweJ Liltł Narodów· IP· Colha111 zwiiedziil siko 
ły m1l!ie.tswścklwe w Bytomiu· n.a Slą.sku niemiec 
kim . . Dziś' <> &OOz. 14.4(} po · ipotudni.u wyijeżdża p .. 
Colbattt do Warsżaws. 

ZJAZ~ OBOZU WlfLKIE.T POLSKI. 
Dmia 16 b. m. ocllJl"l się P01Z111aniu zjazd Ob-OZU 

Wie1:kie1 Poaski województwa pomańskiego 1 i>o~ 
morskiego z OO:ztiaTem czlonków Wie1ki~ Rady 
Obotn:y1ch, crlooków komitetów woJew6d1.kl.cl1 
dzielnky zachodniej i komitetu tódzkie..go oraz o­
bo:imych powiatowyĆ.h. Po przemówieniu ip. Plu­
cińskie go, iktó_,ry wyjaśnił trilOObecmo§ć ipre.ze5a· p. 
Dmowsldego, nastą:pito krótkie lCIÓz it.reśclwe' s,pra 
wooda!l~e obo:imych wo§ewódzklcl1; ~ k!tóryicłf wY 
mka, że ipraca P<JStęip,uje szyibko napr~. a szcze­
gódinie w komitecie łódzlkittn. GOl!'Zei siPrawa ·przed 
stawia 51ię na Poro.orz.u, a to ze wzgfodu \Ila pó~ne 
zo'!"garni'ZIOwanie tam komiltetu wojewód2ikiego. Na 
stępnie omawfaai(i pró.gram pracy na przy.s7:tość, 
pocze.m powia<lomiÓoo o'boonych, · że i\Ja2dy takie 
odbywać się będą stafe w ca!ed Polsce. 

ZMIAŃY W DvPLOMACJI. 
' 

P-0seł polski w Rzymie p. K1noH, wyjechał d-0 
Rz'YIJ11U. Poseł Szembek, ktÓ!ry bawił w Warsza­
wie, zosital .przooiesioiny i mfanowany postem w 
Bukare-sz.cie na miejsce p. W.iefowieiskie.go. Na 
m~e,jsce p. Sobańskiego w Madrycie wywaczooy 
będziie radca Pertowsdci. 

-+x+:-

Telegra!ll własny „Kuriera Łódzkie~o•. 

. Warszawa, 18 stycznia. 
W kołach politycznych rozeszły się 

pogłoski o rzekomej zmianie na stanowis·· 
ku ministra kolei (nie komunikacji, poole" 
wat powraca się do dawnej nazwy). Mó­
wiono także o zachwianem stanowisku I>· 
Romockiego, wymieniając jednocześnie 
posła Polakiewkza, członka Związku 
Chłopskiego. 

WALKA Z DRO~YZNĄ. 
Wprowadzenie ceł od wywozu żyta. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 18 stycznia. 
Dnia 11 b. m. w „Dzienniku Ustaw" d­

kazało się rozporządzenie o wprowadze· 
niu eta wywozowego na żyto i mąkę żyt­
nią po 15 złotych za l OO klg. Rozporzą­
dzenie wchodzi w życie w 'trzy dni po o­
głoszeniu go i obowiązuje do l marca. 

Znowu wymordowanie ca-
lef rodziny chlopskioj. 
Krwawy napad bandytów 

w Małopolsce. , 

Lwów;· 18 stycznia. 
Telegram własny „Kuriera tódzk!ego". 

W Bukowicy, pow. Brzóżów, popeł­
niono wczoraj nad ranem zbiorowe mor· 
derstwo w celach rabunkowych w domu 
Franciszka Laudy. ' 

Bandyci zamordowali go§podarza, je­
go żonę i 7-letniego syna. 

Dla zatarcia śladów bandy.ci podpalili 
'dom i zbiegli. 

Za bandytami wdrożnny został pościg. 
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Gordyjski węzeł pacyfikacyjnych nieporozumień. przez komitet doradczy wojskowy przy. 
· radzie ambasadorów, spowodowany zo­
stał stanowiskiem marszałka f'ocha. Mar· 
szatek Foch, wedtug informacji „Daily Ex 
press" przywiązuje olbrzymie znaczenie 
do okupacji Nadrenji, która jego zdaniem, 
powinna zgodnie z brzmiącym traktatem 
wersalskim przetrwać do roku 1934. ~ 
Marszałek Foch opracował projekt, prze­
widujący wybudowanie w ciągu najblit­
szych 7 lat całego szeregu linij obronnych 
na granicy francuskiej. Uformowanie tych 
linij zastąpi całkowicie obecny okręg Nad 
renji. 

Zbrojania Niemiec muszą budzić nieufność u wschodnich i zachodnich sąsiadów. 

Stanowisko .Polski wzmacnia ostrożność Francji. 
Londyn, 18 stycznia. 

· POIMa Agencja Telegraficzna. 
domości o zerwaniu rokowań i o rzeko­
mtm pogorszeniu się sytuacji dla Nie­
miec. Kota polityczne w Berlinie wierzą 
w możliwość pomyślnego załatwienia 
sprawy do końca bież. m-ca. 

DZIĘKI INICJATYWIE FO CHA. 
Londyn, 18 stycznia. 

Asre11cfa teleiraficzna „Bxpress". 

„Daily :Express" donosi z Paryża, iż 
fakt odrzucenia propozycyj niemieckich 

Poniedziałkowy „Times" w artykule 
Nstępnym p. t. „Nieporozumienia" oma­
wia przerwę w postępie polityki lokarneń 
skiej w związku z rokowaniami paryskie· 
ml o twierdze królewieckie i wywóz ma­
teriałów, stwierdz., że stosunki francus­
ko - niemieckie nie są tak dobre, jak przed 
'dwoma miesiącami. „Times" stwierdza, 
że Angłja nie wiele wie o skomplikowa­
nych wza~emnych stosm1kach państw bał 
tyckich, Niemiec, Polski, R.osji. Nie mniej 
przeto nagle oświadczenie, złożone ty­
dzień temu przez min. Zaleskiego, iż Pol­
ska jest zdecydcwana bronić korytarza i 
Sląska przed każdym atakiem, stanowi o­
strzeżenie, iż dla Polski sprawa Kró?ewca 
i nadal ma niezwykłe znaczenie i że uwa­
ża or.a Ją za jede!: z czynników usiłowań 
niemieckich odzyskania utraconych pro­
wincyj wschodnich. Przy tej okazji !). Za­
leski załatwia s!ę z fantastycznym pla­
nem zwrotu Niemc•)m korytarza wzamian 
za połąc~enie L1r.•1y z Polską, coby dało 
Pc;lsce dostęp do morza przez Kłajpedę. 
Taki plan jest o:zyw1&cie w najwyższym 
stopHiu nierealny, lecz sam fakt, że nie­
którzy pot;tycy mogli się nim wogóle zaj­
n:uwać, jest oznak'1 niezdrowej atmosfe­
ry, wyaikaja,cei z c.iąg?ego naprężenia sto 
suf"ków między Puiską ; Litwą z powodu 
Wilna oraz z propagandy potężnych sto­
warzys?eń niemieckich, prowadzonej z 
poparciem wysokich sfer, celem odzyska­
nia utrac..onych prowincyj wschodnich.­
Obecne kontrowe-rsJe, prowadzon~ w 
N:emczech w sp:awie R.eichswehry po­
mif;'d1y poszczególnemi stronnictwami o· 
raz w łonie półtajnych organizacyj pomoc 
niczych. nowe dowody, iż R.eichswehra 
posiada w R.osji Sowieckiej źródła dosta­
WJ bron'. i amun!~ii. wreszcie gotowość 
nacjonalistów obron;enia R.eichswchry 
przed wszelką krytyką, wszystko to na­
turalnie 1e~t śledzone z niepokojem za.­
równo przez wschodnich, jak zachodnich 
sąsiadów Niemiec. W chwili obecnej Pol­
ska czuje nie nieco odosobniona. Należy 
przypuszczać, iż Marszałek Piłsudski i je 
go dorado· powstrzymają się od jakiegoś 
porywczego wystąpienia, jednak stano­
wisko 7.a)ęte przez Polskę wzmacnia o­
strożność Francji wobec niemieckich oś­
"·iadczeń i niemieckiej Polityki. 

Bilans handlowy jest. nadal czynny. 
Wywóz i przywóz uległy równomiernej zniżce. 

Zloty zwiąkszyl znów swe pokrycie. 

ROKOWANIA ROZBROJENIOWE. 

Berlin, 18 stycznia. 
Polska Agencja Telegrailcma. 

Prasa n.iemiecka twierdzi, że rokowa­
nia rozbrojeniowe z międzysojuszniczym 
kc,mitetem wojskowym w Wersalu mają 
przebieg normalny. W szczególności kota 
miarodajne w Berlinie zaprzeczają wia-

Warszawa, 18 stycznia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Ostatnie obliczenia statystyczne wy­
kazują, że wywóz nasz w porównaniu z 
listopadem zmniejszył się o 13 mil). zł. w 
złocie i wynosi w grudniu 118.7 milj. zł. 
w złocie. 

Zmiana konjunktury węglowej, wywo 
lana likwidacją strajku angielskiego, 
wpłynęła na zmniejszenie wywozu węgla 
o 4 milj. zl. w zt. Zboże wskutek mocnej 
t~.1 dencji na prnku wewnętrznym i nie­
koniecznie pomyślnym zbiorom w roku 
gospodarczym 1926 zaważyło na bilansie 
hai dlowym ujemną pozycją 3 milj. zł. w 
zl<'cie. Oczekiwać należy, że i w następ­
nych fiesiącach dzięki zwyżkowej tenden­
cji zboża na rynku wszechświatowym, 
kontyngent eksportowy ulegnie zmniej­
szeniu. 

Niepokojącym objawem, wobec kon­
kurencji R.umunji, Jugoslawji i Wloch jest 
spadek wywozu bydla i trzody chlewnej 
o 2 milj. złotych w zlocie; również wy­
wóz metali i wyi;obów metalowych za­
znaczył się w naszym bilansie handlo­
wym ujemną pozycją 2 milj. zł. w zł. 

Dodatni bilans handlowy, wyrażający 
się nadwyżką 28 milj. zł. w zlocie, przy. 
pisać należy w pierwszej mierze zmniej­
szonemu przywozowi, który w listopa­
dzie wynosił 108 mili. zł. w zł., w grud· 
niu natomiast spadł do 90.9 milj. zt. w zł. 
W ostatnich miesiącach ujawniający się 
spadek cen wełny i bawełny, importowa­
nych głównie z Czech, przyczynll się do 
nagromadzenia poważnych zapasów tych 
materjałów i dzięki temu w grudniu spadł 
o 12 milj. zł. w zł. 

S0,18 procentu pokrycia 
ma zloty. 

Rekord Banku Polskiego w 1-eJ 
dekadzie stycznia. 

Warszawa, 18 stycznia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Bilans Banku Polskiego za ostatnią de 

11Akadamicka" kon/erencja nad rozbroieniem. 

Na naszem zdjęciu siedzą od lewej ku prawej: Gen. von Paw:els, sekre· 
tarz legacji Ferster i wojenny doradca DoberQ, którym powierzono ze 
1trony Niemiec rokowania z Konferencją Ambasadorów w Paryżu w 

sprawie rozbrojenia. 

kadę wykazuje dalszy wzrost pokrycia 
kruszcowego. 

Zapas złota osiągnął 138,9 milj. złot. 
w złocie (wzrost nieznaczny), zapas wa­
lut zwiększył się o 1,6 milj. złotych i wy­
niósł 166,5 milj. zl. w złocie. 

Uległ zmniejszeniu portfel wekslowy 
o blisko 10 milj., osiągając 313,4 milj. zt.. 
zwiększyły się natomiast rachunki żyro· 

we, które wyniosły 159,7 milj. zł., wyka­
zując wzrost o 16.8 milj. zł. 

Te dwie pozycje wpłynęły na znaczne 
zmniejszenie obiegu biletów bankowych, 
gdyż o 38 milj. złotych (554,6 milj. zł.) i po 
większenie pokrycia. 

Pokrycie kruszcowe wyniosło rekor· 
dowy poziom, gdyż 50,18 procentu. 

--::::--

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRA.SY. 
PRóCHNIBJĄCY PARLAMBNTA. 

RYZM. 

Parfamen'faryzm europejski, oparty na 
Powszedmern glosowaniu z przyprawami 
równości, bezpośrednf1ości, stosookowa.śd 
ffd. jest w rupefnym roz:k.tadzie. Gdzie 
rusz.yć, ootś cuchnie. Zarówno szerzej za. 
granicą, jak i u nas. Bywają objawy 
mnńzj rażące na pierwszy rzut oka, il:>o już 
przyzwyiczajono się ero nieszczeg61nyah 
oibyczajów parlamentaryzmu, a:le bywają 
także jaskrawe do ostatecwo·śd. 

Jednym z fakich uderzających obii'= 
wów je•sf wybór p. Bouissona, socjalisty 
na prezydenta iziby fraincuskiej. Otóż w 
pierwszych głosowaniach wię)cszooć ·o­
trzymał kandvdaJf grup umiarkowanych, 
p. Maginot. W trneciem mtomiasf prze­
szedf większośdą 284 g~osów kandydat 
kartelu 'lewicy, p. Bouisson przy P'O•oardu 
g-~osów komunistyczny>eh. Ale za jaką ce­
nę? Otóż nazajutrz w ,,Humanite" p. Ca­
chin, komunista, o.gtosfr rewelacyjny ar­
tykuł, z któflego wynika, że wy.bór p. 
Bouiss'Ona nasta.pif PO ztiożeni.u przez .n}e­
. g-o .zoibowi.ązani.a, że bedzie we wszyst­
ki·oh okoliczl!lościach bronił i papiemt 
sprawy całkowitej amneslji za wszellkie 
zasą<l·zenfa w sprawie przestępstw noli­
tycznych, strajków, salhotażu ftp. Więc 
tę przewagę nowowy!brany prezydent iz-: 
by uzyskał va ce.ne takic·h ustępstw, które 
godzą w prawo i 1bezpleczeństwo pań· 
sfwa.„ 

Komenfoja·C powyższy fakt, „Warsza­
wianka" ·po.dkreiśla niemniej znamienfle 
symptomy i w naszem życiu par:lamen­
flarnem. Z pięciu areszfowanyich za zdra­
dę posłów, czterncih przeszło z listy nr. 16, 
a: pią."ty, p. Ho~owacz wylbrany z'Ostat Z: U­
sty nr. 3. WyzwoleinJa: 

„z tej samej listy Wyzwolenia wybrany został 
wówczas, w listopadzie 1922, m. in. taikże ... Pre­
zes i Wicewezes Rady Minis•trów w obecnym o­
kresie p. pro:f. KazimieTz BaTte1. 

Przy!l}omnienie to nie uchybia p. Bartlowi. 
Prz.cciwl!lie, wiad-Omo bylo od pierwszy;ch miesię­
cy, że p. Bartel, rozejrzawszy się powoli w po­
gl~dach 11iektórych swoich wspólwyhrańców Wy­
zwolenia, ze z.grnzą patrzył na to 111iepo:roz.umie­
n·ie. W końcu zaś 28 kwiet. 1925, wyistąpił z Wy­
zwiolenia wraz z JJięcioma i.nny1111i postami, do któ­
rych zallczaf się także p. Thugutt, oraz trzema 
senatorami i założono Klub Pracy. 

PrzyUJomnieinie to rzuca natomiast straszliwe 
świat!o na powszechne g'.osowainie u nas, w któ­
rem z tej samej listy. pod temi samemi has!am;, 
na gruncie tego samego stronnictwa po.tityc:z,nego, 
wybrani byłi iJJ. Bartel i •P. lfofowacz. 

Nic dziwnego, że p. BaTtel nabrat wstrętu za­
równo do dzisiejszego pa:rlame1t1taryzm1t1, ja-ko też 

do dz.isieJszeg.o powszechnego gfooowania jako 
podstawy życia państwowego. 

Byłoby 111at-Oaniast rzeczą dziwną, gidyiby, także 
:PO tych doświadczeniach, rząd obecny nie przy­
ś,pieszył zapowiedzianego w Senacie, dnia 30 ~­
ca 1926 roku przerz; p. prezesa R. M. Bartla, Pt'Z)'.• 

5tąpienia do zmiany prawa wytborczego do Sejmu 
i Senatu". 

NOWE ZWYCIF.sTWO KOMUNISTY­

CZNE. 

W wylbo1rach do Rady Miejskiej w 
Pruszko ie 11ajwiększą i'lość mandatów 
otrzyrrnah komuniści (p.t. „Jedność r<>:bO:f­
nJcza") - 11 mandatów nia ogó'l111ą ik>ść 
24-ah miejsc. „Gaz. Warsz. Por." na ten 
temat pisze: 

,,Drobne iisty upa<lly, natomiast listy narodo­
we, irowite wsk!utek ~ooisteJ ambicji dwóch kan· 
dyda·tów osiągnęły wY!lli•ki bardzo skromne, zupeł­
nie niezgodne z duchem i iprze:konaniam! więkSIZO• 
ści mieszkańców. 

Winien jes.t !PO ozęścl k<Jltnitet wyborczy, ldóry 
zamiast 6-ci:u !Z.Tdbił 4 obwody. Wyborcy godzi-
111ami stali w og;011tkach, ittlteltgencJa odziwyczajo­
na od WY\5Ławanfa na ulicacll, rozchodziła sl'i; de 
d<>mów. Z udenzeaiiem godziny 10-ei w.lecz. loka· 
le wyborcze zamknięto i setki WYlbOO'c6w, tycłi 
7JW'łaS1ZCza z p.rawicY, nie mogł<> 7.100yć swych' 
gł-Osów. Rezultaty od kilku lat oczekiwanych wY· 
borów wywołały w mieście duże iprz~ębie.ttie" • 

ODPOWIEDŻ P. COUDBNHOVE-CA· 

LEROI. 
Dnia 30 grudnia r. z. Prezes Cen°fu'ałł 

Związku Paneuropejskieg-o hr. Couden-· 
hove-Caleri:;i ogtosH w „Neue Pre.ie Pres­
se" artykuł p. t. „Pokój czy wojna?" w 
którym między i·n. poruszyił' w nader nie­
przyichyfoy sposób <lfa Polski sprawę Po­
moirza pnlskie.go. Na artykuł ten ·prezes 
Komitetu Or·~anfzacyjneg-o Polski.ego Zw. 
Paneuro•pejskf ego p. Aleksander Lednickr 
odpowiedzJiar ni1stem otwartym w „E'.po· 
ce", pisząc m. in.: . 

„ Teremy Pomo:rza w 80 do 85 proc. zaim!esz· 
kate pr,zez Polaków, stwierdzały swój pol ki cha· 
rakter !!lawet w latach !lliewoli, wysyła.jąc do par· 
Iameintu niemieckiego, 'J)ocząwszy od lat 1870 -
71 w 15 wyborach stale polskich posłów. Dziś, 

kiedy życie gowodarcze Polski musi rozwijać s!e 
z 111iesfabnącą siłą i tern samem wspomagać pracę 
nad uregulowaniem 111adwy1rężon:vd1 przez wojnę 
podstaw ek0'11omicznego życia Europy, ten do-
5tęp do morza sta·ie się w opfnji całego narodu 
po\s1kiego gwara.ncją jego niepod!e:;;lego bytu. Je­
dy111a arteTja wodna i kolejowa, łącząca obszar 
gospodarczy Polski z morzem i dająca jej dostęp 
do ryl!lków świa:towych, nie może być zależ.na 

od obcej woli i od niezawsze dajacyc11 się prze­
widzieć koniunktur politycznych. I dziś jeszcze 
potwierdzają się znane słowa frydeo~ka drugie· 
go: „Quiconque possedera le cours de la Vi~tule 
et la ville do Dantzig, sera pJ.us rnaitre de cet Eta·t 
Que Ie roi qui le gouvcrne". 
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, Na u 
Lódź, 18 styC1Z111la. 

Polska iest dziś nfotylko o.sią p0k-0Ju w 
Euro.Ple. ale, iak i nie1tdyś, przedmurzem 
eywiłłzacii zachOdniei J)ł'IZeeiw zakusom 
azjatycko • m01n~olskłego barbarzyństwa. 
Bowiem róiwnooz1eśnie państwo nasze 
stamowi bastjotn praworządności, stawia­
jący tamę rozpacdiwte bijącym w niego 
ze wschodu fatom rozkładu oraz anarchji, 
usiłującym pcdmyć tę jedyną zap<>re i za­
lać Eu.r<>fpę w J>Orw<>dzi kwi a zniszczenia. 
Władcy czerwon~o Kremla. od zarania 
swych J'\Ządów w Rosji głoszący hasło 

,.rewolucji światowej" to znaazv ogólno­
ludzkiej rzezi, odraizu natknęli sie na nie­
u2iętą barierę pOłsJcą i na mej to właśnie 
w r. 1920-ym załamał się nowy pOchód 
bairbarji na zachodnią fu.ropę. Hordy Tu­
haczewskiego i Budiennego na swym szla 
ku Dżfngis-haina sv<>tkały opór, który roz­
bił ; odrzucił Otwą straiSlZllrwą inwaiZl}ę rOiz· 
szalałego nienawiścią i zdziczałeiro cham­
stwa. Był to nowy czyn rYce~o he­
roizmu R.zeozypospolitej, która zaledwie 
wslrnzeszOOa do niepOdległego bytu już 
wkraczała na wielkie tory swe.1 dzfoJowei 
mtsn. 

Odtąd uległa zmianie taktvka bOlsze­
wmnu, ale nie jego intencje i nłe jego dą­
Zenfa. Komlntem nie zaniedbał i nie za­
diedbuie niczego, co d0pro1wadZJić m~ło­
by do zdepopularyzowania Polski na zerw­
ootti'L I rozluźniienia wz~lędnie rerwania 
węzłów wewnętrmtej społsitości państwo­
wej. WYlłłitd teti akct. nfoied1n0ikroitinie 
datwały się ll3lll1 odczuć dotktl • ByU-
śmy prredmiotem nieprzerw na~anld 
całej lłberalfizującej lub krypto-komunisty­
cm.eJ prasy eU'l"Qpejskiej. Szkalowam:o i 
ociremiano P<>lskę. jako kraj nlesłychatne-
20 ucisku, jako oojekt „białego teroru"' 
priześladowań itp. Raiz po raz pojawiały 
się różne odewwy, pr0testy, ued lclóremi 
umieszczali swe ,p0d1pisy meraz wybitni u-
07Je.tli i lłternci europejscy, coprawda 
wkrótce po~m ze wstydem wycOfujacy 
pnzeważnie S1We lekkomyślnie i bez za­
~ użycz<lln.e nazwliska. Roiła 
się POiska od rómych misyj i kOilltisyj, 
kitóre, niczem d-o jakowegoś Herirerenlan­
du pnz.y.ieżdżał'y tu nieomal sorawd·zać, 
czy 1tld7Je nie p<>żerają się nawzajem. 

Jednali ową oszczerczą ofenzywę po­
łi<itttalłśmy łartwo. Kłamstwo ma tę swo­
istość, że choć niezwykle się rozrasta l 
pęcmfe(le, m~y pęcherz, wystarczy jednak 
'dobrze wymierlzony cios ostrzem prawdy 
aby natychmiast pękło ze specyfiC11J11a zre­
sztą womą„. Dziś już nikt J)O'Ważny w 
fut"O!J>ie nie bie!'Ze chyba na serio tego 
rodziaJu kalumnij, rzucanych na Polskę. 

Natomiast wytężona robcta, zmierza­
fąca do wywoł·anfa weiwnętrimei a111archji 
w Polsce, n!e ponosiła d01tychczas nawet 
w ozęścł takiiego Frasca. oo akcja osiz:eirer­
czej kampanii. Tam fakty J>t'Zetniawiały 

za nas. Tu trzeba było stwarzać fakty 
energicznego i bezwzględnego odpo01. 
Na tę siłę zdecydowaną żaden rząd nie u­
miał si:ę zdobyć. Upajały nas frazesy o 
„tradycyjnej t<»erancji", o prawie „akcji i 
reakcji", o niezwycię~nych zasadach 
wolności etc. Ustawiazne zmiany gabi­
netów iak i ciągła chwieineść nastrojów 
seJmo-wych wytrącaiły broń z rąk ozymi· 
ków administiracyjniych. Ba, przecieZ do­
śwfadcZ1enłe nauazyło, że jakiekotw~ek 
więcej stainorwcze wystą.pienie przeciw ko 
munistyc.znym wiichrzycietom pociagało 
za sobą długi szer~ docbodireń, sejmo­
wych interpelacyj i k<tmisyj, zjeżdżają­

cych na miejsce „przestępstwa", aż wre­
szcie tbardtZo c,zęsto dymisję lub d-egrada­
cję danego fw111kcjonarjus11Ja. · To też w 
myśl maksymy słynnej Thiersa, nikt nie 
chciał być zbyt gOrliwy.„ Tembardziei. 
ieślł przy zetknięciu sie ze sprawą wy­
płyWafa pOStać którego z „nietykalnych" 

a a 
posłów. Tu iui wogóle wład,za była bez· 
silna. Sejm zaizdraśnłe strzegł swych od­
nośnych przywilejów. 

Propaganda wywrotowa rozpierała 

się coraz zuchwalej. M<>żitta r,zec bez 
pl'\resady, iż właściwie ai;ritat-Oirzy i k<m­
soiiratot"zy kom sobie z władz oozpieczeń· 
stwa. Ta pewność siebie, pOJ>arta zresa:­
ta wlelol~tniem dośWiadcz.euiem, doszła 
wkońcu do tego, że nawet J>Obłażliw~ 
dQbrodusznCl'ść i tolerancyjność polska 
wysda z 1!'l"anic pobłażania. Bomba na­
resreie pękła. 

Cała afera „Białoruskiej Hromady" u­
Jawnfła wres1zcie niebeZ1piec:zeństwo i po­
tworność do.tychczaisowe~o stanu rzeczy. 
Propaganda komunistycma powróciła do 
dawnych, JJr.zedrOtzbiorowych tradycyj 
carskk~h. podsycając 1rmi~etnfe nar<l'(lo­
wościoiwe i religijne antag<miizmy na ~re­
sach Rizp!itej. Robota była iuż tak dale-

, , 
przysz .o ce 
ko p0suntęta, źe Oprac<>wywano plany 
•• wywołania krw~awei rew<>lucn &0eiatnej 
na modłę rosyjską", jak stwie.rcha to w 
swef odezwie p. wojewOda wileński. Ir­
redenta i komunizm pedały sobie dłoń pod 
solidnym, bowiem nietykalnym patirona­
tem o. posłów sejmowych. 0!'2ani·zacja 
<>t>arta była zresztą na zdrowych J)Q<łista­
waclt kupieckłclt. Posiadała banki, które 
ją nnansowały z fundusZÓW. J>l"ZeSYłanych 
systematycznie przez M'OSkwe. Prac<>w­
nicy ie.i otrzymyWali stałe, cafkirem niezłe 
gaże I z peW1110ścią siebie dłubali t0patka­
mi pOd fundamentami państwa. Na szczę­
ście ta sielanka komunistyczno - ~iego­
wska została w ()(J~rę vrrerwana. 

Ale należy mleć nadizieię, że nie beda;ie 
to jeno sporadyczny odruch enerd ze 
strony rządu, oo którym mów nastąp1 OO· 
wrót do dotychczasowej niemQCy ł kwłe­

fyizJJJ;u. Stab<>śc! i p<>błażattrta wobec ży-

wiołów zdrady oraz si>lskiu Już chyba nta• 
my dość! Kokieteryjne uśmiechy o. Ho­
łówki w stronę różnych hersztów irreden­
ty ńle rozwiążą problemu kresów wscho­
dntch. Pr<zy stanowczej walce z elemen­
tami. spiskującemt prireciw państwu. trze. 
ba tam roztoczyć baozna ~eke nad p0-

łot.enłem gospOdarozem I kulturalnem lu· 
dności. Odnośna sytuacja na tych obsza­
rach wJele l>()rostawia do żyeizenia. I tu 
leży olbrzymie pOile do twórcze2() działa­
ni.a. Zaś w cleniu różnych ułudnych kom.­
cepeyJ J)ł"ZeJednanla nieprmjednanych Po­
litykierów białoruskich łub ukrałńsldch 
lęgnąć się będą zawsze jeno ~ady spisku 
i llldradzieckich knowań. Oby dośwfad­
czen· e z Tarasa;kiewiozamł i Hotowac:za­
mł stało sf ę owocną nauką na 1)11Zysztość. 

Czesław Gumkowski 

--:o:--
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SWITY POLITYCZNE. 

Międzq wierszami europejskiej dqplomacjL 
Francja w obliczu wiosko-niemieckiego paktu. 

Nie sfereofypo•wy, w grunieie rzeczy, 
tekst włosko-niemieckiego traktatu, lecz 
okolicwośd, poprzedza1jące jego z.aw.ar­
cfe oraz waTunkJ w jakich zostat podpi­
sany, zaprząfują umysty polityków fran­
cusbch. Nie lbacząc na aktualnioiści ted 
miary, co wzmagające się w kraju bezro­
bocie, W}'ibory do se.natu. rozdlźwięk; pio­

między Otta1 d"Orsay, a DoWltl-i.ng-Street 
tiJa tle sytuacji w Chinach etc. ev.renfualne 
następstwa owego ·Uik!adu nie przestają 

być we Francji tematem o:żywi.onych dy­
skusyj. Oficjalny akt ten, legaaizujący 
z:b.Użenie. nad kt6rego dojściem do skut­
ku praicQwano gorliiw1ie zar6W1110 w Rzy­
mie, jak i w· Bertlfnie, posiiada ołbszeme 
dossieT genetyczne. w zitrpe·mości uspra­
wiedHwiające dosyć wyraźny nie'J)Okój, 
który przejawiają paryskie czynnilkl mi~ 
rodajne. 

Kwesija zdaje sfę mieć tern doniośle}­
sze znaczenie, że niewąfpllwie ma się i 
fy.m razem do czynieniia ze splcifem am­
blcyj politycznych f postulatów ekon-0111!­
cznych. Urzc:diowa lra~ć umowy nie prze­
kracza wprawdzfe poza ramy genew­
skich srematów, 'komentarze jednak pra­
sy niemieckiej i włoskiej nadają temu sm­
blonowemu dokumeintO\l;i dyplQmatycz­
nemu abs·offutnae Q<lm:f(rne, nader specy­
ficzne zabarwienie, zmuszaią.ce do powa-ż­
nei:w zasfanio1wienfa sie nad jeg-o międzv­
wierszo,wym sensem. Francesco Copoofa 
mówl orwairci•e, że „konsolidacja obec-

nego status quo europejskiego i poza eu­
ropejskiego nle leży lbYtJa}mniej w hllere­
sie WtQch". Kategorycznie domaga się 
on, by przemysł krajowy, J)OZłbawiony 
niezlbędnych smoWC"ów, usunięty z mię­
dzyinarod:owyoh porozumień kartelowych, 
pozysk.at teu-eny koJonialne, mogące byić 
jednoczeiśni•e i źródtem bogactw oa'furnl­
nyich i pojemnym irynkiem z!byl)u. 

Z idenfycznemi żądaniami występuje 
Pawer Oswałd: „Jesteśmy tak. ja!k W~os i 
namde.m inie posiiadającym naleiży/foj prze­
strzeni, która n.a:m, Niemcom, na <loimiaT 
ztego sFfą niedawno Qdelbra.no; to te.i ma­
my te same bezwzględne prawa co i Wło­
si, n.a odpowiednie mandaty koloin.iialne". 

A wńęc doibrze zazwyczaj poimf.ormo­
wana prasa obu krajów - „Secolo", „Po­
poiło di Roma", „Deutsche Allgemei1t1e". 
„Kreuzzeitung" itd. daje be~ ogródek do 
zrozumienia, że pakf. zawarty w Palazzo 
Chfigl przewfduje w przyszłości wspólną 

akcję ceil<em vdobycia nowych posiadło-

ści zaQce.ainJ.cznych. Tego rQ<lzaju apety­
ty przy dzisiejszym stanie rzeczy, zaspo­
kojone być mogą tylko pośrednim lUlh 
bezpośrednim kosztem. hądlź Ang-lji, bądź 
Framcji, w ka:żd"ym zaś mzfe naruszając 

poważuie treść traktatu wersa.tskf e.go. 
Gdyż nawet kompromisowy spos<Yb, w 
jaki ten draŻ'Liwy problemat prag:nąt roz­
wi,ązać dr. Schiacht, generalny dyrektor 
Rekhslbanku, zaiJ:Ji,eg-aj.ąc o kupno afry­
kańskiej Angoli, należącej do PDrtug-alji, 
~dzi w żywotne interesy fondyńskieR'O 
Cfły. A zinając wie·lkie sympatje, któremd 
olbeooie i Niemcy, i W.fochy dairzą An­
glję, słusznie olbawrla się Francja, by nie 
zwrócono się do niej ze zbilQrową, mn.iei 
lub więcej uprzejmą „prośbą" zifo.żenfa 

znacznych ofiar teryforjalnych na otta­
rzu„. pokoju wszechśwJatowego 

Istnieje jeszcze jedna <Ykoliczność. P,O­
'fęg-ująca sce.ptycyzm wplywQwej opinii 
francuskiej w stos'll.nku do oświadczeń 
Stresemanna, uro•czyście zapow;iadaj(lce­
go Brianda, f właśnie z racji tego trakta­
tu, o przy.iaznej loj.alnośd wmhelimsfras­
se wo.bee Quai d'Orsay. 

W Paryżu panowato mianowicie po­
wszechtle przeświadczenie, najzupełniej 
zresztą uzasadniDne. że podpisanie lej 
w.agf uktadu ulegnie zwłoce ze wz.ględu 
na istniejące w Be.rlinie przesilenie mini­
sterjalne. Oczywistem przedeż jest. l!'i 
faktyczny charakter i dalsve konsekwen­
cje takiego aktu dyplomatycznego nale­
życie ocenić się dadzą dopiero wówczas, 
kiedy ostatecznie wyjaśni slę fi1zj-011omja 
przyszłego ga1binefo niemieckiego. Nie 

można się przeto dz.iWiić, że po~plech w 
tych warunkach wydal się podejrzanym. 
„Wolno przypuszczać, że pa111 Stresemann 
uległ naleganiic)ltn prawi,cowyoh stronnictw 
widzących w traktacie włosko - niemiec­
kim broń przeciw Francji". ttenry Bar­
de szczery zwolennik porlityki thoirysty­
cznej, wygfaszając tak zn1amienny pogląd, 
p.rzewiduje, lż w pojęciu junkrów pruskic11 
karta włoska da siG wygrać podczas per­
traktacyj, dotyczących ewakuacji pro­
wincyj nadreńskk'h. które BerHn pr.aw<1i<' 
odzyska bez żad.negx> o<lszkodowania . 
„Życzliwie odnrosić się będziemy do świe­
żo proklamowanej „przyjaźni" pod wa­
rnnkiem jednak, że nic zaznaczy się ona 
aigresywaemi w stosunku do n:as wystą­
pieniami", zastrzega się wyiraźnie opi.ni:> 
francuska. 

Ważne to posunięcie na europejskiej 
szachownicy poaitycznej w dużej mierze 
wpłynąć może na d.rulsze lQsy Małej l:n­
tente'y. do której. dla r6żoych wpraw­
dzie powodów. niechętnie odnoszą się 
nietylko Niemcy, ale f Vfł.ochy. lstnlen.ie 
jej stanowi dla Berlina przeszkodę w 
przeprowadzeniu „Ansc:hlussu" austriac­
kiego .. dla Rzvmu zaś · osią~f ociu heg-e· 
monjf oa Batkanach. Temhardziej więc 
leży w .ntereslc Francji wznmc.nlenie te­
g-o, pod jej a·uspiciami pówstalego bloku 
państwQwego, gdyż stanow.i on cenną 

przeciwwagę wlosko - ni•emieckie.i przy4 

.iaźni. A zresztą nie należy zapomiriać, 
że istnieje Uga Narodów. której Brland 
jes-t wspa.niatym rzecznikiem„ 

Z. K. 

Hałionali~li niemieuu 1ro~lamui1 ~ro~ram monarl~istutzn~. 
Sensacyjne rewelacje hr. Westarpa. 

Berlin, 18 stycznia. 

tel. wł. „Kuriera Łódzkiego". 

Przywódca stronnictwa niemiecko -
narodowego br. Westarp wystąpił na 
wczorajszem posiedzeniu party)nem w o-­
stry sposób przeciwko wszelkiej współ­
pracy z socjalistami r oświadczył, że za­
daniem nacjonalistów będzie rozłączyć 
centrowców od współpracy z socjalistami 
Następnie hr. Westarp oświadczył sle za 
monarchistycznym ustrojem konstytucyj. 
nym Rzeszy niemieckiej, stwierdzając, ża 
czasy cesarzy niemieckich były okresem 
„postępu i szczęścia" dla Niemiec. NależY 

dążyć do tego, aby Niemcom przywrócO· 
na została forma konstytucy)na dawnej 
Rzeszy, która umiała zbratać wszystkie 
siły narodowe INemiec I reprezentować je 
wybitnie nazewnątrz. 

Oświadczenie br. Westarpa jest zupeł· 
nie nowem I otwarłem przyznaniem st~ 
przywódcy partii „deutsch - nationat" dt1 

tendencyj monarchistycznych. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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Plamy na iwiefnem iłońrn Htatni[b 1~o~mJ te[bniki. 
Niedyskrecja rozmów trans-oceanicznych. 

Od paru dni niosą fale eteru ponad 
3300 mil. oceanu, dz.ieilącego Europę od 
Ameryki, słowa, mówione przez miesz­
kańców Loodynu do mieszkańców New­
Yorku. Glosy mówiącyioh słyszane są z 
'talką samą wyriazistością, ja'k1gdyby ~ozmo 
wa prowadrona była p1 zez telefon z jed­
nej ułicy rua drng.ą. Doniosłość ostatnie.go 
tego pó"stępu w dziedzinie radjo-telefonJi 
jest oczywiście i !bezsprzecznie olbny­
mfa. Wkrótce Londyn ibędz.ie mógł 11Jie­
wątp1iwie rozmawiać tak samo swobod­
nie ruietY'lko z New-Yorkiem, a'le z Kałk11-
lą, Sydneyem, San Francfsco, Capetown i 
f. d. Marconi olbiecuje, że w niedalekiej 
przyszłooci każdy mieszkaniec naszego 
globu będzie mód z własnego aparatu 
mówń:ć z bl}sk,im jego uczudom, ale daile­
kim na tyisiące mi.I czlowiekiiem, od które 
·go lisl dochodzi go dzisiaj po 14-tu dniach. 

Naraz.ie wszalkże i ma tern świetnem 
słońcu ostatfiich zdoby-czy techniki zary­
sowuje się ciemna plama. Jest nią niemo'i 
nooć uiJrzyman:ia w dyskrecji tre.5ci roz­
mów, nadiawanych prz.ez telefon tranz­
a"tlantycki. Rozmowa radjoteleifonkzna 
n.ietyilko ł1ie jesf wytącZ'l1ą tajemnicą roz­
mawiającyich, ale może być słysz.ana 
przez mnóstwo osó'b postronnych w naj­
rozmaitszvch punkfuch g-lohu ziemslki~. 
Nowojorska gazeta ,.Wo.rld~' zamieści·fa 
ciałą stronę rozmów pomiędzy Londynem 

a New-Yorkiem, podsłuchanych przez ra­
djowego ope1ratora swojego pisma. W 
Londynie cały sz.fulb redalkcyjrly ki11ku 
pism na zwyktych, oczywiście doiść silt­
nyah, aparalach odlbiorczyoo przejmoW1ać 
mógł wszystkie rozmowy niadawane ze 
sfacji Ruglby dla New-Yorku. Co ciekaw­
sze, rozmowy 'te doskoina«e bY'łY słyszane 
f w Południowej Afryce równf ei. Niektó­
rzy aJbO'flenci rnd~owł nia całym dbszarze 
Jmperjum Brytyjskiego nadesfali zawia­
domienia, że udawało im się Cihwylać roz 
mowy między-Oceanowe wprost na gflQ­
śnilk. Nfe uleiga wiątpliwo.ści, że utworzył 
słę caly zastęp podsłuchiwiaczy rad.io­
wyic:h, którzy wyzyskują tak oonętną oka 
zję zwłaszicza, że kosztowność rozmów 
między Londynem i New-Yorkiem ogirani 
cza je do najwiażniejszych jedynie i oajpfl 
nfojszych !ran-zakcjf ha.ndilowych. 

W obecnym wiec sta.nie rzeczy nie ze­
chce żaden z wielki·ch finansistów czy 
przemystowców korzyslać z możnoiścf ko 
munikowania się ta. droga, z pozaoceano­
WYltll rozm6W1Cą, wiedząc. że "treść ich 
PO<rOZ'tlmie!flia mo'ie być z t.atwością prze 
jęfa przez tydh wtaśnie, d1la któryoh w:in­
no ono ibyć najściślejszą tajemni-cą. Nie­
wątpliwie te.ż nójtlą w tyim kierunku usi­
łowania techniki -r.adjoweJ, której trvumf 
nioe będzie k-0mplel'l1ym, dopóki wielki ten 
szkopuł nie z1ostanic ' usunięty. 

Życie promotora telef oni i. 
Ericsson a przemysł telefoniczny. 

w) Zmarły niedawno w majątku swym 
w pobliżu Sztokholmu Lars Magnus 
Ericsson. urodził ~ię w r. 1846. Karjera 
jego - to jeden z najromantyczniejszych 
rozdziałów w bistor.ii wspólczesnego wiei 
kiego przemysfu. Mając lat 20 przybył 
do Sztokholmu - z pustemi rękami 
wprawdzie, lecz z niewyczerpanym za­
sobem energji. Pracował bez wytchnie­
nia, by urzeczywistnić swoje idee w dzie 
dz.inie mechaniki. \V 10 lat później otwo-

RICHARD O'MONRAY. 

BOBETTE. 
PIERWSZA SCENA. 

Bobette Chevi.lJy leży w swym zalot­
nym polroju ca kmonko·wych poduszikach. 
Jest prześliczna z włosami w nietadzie. 
Cziyta gazetę. Aromatycroa czekolada 
pla!ruje na stojącym tuż obok stoi1iczku. W 
puko}u przyjemnie ciepło. Na każdym 
kroku wygoda i dosta;tek. 

Jak hwra.gan wpada Izydor Brevanne, 
os}emnastotletni uczeń liceum „Cond'or­
cet''. 

Bolbette kooha go bardzo f nazywa 
,,Zi1z:i". 

Bdbette: To ty, Zi7.ii! DlaczegQ talk 
WCZeJŚ11 ie ? 

(Poc.alunki. Uściski~. 
Zizi: Bajeczna n'Dwfo1a! Julro bal 

„Vreriere" w patacu EHzejsltim. Dostałem 
dv.11a 'bilety. Staremu zelgałem, że idę na 
wieczór tańcujący do T-wa Dolbroczyn­
oośd „Saint-Cyr", który także ma sf ę od­
być jutro. Ale ty przygotuj się f pójd21ie­
my do „Elisee". 

Bolbette: Stodki kodak! Wi•esz co, 
kochainie? Moja suknia !ilber'ty jest bardzo 
stosowna, tyilko brak mi klejnio·tów. Nie 
mam p;rzyzwof tego pierścionka ... aci kol­
.:zyków.„ 

Ziz1 (zrozipaczo111y): Za marine 100 fran­
ków. które od starego dootaję, nie mogę 
ci perel kupować... Ja myślę, że i bez 
klejnotów mo.żesz się pokazać ... 

Bolbette: Nię znasz się na tern, dziecia­
ku. Zebrania t:e są bardzo wykwintne. 
Pa.ryskie artyst'kl występują w bardzo 
szykownych tualetach. A ja miataUJym„. 

Z1z:i: T\V10je mate uszl!m olbejdą się 
bez perel. Co zaś do pierścionków, bę­
dziesz w rękawiczkach przecież!. .. 

Bo•betle: Przy kolacji jedrlak zdejmę 
je .. 

Zizi: R.acja... przy kolacji... Tak się 
cics-zvtem... Moja słodka, tna1ła Botefte, 
dmdź bez pierści10nk6w„. 

(Wstrzymuje się od pliaczu). 
Bobette: Zostaw ~u zaproszenie - ale 

nie llcz na mnie. 
Zizi: Muszę już uciekać. Dostanę 

~urc w domu, jeżelf się spóźnię na śnfa­
danie. Przyrzecz mi .jednak .•• 

rzył małą fabryczke tanich aparatów elek 
trycznych w zapadłym kącie Sztokholmu. 
Z takich to skromnych noczątków powstał 
olbrzymi koncern telefoniczny nazwany 
jego imieniem, którego sam szwedzki ka­
pitał tylko wynosi dziś około 48 milj. ko­
ron, a kilkakroć większe sumy są inwe· 
stowane r,aP-ranica w 17 innych koncer­
nach. Telefon wynaleziony przez Graha­
ma Bella, pobudził Ericssona do pracy, 
nad wynalezieniem ulepszonego aparatu. 

Bobette: Nic nie przyrzekam. 
Zizł: Więc mam odejść z niczem„. 
BoUJette: Idź, j-uż idź. Pomyślę nad 

. tcm. Pa, mój miały Zizr! Po1całuj ml1!ie 
- tak! Jeszcze raz! Kocham cię •bar­
dzo. mój chtopczyku ! Pachniesz mi cy­
g-arami i wi>0sną ! Dow;idzenia, 1110, dosyć 
;uż, dosyć... Dow.idzenia pieszczochu! 

(Zizi wybiega. Bo1bette WZlt"Uszona 
poprawia poduszki i zabiera się znów do 
lektury). 

DRUGA SCENA. 
Pranotne (pokojówka w lbiałym koron­

kowYiJTI czepeczku ł bia1tym fartuszku z 
pEsowanemi fal'baf!kaimi wchodzi do po­
koju): Proszę pani! 

(Bobette milczy, zapafrzooa w gaze­
tę). 

f :rnnci.ne: Proszę pani... 
Bc'befte (zniecierpl.iwiona): Czego? 

Cn•:kolada? Niechaj wystygnie! Nle 
:rndt mnie! 

Franc;rie: Ależ nie, proszę pani! Ge­
n·erat de Phaka,rd des Monettes jest u 
nas. 

Bdbe.He: Aha! Bardzo dobrze! Proś 
go tutaj. 

Generał {wchodzi z bukietem pach­
nących fi10tków w ręku): Dzień doibry, ko­
chana Bo!bette~ Czy dobrze się dziecku 
spafo? Jak uroczo wvgląda.sz dzfsi.ejsze­
go ranllrn! (Kładąc fiotkf na lrominku spo­
strzega zaproszenie na baO. Co ro? 

Bobette: .Ted oo z przyjaciół przystał 
mi, ba:ron Bretmly. 

Generał: Nie masz chy1ba zami!am mi1e­
sz.aić się z Uumem komedjantów! 

Bołbefte: Dlaczego n.ie? To będz'.e 
wspaniiała zabawa! Mam szaloną ocho~ę 
na nią. Cafy światek sceniczny wy:bie­
ra sie! Nre pójdę sama zresztą. Baron 
Bretilly zaproponował mi swoje towa­
rzystwo. 

Generał: Jesocze czego! Może ma­
cie zamiar jeść raz•em lrofa.cję w dodat­
ku? 

BolbeUe: Nafuralcie. 
Oenera1r (wzburzony): Ja n.ie obce, 

l3obette! Nie życzę sobie tego, slyszysz, 
Bobette! 

Bobeffe (mażooa): Słyszę, aile inie u­
slucham.„ 

Genera:t "(błagatnym głosem): Moja 

Koncern Grahama Bella wszelt na rynek 
szwedzki. Ericsson postanowił jednak 
stworzyć narodowy szwedzki przemysł 
telefoniczny, któnrby się oparł konkuren­
cji przemysłu obcego. Osiągnął swój cel. 
Dziś posiada Szwecja jeden z najbardziej 
doskonałych systemów telefonicznych 
świata. Telefony Ericssona podbiły rów­
nież rynki zagraniczne w wielu innych 
krajach. Ostatnim ulepszeniem svstemu 

Ericssona jest telefon automatyczny. 
Wprowadzony już został przez Two. 
Ericssona w około 20 większych miastach 
Szwecji, Norwegji, Francji, Polski etc. etc. 

L. M. :Ericsson był człowiekiem skrom 
nym, idealistą o gołębiem sercu, jedno­
cześnie jednak genjuszem w dziedzinie 
mechaniki, posiadającym niepospolity dar 
wprowadzania niezwłocznie w czyn 
swoich idei. 

Pi~~no niewiei[ie latma iw1 in~ywmualnoit. 
Artyści skarżą siq na uiednostainienie typu kobiecego. 

w) Artyści mailarze zwiracają uwagę 
na ooraz wfększą trndin'Dść zniajdowaniia 
specyffczny-<:h modeli kohiecyoh z powo­
du ujednostajnienia się typu kobiecego i 
zatracenia różnic, zarówno indywidual­
ciych jak nar-0dowyic.h. wyodrębnf.ających 
kdbiety wzajem od siebie. Odylby kil!ka­
naście prz.edstawicielek mzmaHych na­
rodowo·ści, a nawet r&żnych warstw spo­
lecznych ukazato się równocześ·nie na 1ctó 
rej z ele.gianckich u'liic Paryża, Wi•ednia, 
czy Londynu, niepodolb11a byłoby odróż­
nić. która jest Ameiryikanką, Francuską, 
Polką, Włoszką, Turczynlką czy Angłel­
ką, diamą z arystokracji, czy pracującą ko 
bietą z !burżuazji, pracowni-cą z magazynu 
czy panną skilepowa. Og-ólna sylwetka. 
forma kapelusza, rndzaj przy.brania, kró.i 
suk.ni czy pfaszczia, rodz.a.i f barwa poń­
czoch. fason 01buwi•a, a nadewszyistkfe je­
dnakie zabieg.i 'kosmetyczne sprowadzają 
dzisiaj \vszvstkie kobiety do jedneLgio mia­
nownika-typu. To u.tednostajnfenie wy­
~lądu kobf et podkreśla się jeszcze bar­
dziej w J'lOkoiu, po zdjęciu przez nie ka­
pelusza. Zaniktv różoice uczesa.nia. nada­
jące da W'!1e.i kolbie cle naJbardzi ci indywi­
dualne pietno; są tylko mniej Iu'b więcej 
przystr'zyrone, do uorz:vikrzenia jednosfaj 
ne iasne .i ciemne gotówki. 

Do zalrac·eflia odiręlbności indvwfd'l.l­
a•lnych typu focibleceyo przyczynito się 
jed'11a'k ni•elvlko uje.dnosfajni·eni.e mody 
strojów i z.dolbienńa "twarzy, ale zararem 
jed:naki trylb życia. jaki prowad7ą olbec­
nie kobiety wszyst'kioh kraj6w. Do1yczy 
to zarówno ich pracy jak i ich rozrywek. 
K01-i:eta dzisiejsza żyje. z konieczności 

malla, śliczna Bo>bette ... .Jeżeli chcesz zro­
bić mi ·wdelką - bardzo wieaką przyjem­
ność, nie pójdziesz na. lbal... 

Bolbette (nadąsana): Na który się 'fak 
cieszy.tam ... 

Generał (tkliwie): Zrólb to dfa mnl:e„. 
Nie idź na bal... Ach, nie mogę spokojnie 
myśleć o tern„. z BretiHy w dodatku„. Nie. 
nie, Bobette, zrób d!Ja mnie olfiarę !... 

Bobetta: A oo ·otrzymam w nagro­
dę? 

General (po.rywczo): Co zechcesz. 
Babette: Skoro mam się wyrzec "ta­

kiej rozrywki, na·leży mi sf ę odszkodowa­
nłe, nieprawdaż? 

Gooerat: Ależ inaturalni.e! Mów, czeigio 
soMe ży;czvsz? 

Bobette: Kiedy n.ie mam odwagi... 
Generał: Affeż śmiato i odważnie, 

drogie dziecko! Niczeg-o ci wzamian za 
ten iba·l nfe odmów1ię ! 

Bobette: Więc - chdatabym bar­
dz:o d10stać pierścionek. Duży, ptaskł, w 
czworoką."f oszlifowany rnbi·n. ·obsadzony 
wokoło brylantami 

Oe.nerat: Dzfl5 będztlesz go miata. 
Bo:bette: Napi:awdę? 
Genernł: SroWb hooor·u ci daję. gene­

rnls'lde słowo honoru, rozumiesz. Bo1bet­
te? 

BobeHe: Pan generał Z'byt dobry dla 
mnie„. 

(Całuje go) . 
General: Szelmeczko.! V\•iesz do-

brze, że oo zechcesz, mażesz ze mną zro­
bi~. 

Bolbette (z zalolnym u5mi·eohe.m): Co 
zechcę? 'Ei.że!... 

Generał: Tak, tak, figiairko ! Pa, ma­
ieńka, do wfd2'enfa! 

TRZECIA SCENA. 
(Bobelte układa sie wyg-odnie na po­

duszi'lmch i tonie w gazecie. Po małej 
chwilce wchodzi Praricione z zakłopotaną 
miną). _ 

f .ranc.ine (nieiśmfato): Proszę pani... 
Bo'bette (irytu)e slę): Znowuś przy­

szła? Co tam nowego? 
rrandne: Baron Berti11ly przyszedł. 
Bo'.bette: Nie dadzą mi wstać dz!siaj. 

jak wf dzę ! Proś I 
Berti11ly (wchodzi pełen powagi): Jak 

się masz. koohanle. Mijając przy,padklem 

czy z UJ)OdOJbaoia, życiem po·zadoimowem, 
pozostaj.ąc w ciągiem zetknięciu z publicz 
noścfą, czy to jako pracoW'!lkra biurnwa, 
nauczy>eielka, czy dziennikarka, lulb pra­
cownica sklepowa i t. p. Wywołuje to ko 
niecz.ność uniformu i w stroju l w sposv­
bie zaahowanfa s.ię. Sporty i kole:żeńskf 
sW10'bodny st-0sunielk dio męfozyzo potęgu­
ją tu w znacznej ml.e.rze ten stan rzeczy. 
Nie poradzą też na to nic utyskiw.a•nia ma 
larzy ani milośnilków dawine,go, zindywf­
duali'zowariego "tYP'U kobiety. 

--:o:--
OSTROŻNIE Z WIEKIEM. 

Wiek nasz vdznacza się, pomiędzy in­
nemi, przewa:rtościowaniem wieilu bardzo 
pojęć, należy przeto być ostroŻ11ym w wy 
głasz:aniu sądów, jak tego do'\\"()dzl wyrnk 
ogcłoswny przez wydział karny tr-y:bunatu 
w Montpellier. „Zwa'ŻyWszy, i,ż pat:i V. 
zelżył pani:ą S .•. nazyW1ając ją „towarem 
od Denise'a"; zważywszy, iż Deniise jest 
znanym w mieście aintykwarJuszem i że 
przeto w P<YWiedzienlu tern mieści się u­
kryta chęć szkodzenia p. S., okreśJC1Jjąc 
ją tern samem, jako starą koibietę; zwa­
żywszy iż do pani S., liczącej 4D lat, pOję­
cie to nie może się stosować, .gdyż 4<l-o le 
ttii wiek nie jest starm5cią. Tryibunat uzn.a 
je pana V. w.i.m1ym wy~łaszani1a obelg ł 
skazuje go ... rtec. etc.". Sędziowie nie od 
w.a.żyli się jednak wskazać wyraźnie od 
i'lu J,af, w pojęciu prawa, piani S. nie moiże 
byić bezkamie traktowana, jako „towar 
od Denise'a" .. „ 

Sarquis'a, kupHeim cf czekola-dowe cu­
kierki, które tak lu!bisz. 

Bobette: Dzięk'llję ci serdecmie, ko­
chally przyjacielu. Potuż je na kominku . 

Berti11ly: Co tD'? Zaproszenie? 
Bo1bette: Ab!... generał Phalrord de~ 

Monettes przystiat mi je. 
BertiUy: Stary 1blazenl 
Bobette (śmiejąc się): No, no! Wca-

le nie taki stary! . 
Bertilly: Dai pokój! Wiem oo mó-

wię! Może chce oi towairzyszyć? 
Bdbette: Naluralnde. 
BertidJy: Czy być może? 
Bolbette: Jako żywo! 
Berti[ly: Niesłychane! I masz zamlal 

iść z nim? 
Bobefte: Oczywiścre ! 
BertHly: Ależ. Bdbette.„ 
Bobette: Zaiba wa zaJ)OIW1iada się śwJ.e. 

inie. Mam na<lzreję, że tańczyć będę do 
up.a.dtego. Generał zna wszyst'kkh airty­
stów. A jaką kolację umie o!bsta.Jować!... 

Berlilly: To i ja umiem! StuchaL 
droiga m10>ja... Nie idź fia ten bal... zrób 
to dla twego starego Berti'lly, który cię 
tak kocha!... 

Bobette: Czyż mialtbyiś serce żądać 
odemnie tej wi.e~kiei of.iary ... ? 

BertiUy: Wielkiej... Wielk.iej! Tak 
i est żądam jej od ciebie! 

Bobette: Co mi dasz za lo? 
Bertilly: Co chcesz Wiem już! Au, 

to .... 
Bobette: Auto mam. Wolę parę kol­

czyków - dwie piękne pe1dy - ale wspa 
niałe - w takfm razie odp.iszę genera­
JlowL.. 

Bertl!lly (obeJmując j.ą): Dzi:ś -ie o-
trzymasz. . 

Bobette: A teraz uciekaj. najdmż­
szy! Czas wstawać! Pa! kochanie! 

CZW ARTA SCENA. 
Bobelte (sama): Ach! To mię zme· 

czyili dopiero!.. Prandne, podaj mf pa­
pier Hstowy. (Pisze). 

„Mó.i ma.ty Zizi, już wszystko uł·o1ży­
łam. Przyjdź po mnie jutro o pótnocy. 
Pojedziemy na bal do .. Blvsee-Palace". 
Zoooczvsz. i alk of ekCl ie będę wyglądać! 
Daj buzi, chłopczyku! 

Bobette". 
~rrum. J<>tsaiw. 
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SREBRNE UODY. 
W doiiu dzisiejszym pa·ńslwo franci­

szek i Roz1alja z Jalbło·ńskkh fejowfe oil>­
cihodz.ą piękną uroczystnść Z5..iletniego 
poży1da mat:ieńskiego. O ~odz. 11„ej ra­
no w kościel·e św. Krzyża oidpraw:i na i•n„ 
tenĆję Ju:bi'latów nabożeństwo J. :e. ks. 
biskup Tymi1eni•eakf. 

P. Peja j.est zaszczy'tnie z:nany ze swej 
o~iarnej społecznej pracy i wraz z:e swą 
małżonką cieszy się zasłwżoną sympatją 
omz poważaniem. Dzisiejsza uroczystość 
znajdzie żywy i sympatyczny oddźwfęk 
w ko1le Ucznych przyj•actól szam·owny1c:h 
Juib.ilatów. 

Z UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO. 
P. Marjan Taszycki, łodzianin, ukoń­

czył wydział farmaceutyczny na uniwer­
sytecie w Poznaniu z dyplomem magistra. 

PROBLEM WYCHOWtANIA FIZYcz„ 
Nf:UO W ŁODZI. 

Dziś, d1!1i1a 19 b. m., o godz. 12-ej w 
południe, odbędzie się w Wydzfa1e Ośwfa 
ty i Kultwry konferencja w sp:rawl1e omó­
wieni.a współpracy władz miejskich i woj 
skowycih nad ·rozwojem wychowania fi­
v;ycznego n.a tere:nf e m. Łodzi. 

W kontfe.rencji, prócz przedslia. wńtCieU 
Ma:gistrntu, Wy.dz.Dah1 Oświiaity .i Kułtuiry, 
wezmą udział 'O~i·cerowie, defogowani 
przez D. O. K. IV oraz wfzytatM wyclio~ 
WJanfa fizycznego Kurat01rjum Szko1lnego 
w Łodzi kpt. [ez. Sz.częs.ny-!Piotomski. 

KREDYT NA WOZOWY DLA ROLNI· 
KóW. 

Państwowy Bank Rolny oraz jego od­
działy podają do wiadomości rolników, iż 
rozpoczęto udzielanie kredytu towarowe­
go w nawozach sztucznych na sezon wio­
senny 1927 r. 

Kredyt nawozowy udzielany ]est za 
pośrednictwem organizacyj spółdziel­
czych, rolniczo - handlowych, kredyto­
wych, spożywczych, kas powiatowych i 
gminnych oraz pożyczkowa - oszczędno­
ściowych i t. p., wreszcie w tych miejsco­
wościach, gdzie brak spółdzielczych orga 
nizacyj, kredyt nawozowy jest udzielany 
bezpośrednio grupom rolników, występu­
jącym pod patronatem Kółek Rolniczych. 

Bank Rolny udziela kredytu w nastę­
pujących nawozach sztucznych: azotniak, 
superfosfat, saletra chorzowska, tomasy­
na, sól potasowa i kainit, wapno i surofos­
fat. 

Termin spłaty kredytu określony jest 
do dnia 15 listopada r. b., przyczem opro­
centowanie kredytu wynosi 2 proc. w sto-
sunku rocznym. (u) 

„DZIENNIK ZARZĄDU M. ŁODZI". 
Wyszedł z druku Nr. 3 (379) „Dzi1enn.i­

tka Zarządu m. Łodzi". Numer ten zawie­
ra airtykuł p, 't. „Opieilm oaid dzieckiem 
we Francji"'; protokół posiedzenfia Rady 
Mi·ejskf ej z dnia 2 grudnia UJb. r. (ciąg dal­
szy); sprav.i10zdanie z działalności Wy­
dziatu Podiatkowego za III kwarlat 1926 r. 
(ciąig dalszv); oikólnik Nr. 1 w spriawfe 
zaichorowań pracowników miejskich; kro 
nLkę miejską oraz TJibryikę „Z żyda miast 
polskich". 

Adres Redakcji i Admitnistracji: Plac 
Wolności 14, II p.iętto, pokój Nr. 3.3, tele„ 
fo·n 28-DO. 

ZJAZD BANKÓW KUPIECKICH. 
W dniu wczorajszym wyjechała do 

Warszawy specjalna delegacja przedsta­
wicieli łódzkich banków kupieckich. We­
zną oni udziat w zjeździe kupieckich ban­
ków spółdzielczych, na którym omawiana 
będzie sytuacja tych instytucyj i stosu-
,qek do nich rządu. (e) 

AROMMYCz'NA,MOCNA i WYDAJNA . . 

i ~SZE.GHŚWIATOWAflRMA.ISTNl[JĄCA OD ROKU 1787..'.. 

W związku z epidemią grypy, panują­
cą w krajach sąsiednich, a zagrażającą 
Polsce - od inspektora sanitarnego m. 
Łodzi - dr. A. Starzyńskiego otrzymuje­
my szereg następujących, cennych infor­
macyj o przebiegu tej choroby i środkach 
zaradczych. 

Z Zachodu 'Europy dochodzą nas hio­
bowe wieści: ogromne połacie Europy, 
dotknięte są epidemją grypy, która z blys 
kawiczną szybkością przebiega . przez 
Szwajcarję, Francję, ttiszpanję, Niemcy, 
Szwecję, Norwegję i t. d. Cechą charak­
terystyczną grupy jest, iż epidemia jej wy 
bucha odrazu, szerzy się bardzo szybko, 
nrzebiegając nieraz całą Europę w ciągu 
2 - 3 miesięcy, trwa najczęściej 4 - 6 ty 
godni i szybko gaśnie. Klimat nie wywie­
ra żadnego wPływu na grypę, gdyż epi­
demie tej choroby zdarzają się i na połud· · 
niu i na północy. W klimacie umiarkowa­
nym wpływ pory roku jest niewątpliwy, 
sPQstrzegamy bowiem najwięcej epidemij 
grypy w zimie, na jesieni lub na wiosnę. 
najmniej w lecie. Warunki higieniczne i 
społeczne nie odgrywają wybitnej roli w 
epidemji grypy, która zdarza się w dziel­
nicach zamożnych, jak również w okre­
gach ubogich, robotniczych. Usposobienie 
do grypy jest prawie powszechne, t. j. w 
razie wielkich epidemij chorują wszyscv 
niezależnie od wieku, płci, zawodu i t. d, 
Czynnikiem, wywołującym grypę jest 
odkryta przez Pfeiffra w 1901 roku bak~ 
terja w postaci pateczki, którą znajdywa­
no w plwocinie chorych. 

Jakie są objawy grypy? 
Grypa zaczyna się nagłym dreszczem 

i gorączką, natężenie której bywa rozma­
ite, czasem odrazu dochodzi do 40--41° C. 
chociaż można spotkać gorączkę bardzo 
nieznaczną; gorączka - w wypadkach 
niepowikłanych, trwa zwykle 2 - 7 dni; 
drugim objawem jest katar dróg oddecho­
wych (nosa, gardła, tchawicy i oskrzeli), 
kaszel z początku bywa suchy, czysty, 
pod koniec wilgotny z plwociną, czasem 
zdarzają się krwotoki z nosa i t. p.; ka­
tar dróg oddechowych trwa zwykle dłu­
żej, niż gorączka. Trzecim objawem bar­
dzo ważnym i stałym jest uczucie ogólne­
go osłabienia, lamanie w kościach i ból w 
czlonkach (bóle mięśniowe). Często spo­
tykamy brak łaknienia, czasem wymioty 
lub biegunkę. Ból glowy bywa bardzo czę 
sto. - Zresztą trudno opisać różnorod­
ne objawy, które zdarzyć się mogą przy 
grypie. Należy jednak pamiętać, iż nie ka­
żde zaziębienie i nie każdy katar dróg od­
dechowych jest grypą. 

Niebezpieczeństwo powrotnej grypy. 
W przebiegu różnych epidemij grypy 

odróżniano niejednokrotnie różne postacie 
grypy, tak np. już w 18 wieku znano trzy 
postacie grypy: mózgową, piersiową i 
brzuszną. Jest to podział sztuczny, mają­
cy uzmysłowić przewagę pewnych głów­
niejszych objawów. W epidemii grypy w 
Polsce w 1919 roku odróżniano dwie po­
stacie - postać zwykłą i płucną. 

Naogót wszystkie przypadki grypy 
zwykłej kończyły się pomyślnie, t. j. -
powrotem do zdrowia. 

Pamiętać o tern trzeba, iż nav,rroty gry 
py są bardzo częste, dlatego też z całym 
naciskiem podkreślić należy, iż rekonwa­
lescenci, którzy za wcześnie wychodzą na 
powietrze, narażają się tern samem na na­
wrót cierpienia. 

Pomijam na tern miejscu opisanie po­
wikłań, mogących się zdarzyć w grypie 
i przechodzę do omówienia środków za­
pobiegawczych. Podczas panowania gry­
py uchronić się od choroby jest rzeczą bar 
dzo trudną, przedewszystkiem..- z tego 
względu, iż grypa szerzy się bardzo szyb 
ko (nieraz w ciągu miesiąca może zacho­
rować 4/5 mieszkańców danej mietscowo­
ści), a więc zarazek jest prawie wszę­
dzie, izolacja zaś chorych od zdrowych 
podczas epidemii nie prowadzi do celu. -
Jednak jeżeli niema epidemji w wlaści­
wem tego słowa znaczeniu (jak to obec­
nie notujemy w Łodzi), uważam za bar­
dzo pożądane i celowe izolowanie chore­
go w mieszkaniu, by otoczenie mlalo jak· 
najmniej styczności z chorym. 

A jeżeli podczas epidemii nie posiada­
my odpowiednich środków ochronnych 
przeciw grypie, to nasuwa się pytanie, 

czy i w jaki ~posób możemy wpłynąć na 
przebieg choroby. Otóż tu podkreślić trze 
ba, iż możemy zapobiegać różnym powi­
kłaniom grypy, Zaznaczyłem uprzednio, 
iż zwykła grypa, t. j. bez powikłań, koń­
czy się zawsze pomyślnie, natomiast po­
wikłania mogą być groźne. Dlatego też 
trzeba wszystko uczynić, by nie dopuścić 
do powikłaf1, do których są usposobione 
zwłaszcza osoby słabowite lub chore na 
przewlekłe sprawy zapalne innych narzą­
dów. 

Co czynić należy w razie zachorowania 
na grypę? 

1) Przedewszystkiem zalecić spokój, 
leżenie w łóżku nietylko przez cały go­
rączkowy okres grypy, lecz przez cały 
okres rekonwalescencji. 

2) Należy zabronić chorym tego rodza 
ju wychodzić z domu dopóki kaszel zu­
pełnie nie ustąpi lub dopóki wszelkie osła­
bienie nie zniknie. 

3) Zastosować odpowiednią djetę i 
przyjmowanie płynów w ilości dowolnej 
(stanowczo zabrania się napojów wysko­
kowych). 

4) Postępować w myśl odpowiednich 
wskazówek lekarza, nie rozsiewać niepo~ 
trzebnie paniki, nie poddawać się więc za 
trważającym wieściom o grypie, dbać na­
tomiast więcej o zastosowanie przepisów 
higjenicznych, strzec się zaziębienia, nię 
lekceważyć zachorowań, poddawać sir; 
opiece zaufanych lekarzy, a być może, 
że szalejąca na Zach0dzie 'Europy epldem­
ja grypy nie nawiedzi tak dotkliwie Pol­
ski. 

Kie~u na~t11i nominaria Wilew1Jewo~' m io~zi 1 
Z pobytu p. wojewody Jaszczolta w Warszawie. 
Jak donosiliśmy p. wojewoda Jaszczolt 

bawił w \Varszawie, gdzie załatwiał sze­
reg spraw aktualnych dla Łodzi i woje­
wództwa. 

W pierwszym rzędzie omawiał p. wo­
jewoda sprawę przeniesienia Urzędu Wo­
jewódzkiego do pałacu Poznaf1skich i Iz­
by Skarbowej do dotychczasowej siedzi­
by Urzędu Wojewódzkiego. 

Ponieważ już w b. m. winna nastąpić 
translokacja ze względu na wysoki 
czynsz, płacony przez Urząd Wojewódz­
ki, ministerstwo obiecało sprawę tę w naj 
bliższych dniach załatwić. 

Co do nominacji na stanowisko wice­
wojewody m. Łodzi, to sprawa ta również 

zostanie zadecydowana w bieżącym mie­
siącu. 

Następnie p. wojewoda interwenjował 
w sprawie regulacji rzeki Warty, której 
ostatni wylew poczynił wielkie szkody 
czterem wioskom. 

P. wojewoda prosił o wyasygnowanie 
kredytów, celem natychmiastowego przy 
stąpienia do unormowania brzegów rzeki, 
co pozwoli zatrudnić większą liczbę bez­
robotnych. 

Poruszył następnie p. wojewoda w Mi­
nisterstwie sprawę zatrudnienia bezrobot 
nych w okresie martwego sezonu i w 
przyszłym sezonie, a pozatem szereg 
spraw personalnych. (b) 

Społeczeństwo w walce z alkoholizmem. 
1 ydzień trzeźwości w Łodzi. 

'Jak donosiliśmy, w tych dniach odbyła 
się w Łodzi konferencja przedstawicieli 
wojskowości, duchowieństwa, magistratu 
ł policji w sprawie propagandy trzeźwoś- . 
ci w Łodzi. 

Jeden z inicjatorów akcji, naczelnik 
Wojewódzkiego Urzędu Zdrowia, dr. Skal 
ski, udzielił nam w sprawie tej następują­
cych informacyj: 

Ostatnio grono osób podjęło myśl zor­
ganizowania w Łodzi „Tygodnia trzeźwoś 
ci", który ma na celu zaznajomienie sze­
rokiego ogółu ze szkodliwością nadmier­
nego używania alkoholu i z akcją, toczą­
cą się na całym świecie, w kierunku zwal­
czania opilstwa. 

Inicjatywa „Tygodnia" wyszła od Li­
go przeciwalkoholowej. 

„Tydzień trzeźwości" ma się odbyć na 
obszarze całej Polski i trwać 8 dni w ok­
resie od 1 do 8 lutego r. b. W tym czask 
zarówno w Łodzi, jak i w calem państwie 
mają być wygłaszane odczyty, urządzane 
pogadanki dla młodzieży, osób dorosłych , 
wojska, policji i t. p. oraz o ile możnośc!. 
odpowiednie przedstawienia teatralne . 
kinematograficzne. -

Komitet łódzki postanowił w tej si: ra· 
wie zwrócić się o poparcie do Kuratorjum 
Województwa, Magistratu, Komendy Po­
licji, Starostwa i t. d. oraz zażądać odpo­
wiedniej ilości odez'v i innego materjału 
propagandowego z Poznania, gdzie toc~ 
się już intensywne przygotowania, celem 
zorganizowania „Tygodnia". (j) 

Rewizja odwołań do podatku maiątkowego. 
Interwencja kupców lódzkich w Ministerstwie Skarbu. 

Podczas jednej z konferencyj przed­
stawicieli kupiectwa łódzkiego z min. skar 
bu p. Czechowiczem, wysunęli reprezen­
tanci Stow. Kupców m. Łodzi konieczność 
poddania powtórnej rewizji załatwionych 
negatywnie odwołań od wymiaru podat­
ku majątkowego. Konieczność tę motywo 
wano tern, że wiele osób, które w dniu 1 
lipca 1923 roku posiadało majątek, odpo­
wiadający normie szacunkowej, obecnie 

nie jest w stanie zapłacić wymierzone~o 
im podatku majątkowego. Sprawa tego za 
latwienia znajduje się na dobrej drodze. 
gdyż Min. Skarbu zawiadomiło organiza· 
cje kupieckie, że każdy zubożały kupiec. 
posiadajacy odpowiednie poświadczenie 
związków kupieckich, może sktadać in­
dywidualne podania do Min. Skarbu, któ-
re podania te weźmie pod uwagę. (e) 

---:::r-

Nowa placówka óświatowa w woje­
wództwie lódzkiem·. 

Szkoła przetworów owocowych w Kaliszu. 
W dniu dzJsiejsi;ym, komi~a specjailua, 

w skład której wChodzą: naczelnik wy­
działu szkolni:ctwia zawodowego kurator­
jum p. Krzywobtocki, ·i pani Lewfcka, wli­
zytatorka szkół zawodowych żeńskich z 
Wia:rszawy - wyje.żdża do Kalisza, gdzie 
w p-oroizumienfu z CZY'nnikami samo1rządo­
wemi, kurarorjum okręgu sz!kok1ego łódz­
!kiego z,akłada szkolę przetworów owoco­
wych. 

Będzie ro szk-0.fa dwu wzgl. trzy-lefuia 
która olbejmow.ać !będzie dział ogrodniczcf 
sadowniczy i 111.aukę o wszystkich dziedzi-

nach przetwórstwia owo.cowe,g<> (wfna. 
soki, ma.rmelady, suszenie OWl()CÓW i I. J).) 
na wzór słynnej czeskfiej szkoty w Mielni­
ku. Od uczindów szilmly wymagane będzie 
ukończecie 7 klas szkoty powszechnej al­
bo g-imnazjum niższego. 

Otwarcie szkoły nastąpi w cfąigu bie­
żącego roku szkolne.go. prawdopodobnie 
już z wiosną. Do szkoty tej prze1niesione 
będzie urządzenie I.ikwidu\iącej się obecnie 
podobnej szkoty w Krasnymstawie. 

Nowia szkoła ka:liska będzie jedvną te· 
go rodzaju szkołą w Polsce. (p) 
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NOMINACJA. 
Jak się dowladujemy, p. minister !<pr. 

Wewnętrznych podpisał nominację dotvch 
czasowego starosty lęczycklego p. ~'U­
szyńskiego na radcę w Urzędzie Woje-
wódzkim w f„odzi. (b) 

BRAK BLANKIETÓW WEKSLOWYCH. 
W ostatnich dniach zabrakło w sprze­

daży blankietów wekslowych na mniej­
sze sumy, a pozostały jedynie od zł. 400 
wzwyż. 

W dniu wczorajszym nadszedł do Ło­
dzi nowy transport blankietów wekslo­
wych, w które zaopatrzeni zostali sprze-
dawcy. (b) 

Zeznania o obrocie za rok 1926. 
Tormin składania wykazów upływa w dn. 15 lutego. 

KSIĘOOWOSC SZWAJCARSKA „RUF" ' 

W terminie do 15 lutego składać nale­
ży zeznania o obrocie, osiągniętym w ro­
ku kalendarzowym 1926. Według infor~ 
macyj Izby Skarbowej uczynić to winni 
płatnicy podatku przemystoweg-o co do 
każdego oddzielnego zakładu lub przed·· 
siębiorstwa handlowego I i II kat., przed­
siębiorstwa przemysłowego, zaliczonego 
do pierwszych pięciu kategoryj przedsię­
biorstw przemysłowych; co do zajęcia 
przemysłowego tego rodzaju, co: ekspe­
dytorzy, maklerzy giełdowi i wszelkiego 
rodzaju inni pośrednicy handlowi; co do 
każdego samodzielnego zajęcia zawodo­
wego, jak: lękarze, dentyści, weteryna­
rze, felczerzy, adwokaciJ- notarjusze, o­
brońcy sądowi, architekci, inżynierowie, 
in. technicy w wymienionym terminie ma 

ją też zlożyć zeznania o obrocie wszyst­
kie przedsiębiorstwa sprawozdawcze, 
bez względu na kategorje, do których są 
zaliczone o wszystkich należących do 
nich zakładach, lecz co do każdego od­
dzielnie. Przedsiębiorstwa przemysłowe, 
przekazujące częściowo albo w całości 
swe wytwory albo towary do innych za­
kładów przemysłowych, względnie han­
dlowych, utrzymanych we własnym za­
rządzie i na wtasny rachunek, obowiąza­
ne są do wykazania w zeznaniach o obro­
cie tylko obrotu bezpośrednio osiągnięte­
go, podając jednocześnie do jakich mia­
nowicie zakładów l w jakich ilościach 
przekazano resztę towarów. względnie 

W ubiegłą niedzielę przed południem 
w sali Związku Handlowców Polskich, 
Piotrkowska 108, odbył się przy wypeł­
nionej po brzegi sali odczyt - wykład 
prof. Christofa ze Lwowa o księgowości 
szwajcarskiej „Ruf" wraz z pokazem od­
powiednich przyrządów. 

Prelegent w sposób zwięzły i treściwy 
wykazał wszystkie znakomite zalety tej 
metody i korzyści zastosowania jej przez 
przedsiębiorców, a także osoby wykonu­
jące ją. 

Miarą zainteresowania się nową meto­
dą jest fat liczknych zgłoszeń na odczycie 
przez słuchaczy, .pragnących wprowadzić 
ią u siebie. 

ZATARG W FABRYCE MOSZCZE­
NICKIEJ. 

Zarząd fabryki moszczenickiej obniżył 
t:arobki robotnikom o 9 procent, wobec 
czego w fabryce wynikł zatarg, przyczem 
robotnicy sprawę powyższą oddali w rę­
ce Związku „Praca". 

Z\viązek powiadomil o powyższem 
Związek Przemystowców, przyczem za­
znaczy?, że fabryka nie ma prawa obni­
żać zarobków ustalonych ostatnią umo­
wą w przemyśle włókienniczym. 

Związek przemysłowców zasadniczo 
sprawę powyższą rozważył na korzyść 
robotników, wobec czego w bieżącym ty­
godniu kierownik związku udaje się do 
Moszczenicy, gdzie będzie interwenjowal 
w zarządzie fabryki w sprawie przywró­
cenia robotnikom poprzednich zarobków. 

KUPCY FRANCUSCY W ŁODZI. 
Wczoraj przybyła do Łodzi z Lyonu 

delegacja kupców francuskich, którzy ma 
ją zamiar przeprowadzić większe zakupv 
skór garbowanych i niegarbowanych, -
Ze skór luksusowych największym popy­
tem cieszą się lakiery ,,Paramout". Kup­
cy ci mają zamiar w dniu jutrzejszym 
zwiedzić kilka okolicznych garbarń, aby 
tam na miejscu zapoznać się z produkcją 
ich, jak również przeprowadzić większe 
zakupy skór niewygarbowanych dla f ran 
cji. ()u) 

MIESIĄC KRESÓW WSCHODNICH. 

Łódzkie organizacje społeczne otrzy­
mały z Polskiego Towarzystwa Opieki 
nad Kresami zawiadomienie, iż Tow. to 
w miesiącu kwietniu r. b. urządza na te­
renie calej Rzeczypospolitej Polskiej tak 
zw. „Miesiąc Kresów Wschodnich", po­
święcony propagandzie znaczenia Kresów 
Wschodnich dla rozwoju ekonomicznego 
i społecznego państwa. 

W czasie tej akcji odbędą się we wszy 
stkich miastach wojewódzkich uroczyste 
akademje z udzialem pierwszorzędnych 
sit publicystycznych, literackich i artysty 
cznych oraz odczyty dla młodzieży i star­
szego społeczeństwa z wyświetlaniem od 
powiednich filmów. 

Ogófem urządzonych będzie 34 aka-
demje i okola 2 tys. odczytów. (u) 

WYPŁATA ZAPOJ\\óO BEZROBOT­
NYM PRACOWNIKOM UMYSŁOWYM. 

Jak się dowiadujemy ze źródeł miaro­
dajnych , pieniądze na wypłatę zapomóg 
bezrobotnym pracownikom umysłowym 
w kwocie 100 tysięcy złotych są już i ma­
ją być wypłacone bezrobotnym, korzysta 
jącym z państwowej akcji doraźnej, w 
końcu bieżącego tygodnia. (u) 

Z CHRZEŚCIJAŃSKIEGO ZJEDNOCZE· 
NIA ZA WODOWEOO. 

W dniu 20 stycznia r. b. o g-doz. 6 w. 
w pierwszym terminie i o godz. 7-ej w. 
w drugim terminie odbt;.:dzie się w lokalu 
przy ulicy Przejazd 34 (prawa oficyna. 
J piętro) zwyczajne informacyjne miesię­
czne zebranie członków Związku Pracow 
ników .Miejskich i Intelektualnych Chrze­
ścija(1skiego Zjednoczenia Zawodowego 
w Polsce - Oddział w Łodzi, 

wytworów. (e) 
--::::-

W wa ce o byt. 
Rezolucje wiecu bozrobot. pracowników umyslowych. 

Wczoraj rano odbyt się w lokalu zwlą 
zku zawodowego pracowników handlow. 
i biurowych m. Łodzi wiec bezrobotnych 
pracowników umysłowych. Na wiecu tym 
omawiano w pierwszym rzędzie ciężką 
sytuację bezrobotnych pracowników urny 
słowych, a to z uwagi na wzrastającą 
drożyznę artykułów pierwszej potrzeby. 
Jedna z form pomocy dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych - obiady -
jest zagrożona, ponieważ rząd nie kwapi 
się z przesyfaniem na ten cel funduszów. 
Z temi kwestjami łączy się sprawa nie 
mniej dla bezrobotnych pracowników u­
mysłowych ważna: kwestja dachu nad 
głową i zabezpieczenia ruchomości ich 
przed licytacjami. 

W wyniku ożywionej dyskusji przyję­
to szereg rezolucyj i postanowiono skoor­
dynowaną akcję podjąć w kontakcie z in­
nemi organizacjami pracowniczemi. W re 

zolucjach tych domagano się m. in. roz­
ciągnięcia okresu wypłacania zasiłków u­
stawowy<(h na cały czas pozbawienia pra 
cy, regularnego wyplacania co miesiąc 
zasifków doraźnych wszystkim upraw­
nionym, podwyższenia zasiłków dla bez„ 
robotnych odpowiednio do wzrostu droży 
zny, wypłacania zasilków dla chorych, 
nie mogQcych osobiście tych odebrać, znie 
sienia optat za obiady oraz umożliwienia 
korzystania z obiadów bezrobotnym, fak­
tycznie potrzebującym tej formy pomocy. 
skasowania eksmisyj bezrobotnych oraz 
tych pracujących w okresie przesilenia na 
rynku pracy, których zaległości powsta­
ły z powodu niedostatecznych zarobków 
niższych od minimum utrzymania, wstrzy 
mania podwyżek komornego, nielicytowa 
nia ruchomości i nieeksmitowania bezro­
botnych, wybudowania baraków dla eks­
mitowanych i t. d. (e) 

W mrol{ach ponurej zagad~i. 
rta krwa ym tropie zbrodniarzy w Izabelinie. 

Narazie s„ciu podejrzanych aresztowano. 
Ohydny mo•rd, dokonany na sze·ściu 

oSiabach na k{)k)llji Izabeltn pod wsią Klau 
dynowem (gmi'tla Ożarów, pow.iat war­
szawski), o którym wczornj dol'1osiliiśmy, 
postaw:it ma nogi wlladze :bezpieczeństwa. 

Na w.ieść o strasznej zlbrndni wyruszył 
ni.ezwfocznie na młejsoe sędzia śledczy p. 
żochowski i starosta Okulicz. Sledztwo 
og.romnfe ut.rudni.a falkt z;byt późnego za­
wia<loimlenia wf,adz policyjnych. J1aki jeist 
podkłlad zbrodni - uie:pod.oibna n.arazie 
'Ustalić. Przeważa przekonanie, iż musi to 
by.ć akt zemsty. 

Ws.tęp.ne badani1a połfcyjine n.ie da ty 
rówini·eż żadnegio lmnkretneg-o materjaf'll. 
Przeciwnie, spotkały się z dużemi trudno 
ściami, gdyż prz-ed przybyciem r:m miej­
sce zlbro<lni p·olicj.i zaalarmowani w 1,koai­
cy sąsiedzi, zadeptia.H śliady stóp Zibrodnla 
rzy na śnie.g'U. Mimo to pies d-etektyw 
„Ciapcia". wyprowadzi'f obtawę policyjną 
poza wie&, siedem kilometrów od miejsca 
zlbrodnf przy ustr.onnym domku jeszcze 
niewykończonym. W domku tym zastano 
jalk:ąś kdbietę, klóra {)bjaśnita, że wt1aści-

LICZBA łJP.ZFDÓW SKARBOWYCH 
· W LODZI .,.,,E ULEGNIE ZWIĘKSZENIU 

W związku z informacjami o powięk­
szeniu liczby urzedów skarbowych i no­
minacji naczelników, jesteśmy upoważnie 
ni do wyjaśnienia, iż sprawa ta wobec u­
kc•ńczenia budżetu na rok 1927 jest nieak-
tualna. (b) 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

-- Wll&LIWWWA #:e"WLiW 
Dziś! Dziś! 

Z RĄK ~~O RĄK 
Dzi~je naiwnej dziewczyny, która 
wierzyła obiecankom mężczyzn? 

W roli itłównef: 
królowa ekranu GLORJA SWANSON. 

Ceny miejsc: W dnie powsndnle na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I ~r- Il m. 30 ~r. III m ~-=n 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po pał I m, 80 l!r. II m. 40 l!r. III m. 30 )!r. 

W* Ae+W ' 

cielem }ego jest i·akbś bezroibo·triy, który 
jeszcze w niedzi,elę projec.haf d'o Warsza­
wy .rzelrnmo sprzedruwać zużytą giardc­
rolbe. 

Dalszy roik śle·dztwa d'OprowadzH ni<r 
razie do are~.ztorwaniia pięciu męrezyz,n 
bardzo si'lnie posz:lakowanych o udzial w 
tej zbrodni. 

W Iz:abe,!infe aresztowano: Kiaztlmte­
rza Zająca, braci Mar.iana i Wfa<lysfawa 
Wia·żkiewi1czów, {)lflaZ \Vtaidystaw1a Fuksa, 
na którego rzucit się .,Ciapcie". Nadt0 
aresztowano B:ronf.stawa Chomeotowskie 
~o, u kt6reg-o w ml1eszkaniu zna[eziono 
dwa re.v,101lwery. 

Ciężko ranna Marjannia Krz:emińska 
ni1e odzyslkawszy przvtomno\Ści, zmarła. 
Jest to ostatni świadek naoczoy tej stra­
s zn ei zib red n i. 

Wczora.i rano na miejsce z'hrodni wy­
jechaf1a komi'Sia sa;dowo-Jekairslra. K-0mi1-
sja l:a dolwnala ponownych oględzfn miej 
sca vbrodni i sekcji dal zaimoirdowa­
ny:ch. 

ZA IGNOROW ANJE ZARZĄDZ.EJ\l INS­
PEKCJI MIESZKANIOWEJ. 

Sąd Pokoju V-g;o okręgu m. Łodzi -
wyrioikfem z d:nfa 14 stycznia r. b. skaza:f 
Zygmunta ttof.m ana, wtaśckiela domu 
,przy ul. Andrzejia Nr. 6, za niezastosnwa­
nie się do z1arządzeń prawnych inspekcji 
mie.szkan,iow·ej w przedmioc;ie naprnwy 
suff'fu oraz dachu nad mieszik·amiem loka­
torki· PeHcji Zaj&czkowsbej - na 100 zlo­
ty.eh grzywny, z zamianą w riazie nieścią­
igakio1ści n1a 10 dni aresztu. 

J.edn'Ocześnie sąd zolbowf!ązaf tta.fmana 
do wykoJ11ania zairządzonyich przez wspo 
mnianą inspekcję napraw w "terminie 3-Ty 
godniowym pod rygorem wykorrm.ofa le­
go na jego koszt prze,z Magistrat. 

FREKWENCJA NA UNIWERSYTECIE 
'.JAGIELLOŃSKIM. 

Liczba słuchaczy na uniwersytecie Ja­
giellońskim dosi ęg-ła w bieżącym roku re­
k.; dowei cyfry ponad 6300 studentów. 

' 
TEATR POPULARNY, 

„Gorąca krew'' 
l(omedia w 3 aktach M. P~Jałkoiwskłege. 

Pan Mkha! Szafra11owlicz, obywafel 
ziemski, ma w swem sie'1ski1em żyic(u d!Wla 
pnwaiżne zmartwie:nia. Jedno zmairtwłe­
nie, to zibliiżająca się c'Or:az lbairdziej sta­
rO\Ść, niepozwąla}ąca już sth~i.g-onowi bry­
kać tak, jak to „panf·e tego, kiedyś byWia­
lo", drugje zaś to - córeczika dwudzie­
stoletnia, M1agda, dziewlica w riaJtuzac·h i 
sztyibletaoh, pozująca gwiattem na „chlap 
czvcę", posiiadająca zatem w p·ojęciu pa­
na Mj,c:biata - wsze'llcie dane ku tiemu, alby 
z{)staić po wieki wi•eków starą panuą„. 

Niemafe to utr<ipienie„. Pierwszemu 
stara się p. Michał zapolblegać przez sma­
leni·e cholewek do sąsiadki o miedzę, na­
dolbnej dziedziczki Ireny Oleskiej, z drn­
~iem zaś - ni:ewia<lomo zgala co począć, 
lbowi·e.m Mag-da haktuje starnjącego slę 
wytrw.aJ.e o jej rękę Modesta ogromnie­
per noga .i J){)nkurent gotów naprawdę 
zriazić się.„ 

Tyle do.wi.aduje się wfdz z pierwszego 
aktu, 11ie o wiele więcej z dirui:rle,!W. cho­
ciiaż akcja .urozma.ica się nieco przez jesz 
cze jedną osoibę: kuzyna Stefana, starają­
cego się rówinieiż o wzRlędy pani Oleskiej. 
Trzeci akt przynosi wr·eszcie t. zw. „roz­
wiązianfe", to jest fo, czego widz już po 
pierwszyich scenach pierwszego aktu nie­
OmYilni-e może sfę spodziewać: na~uralnie 
„chtopczyca'' nawra{'a się na drogę :roz­
sądku, konkurent Modest dości.ga celu. 
kuzynek Stefan równi-eż dochodzi „do ta­
du" z panią Oleską, a pan Michaf pocie· 
sz;a s.ię tern, te wypraw.i obu parom nale· 
żyte wes~le.„. 

Wielce niewy•bre.dnej, gtupfo-erolycz­
nei. fatalnie bala·nei a•kcii tej 11ie nadają so 
ków żywotni.eh ani ogwmni1e nieudolna 
budo\\'•a sztukf, ani też njewyszukane dja· 
logi, w których autor d•aremnie si•ll się byr 
d·owclpnym, 

Pod olbiecującym ską<linąd 'tylufem: 
.,Gorąca krew" kryje się tuzinkowy fa­
brykat teatralny, niiew.iadomo pooo, bo z 
pewna.śdą n:e na chwałę współczesnego 
rodzimego Tepertuaru le•atrów po'1skk1b 
napisa:ny. ~ 

Po mftym swoJskim „Domu ołwiairfym' 
stanowi ten eilailJ.0<ra:t p. Fijałikowskiego 
ni1emitą ·11.iespodzianikę, dającą sfę uspra­
wied11lwiić jedynie dążenfiem d}"I'ekcji d.o 
{)ibsadzenia repertuaru stfukaimi polsikie­
mi, Ohwalebne to w zasadz.ie dążenie po~ 
pieria1i teiż z cafvch siił wykona wcy sobol 
niej premjery. Dobrej ~ue {)raz żywemu 
tempu, nadanemu szl•uce przez re·żysern 
p. Biefockle,g-o, trzeba wyfącznie orzyipi· 
sać, ie.żeli widww,ie nJie nudzili się, śmie· 
iąc sie szczerze ·naweT z najbrurdzf.ej bła­
hych koncepMw. - P. Biieleck! stwo·rzył 
do/bry, praw.tlą khnącv typ 01bywatela 
wiejskie;go. ba,rdz'O zabawną, pełną rtempe 
rnmentu Mag-d·a była p. Brandtówna. p. 
Grewicz jako lmnkurent do jej rękf, wY­
w!ązat ~.ie szczęśliwie z <liOl~Ć trudnego, bo 
niez~raibna reka auto•ra '1akreiśfo·nego za­
daini1a. Równieiż p. Wernlsówna byta na 
miejscu. P. Urbański miar wvsoce n~e­
wdzlęczne z·adanie udav,riać krewkiego 
mtodziein:iaszka w roli. w które.i auro.r alb­
solulnle nie dat aktoirowi łlajmnieisze:go 
oolia do popisu„. Z próżneg-o trudno na­
lać - niawet najlepswmu aktorowi.„. 

. J. z. 
--:o:--

OPŁATY ZA ZEZWOLENIA NA BROr\. 
W związku z nową ustawą stemplowei 

jak się dowiadujemy, wprowadzono nowe 
opłaty za oozwolenia na broń. A miano­
wicie od dnia 1 stycznia obowiązujn na­
stc;pujące opłaty: podanie - 3 zł, załącz­
niki po 50 g-roszy każdy, dodatek jako 
świadczenie dla bezrobotnych w wysoko­
ści zł. 1.50. (w) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W dniu dzisiejszym dyżurują następu­

jące apteki : 
M. Lipca przy ul. Piotrkowskiej 193. 

E. Millera - ul. Piotrkowska 46, W. Gro­
szl-~owskiego - ul. Konstantynowska 15, 
K. Gaertnera - ul. Cegielniana 64, tt. Nie­
wiarowskiego - ul. Aleksandrowska 37 
i S. Jankielewicza - Stary Rynek 9. 

SAMOBÓJSTWO. 
Przy ulicy Anny 12 zamieszkały tani 

Stefan Kołodziejski w celu samobójczym 
poderżnął sobie gardło brzytwą. 

Domownicy zaalarmowali pogotowie, 
którego lekarz udzielił denatowi pier'-''· 
szej pomocy. '(b) 

OSI MO? 
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WY!ława bałtów BrłY!łYUilJ[b 
w Miejskiej Galerji Sztuki. 

W Miejskiej Galerji Sztuki znajduje 
się obecnie wystawa artystycznych haf­
tów pracowni p. Marji Kunowej z Zakopa 
n ego. 

Prace te, oparte na motywach ludo­
wych {podhalańskich i słowackich) zy -
skały sobie zasłużone uznanie na zagra­
nicznych wystawach. gdzie nagrodzone 
zostały odznaczeniami. 

Publiczność łódzka skorzysta niechyb 
nie z okazji obejrzenia tego pięknego 
zbioru. 

BAL CHRZESC. TOW'ARZYSTW'A 
OCHRONY KOBIET. 

Bez karoty! Oto hasło komirtet:u urzą­
dzającego najpiękniejszy !bal se:wrm, poza 
ce:nn.ą opłatą 7,a llJflefy żadlnych il!lnych 
wyda~ków nie będą mieli Z'"1fproszen.i, mi­
mo cateigo szeregu przyjeimt11ości i atrakcji 
których moc komitet przygotowwje. I cel 
szlachetny i wyjątkowy ~hairak'fer zalba­
wy. niewątpliwie z.gromadzi ju;tro w sa~o 
nach Gratld-Hotefo cafy higih-1.iife fódzkf. 

KURSY DLA ROLNIKÓW. 
vv dniach 28, 29 i 30 b. m. we wsi SKo­

szewy, pow. brzezińskiego, odbędzie się 
trzydniowy kurs dla rolników, zorganizo­
wany przez Kółko Rolnicze. 

Wykłady na kursie będą prowadziły 
sity nauczycielskie ze Szkoły Rolniczej z 
Jeżowa pod Zgierzem, instruktor Woje­
wódzkiego Związku Kółek Rolniczych z 
Łodzi i instruktor pow. brzezińskiego. (u) 

REJESTRACJA FIRM HANDLOWYCH. 
Na terenie b. zaboru rosyjskiego reje­

strowały się dotychczas w sądach prze­
ważnie większe firmy kupieckie. Jak się 
dowiadujemy sądy przystąpity do reje­
strowania również małych firm pod groź­
bą grzywny w wysokości 600 zł. za nie­
zapisanie się do rejestru pomimo otrzy­
mania wezwania sądowego. Rejestracji 
podlegają firmy handlowe, wykupujące 
patenty od 1-ej do 7-ej kategorji oraz prze 
myslowcy i rzemieślnicy z patentami od 
1-ej d~ 7-ej kategorji. Kupcy 1-ej kategorji 
płacą za rejestrację 100 zł., drugiej - 35 
zł., trzeciej 18 zł. i czwartej - 8 zł. Prze­
mysłowcy i rzemieślnicy IV kategorji pła 
cą 75 zł., V - 32 zt, VI - 21 zł. i VII -
8 złotych. 

Ol!OROE .MEREDITIL 
• ł51 

Evan Harrington. 
~.....,, ....-rad z andellklego 

Zoll PootawslteL 
'(Ciąg dalszy}. 

- Oto jest! - pokazała mu błysk 
„Pani" umiejętnie, zakrywając plebejskie 
„Cogglesby" i list utonął w zmroku. -
Jest pan zadowolony? 

- Tak - powiedział Harry, dziwiąc 
się, dlaczego poczuł ulgę na widok „Pani", 
napisanej na liście damy, którą znał za­
ledwie od pół godziny. 

- A teraz, powiedziała - chcę prosić 
pana o pewną laskę, panie Harry. Czy 
zostanie mi ona wyświadczona? 

Odpowiedziano jej szybko, że może nl 
niego liczyć, bez względu na to, o co 
zechce prosić; po licznych wykrętach i 
wielu przesadach na temat powyższej 
laski, Harry usłyszał, że wybrała go so­
bie na dzisiaj za kawalera, i że musi zgo­
dzić się towarzyszyć jej do wiejskiego 
:rnściota. 

- Czyż to aż tak wielka prośba - żą­
danie, by zajął pan miejsce przy samotnej 
kobiecie na tak krótką chwilę?!... - spy­
cała. zauważywszy jego żałosne oblicze. 

Harry upewniał, że czułby się wielce 
szczęśliwy, ale bąknął coś o męce siedze­
aia i słuchania tego glupca Parsley, na 
nowo zapewniając hrabinę z niekłamaną 
-powagą, w którą dama zdawała się 
wątpić, że będzie nieskończenie szczę­
śliwy. 

-Pani wie- nie byłem tam od lat! -
tłumaczył. 

- Słyszę to! - westchnęła, świado­
ma uznania, jakie zyska za to w Beckley 
Court, zwłaszcza u babki Harry'ego, pani 
Bonn er. 

Poszli razem do kościoła. Hrabina po­
starała się spóźnić, tak, że wszystkie oczy 
śledziły jej dumne przejście przez nawę, 
z kroczącym za nią niewolnikiem. Jakoż 
niewolnik jej nie czuł się mniej szczęśliwy, 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysłu~ę w odprowadzeniu na miejsce 
wiecznego spoczynku drogich nam zwłok Matki naszej 

i.tp. 
Stanisławy-Michaliny ANKERSTEI rtOWEJ, 

a w szczególności Wielebnemu ks. K. Nasierowskiemu oraz wszystkim 
krewnym, przyjaciołom i znajomym tak licznie zgromadzonym składają sta­
ropolskie „Bóg zapłać 11 

pogrąj;eni w smutku 
Córki i 

' ,,.Tp. 
z Woźnickich RO~A SZKLEłłrtlKOWA 

po krótkich, lecz cłętkich cierpieniach zmarła dnia 18 stycznia 1927 r:, pn;eżywny lat 39. 
Naboteńatwo żałobne odbędzie 1ię w kościele Sw. Krzyża. w czwartek, dn. 20 b. m. o 

goch. 11 rano, poczem nllltllpi wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła na 1tary cmentarz 
katolicki. 

Na smutne ta obrzędy zapraszają. pogrąłeni w gł,bokim .tala 

Mąż, córka i rodzeństwo. 

Echa t agicznego wypadku. 
\ 

·w Tuszynie. 
Zabójstwo Makiewicza pozbawione tla politycznego. 

W osta'fnid1 diniooh, zarówno wśród 
publ.icz.naści, j.ak i. w prasie, rozeszfy się 
:wiiadorno·ścł, ja'kooy w Tuszynie rua tle 
pol·Uycznem dotonane zostalo zabójstwo 
jednego z członków Związku Strzelec­
kiego oraz napad bandycki fla komendam­
ta tegoż ZwiąZ'ku, urządZJOny przez. „So­
kól" tuszy'llski. 

Jak się dowiadujemy, pie1rwiiastkowe 
dochodzenia przeprowadzone na miejscu 
przez lkompetenfoe władze polityczne i są 
dowe, ust.alilty, iż z.albój·stwo w.sp-omniane 
by~o jedynie przy;p.adlkiem, spowodowa­
nym bra1dem przezomoiś·ci. 

Mi:anowicie jeden z przyij.aciól zabite­
go Józefa Makiewicza, Antoni Machrzak, 
kupiwszy oowv flower, w dni111 15 b. m. 
prólbowal go ze znaj1omymi w piwiairni, na 
letia.oei db matki zia'bfitego, ktoca, wypro­
siifa tO'Wa-rzys"fwo z iolmlu, wskazu!ąc im 

aniżeli to obiecywał. Czarujące komiczne 
uwagi na boku na rachunek pana Parsley 
lączyła z niezwykłą pobożnością i po­
ważnem skupieniem w czasie kazania. 
W glębi serca dama ta naprawdę wierzy­
ła, że wyznane przez nią codzienne grze­
chy zostały jej odpuszczone za odnalezie­
nie jednej z zaginionych owieczek pana 
Parsley. 

Rezultat tej krótkiej wędrówki pod 
ramię był ten, że wyznanie uczynione 
przez Evana w Fallowfield zostało za­
anulowane w umyśle Hary Jocelyn, i wy­
żej wymieniony gentleman stał się szczę­
śliwym niewolnikiem hrabiny de Saldar. 

Rozdział XVI-ty. 
Doprowadza do małej utarczki między 

Rozą i Evanem. 
Lady Jocelyn była właściwie z rodza­

ju tych kobiet, które sułtanowie i Roxo­
Iany ziemi zgodnie wykluczają ze swoich 
drobnych intryg, piętnując mianem ema­
cypantek i rozumnych: rodzaj, o ile 
szczery, najmniej niebezpieczny i nie­
ugięty ze swojej płci; pojmują to w końcu 
f mężczyźni, gdy gadatliwe i chytre nie­
wiasty zamieniły ich już w mumie. Lady 
Jocelyn posiadała szczerość córki, te sa­
me prawdomówne oczy i pewny krok, 
twarz bez cieniów, aczkolwiek nie opro­
mieniona już młodością. Jako jeden z 
błędów moglibyśmy jej zarzucić, że 
wierzyła w możliwość, przyjaźni między 
mężczyzną i kobietą bez względu na 
wiek. Znała świat nazbyt dobrze i nie 
dziwiły jej niezwykłe sytuacje. Ponieważ 
jednak pozostała wzorem wierności, po­
winniśmy uważać za naturalne, że nie 
opuszczały · jej złudzenia. Przywitała 
Evana jak przyjaciela córki; wyszła na 
środek pokoju na jego spotkanie, gdy go 
jej przedstawiono i prostemi slowami: 
„słyszałam o panu", dała mu poznać, że 
jest w tym domu oceniony według swoich 
zasług. Dusza młodzieńca przyjrzała ją 
poniekąd już prv1 tern pierwszem spotka· 
niu, i natvchmiast wzniósł się do jej po­
ziomu. Czuł podświadomie, że bierze go 

jako odpowiedni cel strzelania, drzwd wy­
gódki w podwórzu. 

Przypadkiem w wbilkac}i, o czern nikt 
nie wie<lzia.t, znaj.dowal się w krytycz­
nym czasie Makiewicz, który trafJ!ony ku­
lą, padt trupem na miejscu. 

Mimowolny za:bójra, którego tączyły 
więzy szczerej przyjaźni z Makiewiczem, 
jest młodym funkcjonarjuszem magistratu 
w Tuszynie, cfesząieym się oigólnłe jalm.aj­
Iepsz:ą opinją. Niesziezęśliwy wypadek 
poz1bawiony i·est zatem nietylko wszelkie 
go podtoża politycmego! lecz wogóle kiry 
mirnalnego. 

W T'llSzynfe r6Wll1.ież na ki!Ik.ia dni 
przedtem mfat miejsce jeszcze jeden wy­
padek, który równie niesłusznie dat po­
wód do komentowania go ·na tle poHtycz­
cem. 

Mianow:iic.ie, z powodu peW1I1yoh pora-

i będzie br,Ja za takiego, jaki jest i stanął 
na poziomie swojej wartości w towarzy­
stwie, któremu prezydowała. 

Młodzieniec jak .Evan, nie był w stanie 
pojąć, że kochając córkę tej damy i przyj­
mując ofiarowane mu prze~ nią miejsce, 
zawinił nadużyciem zaufania. Nie rozu­
miał również, że absolutny brak podejrzli­
wości u pani Jocelyn wymaga odpowie­
dniej uczciwości w stosunku do niej. 
Wpadł w zaślepienie. Nie marząc an: 
przez chwilę, że lady Jocelyn z rozmy­
słem ośmiela jego miłość do Rozy, .Evan 
tern niemniej starał trzymać się w świetle, 
które nań rzuciła, i przyjęty jak przyjaciel 
córki nie uważał za ostatecznie potworne. 
że stanie się córki kochankiem. Wyniosłe. 
dumne lub zbyt zażyte traktowanie zmu­
siłoby go do jaśniejszego spojrzenia na 
swoje właściwe położenie. Lady Jocelyn 
uderzyła o skryte struny je.go duszy, za­
ćmiewając w niej widma, z któremi wal­
czył. Dla niej był to sympatyczny mto · 
dzieniec, odpowiedni towarzysz dla Rozy. 
I gdy ona i sir Franks mówili mu i okazy­
wali, że radzi są go poznać, serce jego 
nurzało się w strumieniu szczęśliwości, 
czego oni prawie nie podejrzewali. 

Oto druga z licznych form zatrucia, 
któremu los poddał nieszęśliwego kochan­
ka. W f allowfield duma Ev ana kazała 
mu ogłosić się krawcem, wobec imperty­
nenckich młodzieńców. W Beckley Court, 
po zetknięciu się z jedną szlachetną duszą, 
Evan poczuł się dumny ze swojej męsko· 
ści. Cienie krawiectwa rozwiały się, jak 
mgła pod tchnieniem południowo-zacho­
dniego wiatru. Kiedy mówię: zapomniał, 
znaczy to, że fakt ten pozostał dlań dość 
jasny, ale stał się faktem :Powszednim; 
przestał czuć go w sobie. Nie był cząstką 
jego istnienia, pomimo, że pani Melowa 
nsilnie starała się go w tern upewnić. 
Konsekwentnie więc, aczkolwiek był wła­
ściwie w położeniu o wiele gorszem, ani­
żeli wtedy, gdy rozstawał się z Rozą na 
pokładzie „Jokasty", o wiele mniej czuł 
się teraz szantażystą. Poniekąd mogło 
to się stać dlatego, że wytrzymał walkę z 
Demogorgonem (odmalowanym mu przez 

ahunków osobiislyich wybbfo w nocy kil· 
ka szyib w mfesz~aniu mfejscowego ko­
mendanta oddzmłu Związku Strzeleckie­
go w Tuszynie, p. Kotlick.iego, który po· 
dedrzewiał o udział ki!lku swych oso·bi­
stych wrogów. 

Jak wykazały dochodzenia, sprawa 'ta 
pozbawiona jest równfeż ws~lkiego 'Na 
Ideowego, a oparta jest jedynie na podło­
żu osobjstem, przyczem wi'adomą jest rze 
czą w TuszyriJe, iż KotlLcki niedawno za­
rzucilt niesłusznie nadwżycia służbowe je­
dlnernu z podejrzanych o współudział w 
napadzie urzędnikowi magistratu, Ku­
drzyickiemu, co temuż prawdopodOlbnie da 
ło asumpt do· zorgla•niizowiania wybida 
szyłb przeciwrnikowi. (p) 

--:o:--

REGLAMENTACJA NADAWANIA WĘ· 
GLA. 

W dniu dzisiejszym w Departamencie 
eksploatacyjnym Ministerstwa Komunika 
cji odbędzie się konferencja w sprawi~ 
projektowanego odwołania od dnia 1-go 
marca r. b. obowiązującej obecnie regla­
mentacji nadawania węgla podług po­
szczególnych odbiorców i przywrócenia 
do tego terminu normalnego porządku wy 
wozu węgla z zagłębi węglowych wogó· 
Ie. 

Z ramienia Urzędu Wojewódzkiego w 
Łodzi w konferencji tej weźmie udział na· 
czelnik wydziału przemysłowego, p. inż 
Bajer. 

Niezależnie od tego p. inż. Bajer w 
dniu jutrzejszym odbędzie w Minister­
stwie Przemysłu i Handlu szereg konfe­
rencyj w sprawach aktualnych, dotyczą­
cych sytuacji w przemyśle włókienni-
czym łdózkim. (p) 

---
KREDYTY BUDOWLANE DLA LODZI. 

W dniu wczorajszym Magistrat otrzy­
mał pismo dyrekcji Banku Gospodarstwa 
Krajowego, zawiadamiające, iż Min. Skar 
bu przyznało dla Łodzi dodatkowe kredy­
ty, poza kontyngentem, na cele budowla­
ne w wysokości 800 tys. złotych. Kwota 
ta może być natychmiast przez komitet 
rozbudowy m. Łodzi podjęta i rozdzielo-
na. (e) 

NOSTROMOl 
hrabinę w barwach tak okropnych) i prze 

· konał się, że pomimo wszystko jest on 
ludzki; ale głównie stało się to dzięki ser­
decznemu przyjęciu zgotowanemu przez 
lady Jocelyn, przyjacielowi Rozy. 

Kochając Pozę, nie pozwalał swojej 
miłości na czulą swobodę. Oczy ko­
chanka nie należą do niego; przeciwnie 
jego ręce i wargi (do czasu, gdy wywal­
czy sobie odpowiednie prawa). Słońce 
musi uśmiechać się do nas z niezwykłym 
żarem, byśmy zaczęli zalecać się wy­
raźnie, obnażając swoje serce. Roza 
uśmiechała się do wielu. Do Drummonda 
f'orth, Ferdynanda Laxley, Williama 
Harvey i do swego brata Harry, i miała 
ł - same oc1v dla każdego wieku. Raz ;e­
den, przed przybyciem tych trzech, w 
spojrzeniu jej nastąpiła zmiana, ale mo­
że było to tylko przewidzenie Evana. 

Mieli właśnie wyjechać razem na prze 
chadzkę i Evan, zbliżając się do swego 
wierzchowca po żwirowanej ścieżce, zo­
baczył ją rozmawiającą z Drummondem. 
Dosiadł konia czy to dotknięty lekkim 
uczuciem zazdrości, czy chęcią podpatrze 
nia jej wytwornego kroku, gdy szła w 
amazonce spływającej do ziemi, nie mógł 
się powstrzymać, aby co chwila nie od· 
wraGać głowy. Słuchała Drummonda 1. 

uwagą, ale nagle przerwała mu, wołając: 
- Ależ to absurd! Niech pan sam z nimi 
pomówi. Ja - nie będę! 

Podczas przejażdżki Roza dnia tego 
zaczynała gawędzić o tern i owem z bez­
troską wesotością, która tak dobrze do 
niej pasowała; od czasu do czasu wpadła 
w zadumę. Niekiedy oczy jej budziły nie­
pokój w duszy Evana, pogrążając go v. 
rodzaj niepewności, czy pragnie, by mó­
wił, czy też chce zgłębić coś, o czem woli, 
by nie mówiono. Zanim powrócili z prze­
jażdżki, zrzuciła coś, co wydawało się 
ciążyć jej na duszy z taką łatwością, jak 
odrzuciłaby z ramienia nieposłuszne kę· 
dziory. Marzył, by to niezwykle spojrze­
nie wróciło. Zbyt był niem oczarowany, 
żeby się nad niem zastanawiać. 

d. c. n. 
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l ~ali lonrnrt owe i 'oł~kiei 1M[R. 
W U1bleglą Thiedziedę, dzięki staraniem 

p. dyr. Sz.eifera d faskawemu wspórudzia­
łowi pp. Fo'tygo H., ,prof. Jezierskiego, 
tKergern, Tesznera B. .i dr. Żebrowskiego 
odbyt slę w sati Połskiej YMCA. koncert 
wokaforo-muz., który by! doskonalą stra­
wą duchową n1awet i dla wybredny·ch stu 
ohaiczów. 

Znana śpf ewac-zka esrrndo·wa p. He-le­
n.a Fotygo „przesz!ia sielble". Jej piękny 
glos roal1az.t d-O'skona1y wyraz w arjach z 
„Hraibiiny" w pie.śnfac;h Niewi.adomskiego 
oraz wyją:l:!ków z op. „Samson i DalHa" ... 

Pzi'wić się naleey, że w takim „busi­
r.essmen'ie" jaJk.im Je.st bezsprzecznie dyr. 
Sze~err-, ryle znaleźć się mOIŻe wyczucia 
piękcrn slowia, tyle uczucia i zirozumienla, 
·i.le wydoibyt on w swe.j dek1a1111a•cji. Na 
szcze1gólna uwagę zasługu.ie wiersz p, 'f. 
„Gdzle huf ten wasz?" Miecz. Smo1ar· 
sikieg.o. 

Przy odtwia·rzianiu przez p. Kergera 
arii Af.oniuszkl („Straszmy dlw6r"), Puccii­
niego (Tosca), Kiadowiicza (Pod Javro·­
-rem) odnosiło sfę w1rnż·enie. że p. K. gfętbo 
ko i mo•cno pieśń ukodłiait Je.gio „aksam.i­
tny" gtos bu<lzir nieldamany zachwyt. 

P. Tesmer Bog-. (wi10[onczeł1a.) nietyl­
ko jest, Jak okazaf, wi1rtuozerrn, posiadają­
cym do~koniatą techni'kę, która ujawn.ita 
się pr7v dość trudnych utworach, 1ak Ma­
IZ/llrek Puppe;ra, focz f niewzed.ętnym kom 
pozytorem. odtwarzi.ając wlasny utwór 
„Swi,tezia·nke" walc fantazy)ny, os1nuty na 
tle ballady Mickiewicza. 

Brakowi oibsz.ernej sa1i i choćby 'takiej 
akustyki, jaką p-0sl1ada fód~ka .filharmonia 
YMCA podo!bno pragnfe za1riadzi'ć huduj.ąc 
wlasny o11brzymi g-mach. 

Szcz.e1nle ·z:apefniiają-ca sa[ę publicz­
ność szczerze ddaski'wala koncerbantów. 

--:o:--

zg Słnm. RqbofołkO.!ft CbP~~-rtJaós~f lb 
„Opłatek" w oddziele Zarzew. 

Dnia 16 stycznia r. lb. w sali prny ko­
ścl e1le św. Anny, we.die zapiowi·eodzl. ndlby~ 
la <:.fe :1rnczystość bma~1ia 01otatkiem w 
oddziele Zarzewskiltn, nrzy udziale więk­
szej liczfr~r czionkó'w. Urocz:vstość tę re­
prezentow1ali': ks. pratat }(rajcw ki. prnib. 
IYar. św. Annv. peset A. łfairasz, p. Pa­
wlak i innl. W imieniu zarządu po.wiitaf 
g-mści prez·es miejsc'OW•P.V.O kota Stew. Ro­
ibotni.ków Chrześc. p. Zalewski. Ks. prałat 
Kraiewski w s'wem przem6wi-emi11 zazna­
czył, iż Wi·dzi, że rolbo'tni·CY zrzeszeni paid 
szt1anda.reim Stoiwa•rzyszenia ·Rob. Chirze:śc 
stoJą nia f!mncie czysfo narodowym 1 jak 
pod względem relig. rok i mo·rafoym są 
mocno utrwa~eni. Nas'tępni'e p. Pawlak z!o 
żyt sprawozdanie z wycieczki do Rzymu. 
:Poz·atem poset HaTasz TYtzedstawił ze:bm 
:nym cf ęiżldle poiłożeni.e Pa.ńsfwa, a tern 
samem l 'truidne warooki, w jakich rnbaitnf 
cy .się znaiid.uią, _ wska:zaf, iiż tyJko d:roigą 
Maworzą<lności i zg<Jdruą pracą moena od 

1budnwać Paińs'two i po}epszyć doJę nasze 
.zo ro1botnlfoa. Na zakończenie orkiesrra ·o­
deg-rafa ldlka kio·lend ornz nrnrszó'w, po­
czeim wr:oczysro1ść o god·z. 8 w~eiczo•re:m 
zakończono. 

~--:!'-

ODCZYT POSLA BEREZOWSKIEGO. 
Staraniem Zw. Lud.-Nar. odbył się w 

sali Rady Miejskiej odczyt posła Berczow 
5kiego na temat: „Międzynarodowe po­
łożenie Polski i grożące jej niebezpieczeń 
'.\twa". 

Przesuwając przea licznie zebranymi 
, tuchaczami dzieje powstania Państwa 
Polskiego na forum międzynarodowych 
rokowań, prelegent w treściwem, jasno r 
konkretnie sformutowanem przemówie­
niu zobrazował polityczne położenie Rze­
czypospolitej, obecne niebezpieczeństwa 
i zadania na przyszłość. 

Wdzięczni za piękny i ciekawy oi:Iczyt 
sluchacze wynagrodzili mówcę bnrzą o­
klasków. 

PODZIĘKOWANIE. 
Dnia 22 grudnia 1926 roku o g')dz. 5 po 

Pt'fudniu odbyła się dorocznym zwycza­
jem tradycyjna· „Gwiazdka" dla dzieci 
Ochrcnv I Chrz. Tow. Dobroczynno$ci 
przy u!Jcy Smugowej 6 w obecności za­
pr0szonych gości, delegacji gtównei:;o za­
rządu Tow. Dobr., rodziców, personelu 
i opiekunki. Całość uroczystości zrobiła 
nc1 01.Jccnych b. dobre wrażenie. · 

Dzięki ofiarności przemysłowców Mdz 
kich hżde dziecko otrzymało bądź ciep­
le ubranko, bieliznę, bądź łakocie oraz 
równid zabawki przesłane przez Czer­
Vio11y Krzyż Młodzieży w Łodzi. 

Ochrona f Chrz. Tow. Dohr. wszyst­
kim ofiarodawcom w imieniu dziatwy 
składa serdeczne „Bóg zapiać". 

ZE ZWIĄZKU LUDOWO • NARODO­
WEGO. 

Dziś, w środę o godz. 7 m. 30 wiecz. 
w lokalu własnym przy ulicy Nawrot 36 
odbędzie się odczyt na temat „Drogi do 
naprawy Rzeczypospolitej Polskiej". 

T E A 1' R M I E J S K J. 
Dziś, środa i jutro, cxwairtek, ostatnie dwa 

wyistępy Marji MaHokie.j w ,,Osiiollkowa w żłoby 
dano". Bi1ety ulgowe ważine. 

Piątek premiero ileid<11ej z naJ1ę;pszy~h sztuik 
ostatniego reipertua1m if)aTyS!kiego,..lromedj! w 3-ch 
akitach L. Verneufil'a „Mecenas Bolbek i Jego 
mąiż". Role tytufowe girać będą: Iza Koz!ows;ka i 
Sta:nisla-w Grolicki, inne role wainiedsu: J. Gzy. 
J.ews!ka, W. Jerzanoor0wska, T. ~otke i M. Znicz. 
Re.żYSe.r Wł. R.yiszdwws!ki. DekoracJe K. Maakie­
wicza. 

W wbotę o godz. 3 m. 30 przedistawlenie mo­
czyiste dla 11.1czcze111ia 64 rnczmi<:y powstania stycz 
niowego. W programie: orik:iestra, deklamacje, 
przemówienie oiraz dwa akty dramatyozt11e z „Nr0 
cy listopadowed'' ·wys.piań~kiego i •. Dyiktatora" J. 
ŻiułaWlikie·go. Reżysernie M. S~i>akiewicz. Ceny 
najniższe od EO groszy do 3 zl. 50. 

W -przye;oitowaniu „Mieszczani111 szlachcicem" 
MoJJera, „UŚltniech !oSiU" Perzyńskiego, „Żywy 
tmp" Tvfst.oja i „Popas ~róla Jegómości" Orzy­
ma~y..Sledleckiego. 

OBCHÓD STYCZNIOWY W TEATRZE MIEJ­
SKIM. 

W 11adohod:zącą sobotę, o go<lmie 3 min. 30 
po potwdni'll, odbędzie się w Teatrze s,pecjalne 
przedsfaw.ienie <lfa uczczenia 64-eJ mCIZlllkY pow­
stainia styomiowego. 

Na iprogiram złożą si·ę: -0rkiestra, przemówienie 
0ikolicz-no1śdowe, obraz „W szkole podchod'ążych" 
z „Nocy lis-topadowej" St. W:yispiańs1kiego. A:kt z 
,,Dyik.tatora" Jerzeg10 Ż111fawskie,go. Deik1amacje 
Reżyseruje Mieoezysław S-zpailciew.ic1z. 

W wyik01Da.!)iu bio,rą udzia~ pp.: Dębicka, Dzie­
wofis.ka, Horecl:a, JakUbińsb, Morska, Rodowii­
czo.wa, RutkoWSlka, Tatarkiewiczów.na, Biatosz­
czyńiski., Pabisiak, Janowski, Kieli·szczyik, Klis'Zew 
ski, Kmzeanieńslki, Łabeidmki, Szaclci, WiJC1ZJkowski, 
Wo}dan, Wi0is.k.owsikl, żemmski. 

Bilety .po cenach nadniżs·zych od 50 groiszy do 
3 zl. 50 wrzedaje ikasa 'zaimaw:iań. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Rr.zyjęta z żywem uzinaniem ,przez opinię by­
walców Teat.ru !Pop111an1eg-o „Gma.ca kirew", ko­
med.la fijatkowskie1go w 3 a.kta·cb, powstaje na 
atfismt jeswze tylko killlrn dni, t. il. <kiś, w śwcJ.ę 
w.iecw:rean, jutro, w czwartek i pojutrze w pią,tek 

wie·czare.m. Dookonałe pole do p.opiw maJą tu.tal 
p.p. Bra.tlidtów1na, Wer.nisówna, Bieled:i, Ur•bański 
i Drew.i.cz. Kireacje te są co wie-czór przedmiotem 
niemi!knącyic.h oklaSików !Ila razbawi·onei widowmi. 
W bilety wcreśniei zaopatrywać się mo'Ż<11a w 
obu kasach >teatr.u: w .piel'WISzetl pta;y ul. Ogrodo­
wed ,od ,godz. 11 do 2 po ,pot i od 5 do 10 wiecz_, 
oraa: w dir;ugiej w cukierni Oostomsiklego od godz. 
11 do Z !PO po!. i od 4 do 7 wiecz. 

„l<AR.NA WAŁ W WARSZAWIE" W TEATRZE 
POPULARNYM. 

W S()lbotę dy.reikicla Teałim P.opula1rinego wygta 
wfa 9-tą z irzęd'U premJerę bieżącego sezonu. O­
becnie wyibór IP3ldł 111a WY.OOTllY wooewiil kauna­
wailowy z muzyką, tań-cami i śpiewanni, k.tóry bę­
dzie dla bywa·ków Teatru Popularnego nie.lada 
eweneme1ntem lkamawa~owy;m. Pirólby z wo<lewLJ,u 
są w pelinym toiku. Dyu-eikcja ;przygotowuje spe­
c}ahną QPrawę dekoracyijną. Niepra;.eciętilla keść, 

swo,)skl motYW muzyOZltly w nieziliczooej ilości 
m~ów i oberków ! t. d., w licz.hych śpiew­
kach - za.pewniają „Ka:r.nawałow.i w Warszawie' 
najrupeł11t!ejsze powodzenie. 

„BETLEEM POLSKIE" W TEATRZE POPUIAR­
NYM. 

W nadchodzącą niedzielę, o godz. 12.30 w potu 
dlllie, od!bę!dizie się poranek urządzony straniem 
T<>w. śpiewaczego im. Moniu;szki, n'<l któirym ode­
graioo ibędzie już po raiz ostatnd pięJcne tak enłtt­

zia:stycznie przyJęte na POillrzedAlieh przedistawie­
niaeh trzyakt-0we mister~um L. Rydfa P- t. „Be­
tfoem Polskie", gra1t1e już 7 irazy przy wy.pelnio­
nzj iPO hrzegi wJidowań. Niewa;t11>1iwde łlStatnie 
przed·s.toawfonie zap.e!ipi widownię po brzegi zwta­
s.z,cza naszemi milius rnskiemi, któryieh rodzke i 
opieilmnowie mogą wprowadzić bez.piatn ie. Ce.ny 
miejsc naJniższe od 80 do 40 gmszy. Bilety w 
\aisde Teafou. 

Na ·srebrnym ekranie. -
KINO „REDUTA„. 

"WIEDEŃ, MIASTO .l"OilCH MARZEŃ". 
Nie()gll'ani.czOltle są m.o~Hwo~el kiirial Jakże o­

słabnia '.Pl'emjera „Red'llty'' kolosa·lnie zy,slruje, gdy 
się w!łaściwą aikqję urozmaica ik:!lllmma widokami 
na ddtlillaiskliei stoliicy, najpiękniejszych i naJwesel· 
s·zych je.j zakątków. Cały film przewija się przed 
OCZYma widza tatki· jasny, p.ogodiny, taik ser<leoz­
n.ie i niefrasobliwie wesoty, łaiki r<0zśpiewany i MZ 

tań-czoiny .. „ Ma snę wrażeinie, że nawet aparat pro 
j~yjrry terkocze w sJmcwym .rytmiczm'lIT1 takcie 

:walcowym. Cały czar Wied111ia, fe.go wyltwtirnośd, 
jeigo wesolośeli d senty1111emtiu .zoota.t tu od<la!lly w 
s,pasóib lekiki i bezpreteins.J<Jnaqny. film teill. o wY· 
bitnie 'kOlllled}o'WYltTI cha.rnkterze -pr.zepo.}01t1y jest 
niektamanem i beztroskim życiem wesołej stolicy. 
Część akcji ro-zgrywaią-cej się w gami:wn.ie puł­
kowym sta<11owi świetlny ma1erja1 kinowy wy­
zyslkany d~etnie i kultiuralnie 'IJ'TZez reżY6e1Ta 
RY1Sza.rda Eichberga„ 

Pod'kre.ślić należy doisMOll1aly umiar w charaik­
terysity;ce garinizoinu i ieg.o tyipów: maio.ra-krety­
na, n1e orietllltlldą,cegio się w sytuaiejach żydowych 
oraz WlS~ecliwiedzą,ce.g.o 0<rdyna1t1sa. Zas.fu1ga to w 
p!erwTSzy1111 r,zędzie reżyisera i aktorów, którzy do 
slk:x:mafo są z.grani. 

Harry Liedtke ipowsta111ie na zaWlSze Ulubień­
cem '))Uib'1icznośoi tódzkiej, iast ~rzeaniły, ma roz­
brajająco piękny uśmiech · i nieodparty, wawdzi­
wie mę&ki wdz:i~. Mairy Kid cieszy się nie od 
dZJ!ś rpowsze,ch1t1ą syimpatJą bywaków kimowycb, 
ty1111 razeim wszakże przeszła samą siebie, data 1-
dea!Jlly tYIP wiedeń'Slkiego dziewczęcia „echt wea­
ner!sclJ.es, sii1si;em MiWJI", <J roześmianed huroe, za­
lotmych o~ę.tach, :roZl'kochanym serxiuszku. W 
miarę wesotości, w miarę seintyunellltu, wszystko 
to razem sktada się <Ila Jakiś nasbrój -p.o·godnej za­
bawy. 

,,Reduta" nie !Przypomina sobie tak oisza!amła 
lll.1Ce·g10 iswkcesu i jest to z.uipebnle Zlfozumiate. Nie 
mais-z lepszego lekarstwa na troski iycia codziem­
ne.go, jak „Wdedeń, miasto moi.eh mal!'Zeń". 

Z KINOTEATRU .,CASINO". 

„Czerwoay bfazen". fascynuj,ący ;f 
wsp.aniale wyslawvony fHm po·lskie.i twór 
CZ'Olści śdą!!a dalej tfamy publiczności. żą­
dnej emocji i wiz:ruszeiń. Po-za'f.em „Casi­
no" wytś\vietla wiiettce deikawy mm niau­
kowy. ih.1struiicy cały proces wvwbu 
czekolady w największe.i w Po~sce faibry­
ce teij lbran!Ży p. f. „A. Piaisooki Sp. Akc." 
w Krakowie. . 

:FalbrYk:a fa zatmdnia o1Jecnie okDlo 
500 pria·c'ownrk6'w j produkuje dziennie 10 
tysięcy klg-. czy.U ca.tv wa.gOCI czekolady. 
Po.d WZ?:lęde:m wrzadzeniia fedmkz1J1e·go, 
hiig-ieny i ()nrnnj•zacji mo·ż·e sfużyć jako 
wzór. Wyroibv falbrvki znane są ze swej 
dolbrod w całej Polsce. a ostatni10 ·dotar­
ty nawel n1a rynek St. Zjednoczo(lyd1 
Ameryki P6łnocnej; dotąd ekspor't cze­
k{)lady P.iaseckfego sfa.le wzrnsta . 

KOMUNIKAT. 
\V dniu 6 stycznla b. r. szkoła powsze­

chua Nr_ 64 wystawi!a własnemi sitami 
,;Jasełkę" w sali Tow. Gimn. „Sokó?". ·­
Za ttd2.ne przedstawienie Ooieka Szkolna 
wyraża podziękowanie p. Wadawie Kru­
zinvlczównie za pracę przy wyrdysero­
waniu sztuki, p. Łucji Szczerbfńsld~j za 
prcwadzenie chóru oraz p. Wacławowi 
Jarornwi za wykonanie ponivsf,Jwych 
kostjumów i pomoc przy wystawlenin 
sztuki. 

J ecl!~ocześnie Opieka Szkolna za łas­
kawe udzielenie sali wyraża serdeczne 
podziękowanie zarządowi T-wa Oimn. 
„S(Jkół", a w szczególności pp. Kryszmo­
nik.owi. Golnikowi i Pilarskiemu. 

:Ułejskł Klnemato.1rraf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku dnia 18 stycznia 1927 roku. 
Dla dorosłychr 

ROZPĘTANE ŻYWIOŁY 
(POTOP) 

Dramat w 8-miu częściach, osnuły na tle strassnej 
katastrofy, jaka miała miejsce w Ameryce w 1809 r. 

Dla młodzieży 

KOPCIUSZEK (Trzy siostry). 
Bajka w 8-miu częściach według Hoffml!nna 

ł Brentano. 
Seanse bezpłatne dla młodzieży s•kół powuechych 
1. Początek życia 2. Woda i ief różne stany 3. 

Powiełu• (skład. właano!ci ł puemiany) 
4. Timbuktu-notatki z podróży po taj•mniczym 

lądide afrykańokim. 

Co dziś usłyszymy z gło­
śnicy radjo-aparatu? 

Program warszawskiej atacJi 
nadawczej. 

Środa, 19 stycznia. 
· Warszawa 1035 m. - Godz. 15 Komu­

nrkaty: gospodarczy oraz meteorologicz-· 
ny; 16.45 - 17.10 Program diad zieci. Po­
gadankę wygłosi p. W. Tatarkiewiczów­
na: ~ 7.lf. - 18.40 Koncert popołudniowy. 
\,Vyko1w.wcy: Orkiestra P. R. prof. Jan 
Dworakowski (dyrekcja, p. Felicja 'Walic­
ka (śpiew) i p. Wacław Burkath (forte­
ph1:). W programie Puccini, Różycki, Cho 
pin, Petras, Hugo Felix, Denz L., Bougio­
vanni, Wt Burkath; 18.40 Rozmaitości; 
19 „Skrzynka pocztowa". Korespondencję 
bież:icą omówi dr .. Marjan Stępowski, 
19.3'1 Komunikat rolniczy; 19.45 Lekcja 
f,rrv w szachy. Wykładowca dr. Stanis­
hw T<ohn; 20.30 Koncert wieczorny. Mu­
zyka lekka; 22 Sygnał czasu. Komunkaty 
prasowe. Przerwa. 22.30 Muzyka tanecz­
na. Transmisja z cukierni „Wielka Zie­
miańska". 

Brema 400 m. - Godz. 16.15 Koncert 
popołudniowy; w programie utwory Deli­
bes'a; 20 Koncert wieczorny, poświęcony 
twórczości Chopina. Solista prof. Dawid 
Bromberger. W programie: Bolero, trzy 
prtludja. op. 28, Nr. 3, 7 i 15; dwie etjudy 
op. 2.5, Nr. 1 i 2, polonez cismoll; trzy ma­
zurki: B-dur, As-dur, Des-dur; impromptu 
As-dur; walc As-dur. 

Wrocław 322,6 m. - Godz. 16.30 Kon­
cert muzyki lekkiej; 20.15 Wieczór mu­
zyki kameralnej. W programie utwory Be 
cthovena: sonata na rożek i fortepian 
f-ciur, duo P-dur na klarnet i fagot oraz 
sekstet Es-dur na dwa klarnety, dwa roż­
ki i dwa fagoty. 

Frankfurt - 16.30 Koncert popołudnio­
wy. vV programie muzyka operetkowa; 
20.1 fi Koncert muzyki skrzypcowej; w . 
programie: Haydn sonata A.:dur; Bach-. 
C.haconna; Mozart: koncert skrzypcowy 
D-dur. 

--::::--

Wia~omoi[i ra~jof oniune. 
Radio w Qkołicach i>odbie2UllOWYcb. 
Amerykaits.lde oddzialy konniei po1l:kji, 

które pel1n·ią służ;bę na W'Y'Sllll1.ietvch .ola­
cóW1ka1ch w oko·Li1cach 1po<libie2'UII1ow-yioh, 
muszą z 111iaturv rneczv pędzić hairdzo smu­
fuv i mo:not{)OOV tirvib żyda. srdvż t>osfo­
mnki policvin1e są często odida·loine o set· 
kl mi:l żmudne.i drO•i:!·i od na,iibliitszvch wię­
kszvich osiedil'i ludz:k.i.ab.. 

Wł<l!dze am.e:rykański1e. ohicac wmożE­
wić ·i upr.zvj,enmić tym 1u~()ltn oobVt w 
pustkowiu zaopatrzyły c-zlomJk6w fych 
o.ddzia1tów w aparaty odbiorcze. które S? 
nieodstępnym.i przyjadólmi ,i -P.odeszyc!e­
lami w odiludinvch okotHca·oh. stamowią,c je­
dmv ·la.iemik ,. ze świiat·em cvwi~iL'ZO:wa 
nym. 

Nowe zawody radjoama·t<>rów . 
Wraz z ro,zwo.iiem rn·djof.01I11li. i wzro­

słem PDwsz1ed11nego zainkresowainia się 
· nią powsfa.la mowa dz1·e<lz.iina wsnólzaw:o- ' 

dnktwa ·i szilaichetinei 1ron1rnrencti międ:tv 
rnd'ioama torami iposzcze.12:ólnvcli kraj.ów. 
Pow:staia nawet sp,ec.ial.ne towarzysfwa, 
kfóry.cih czło'IlkDwie Pr·ześcigafa. sie w zrc­
czm0>foi i szybkoś·ci mam.i·pufowainia radio­
aioarntami i t. zw. 1.aipa1J1iu od<lailoinvch sta­
cyj za·g;rainj.cznvch. 

W.e Frnn.cji powslafo soe·cia•lne zrze­
sz-eni.e. vos.ia<l.ai~ ąice swoi.eh sedzlów, któ­
rzy 1t1a zawodac·h. m .sranfaowarnvch co ne·· 
w.ien czais. O'fzieka.ią. klo z ra<l:ioamat-oró"­
ofrzvmu.i1e pa1mę 1pierwszeństw.a. o ile cho­
dzi o ni·e.n.<l!.!!a'n:ne i szvb1de o·oerowanie a· 
parafom r adi·owvm. · 

Osta!łtnfo i·edm z ·członków f,ezo lowa­
rzvstwa roażvit w oia.sru 5~i.u mi'l1ut ztapać 
6 stacyj za.grainiczmvich. 

Jaszczurki przed mikrofonem~ 
Zcrr·zaidy fow.airzv:s11w hro.a1dca1st'iingo­

wvich i sfa.cvi nadarwczvch w"silaja s:~ 
sfałe na ooraz ro nowe oomvsłv. chcac 
diostarczvć swDim abonentom mi'lvch e­
mocv.i i o:rv.~i.nalnvch wrażeń. 

Przed mibofo:nem pop.isviwafv się :u ż 
róiine zwi.erzęta. . Roile aMorów g-ra1'1-
więc •lwv i tygrysy. kanarki ito. Osfatin :o 
.~edll1a ze sta.cv'.i za· DOśrednktwem fal ra· 
djowy.ch nadaw:afa .g-fosy w:vidawane pt·2.ez 
daszczurkt oosla"v:ione przed mikrofo::i.e11. 
Jes;f to d1.vha soczvt oomvs•to.wości i sik­
nfa się na· ioirv..s?ina1Jmość. 

'P* ff!W i 6 *#ffiR'I 

OSTROMO? 
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Zadłużeńie Państwa Polskiego 
Anglik-8.400 zł., Amerykanin-1.674 zł., tłiemiec-1.647 zl. 

Francuz - 4.800 zł. 
I 

Polak tylko 117 złotych. 
ex) Ostatnie statystyki zadłużenia 

Polski mówią, że jesteśmy najmniej za­
dłużonem państwem w Europie. 

Obciążenie naszego państwa jest na­
przykład 4 razy mniejsze niż Czecltosło· 
wacji; dale) Francja ma aż 12 razy wię­
cej długów niż my. 

wych Banku Polskiego były daleko więk­
sze niż wpływ z tytułu tych pożyczek: 

Znaczenie natomiast w chwili ich realiza­
cji było duże z uwagi na wspomniane wy­
żej reze{WY walutowe Banku Polskiego. 

Statystyka z połowy 1926 roku wy­
kazuje, że długi zagraniczne wynosiły 
około 3150 miljonów zł. Zatem we­
wnętrzne i zagraniczne zadłużenie Polski 
wynosi 3510 milionów zł., co w porówna­
niu z innemi państwami jest nieznaczne. 

W Polsce wypada na 1 mieszkańca 
około 117 zł., w Austrii 567 zł., w Czecho­
słowacji 693 zł„ w Niemczech 1647 zł„ w 

St. Zj. Am. Półn. 1674 zł., we Francji 4800 
zł., w Anglii 8400 zł. 

Zmiana powojennej psychiki mas, wo­
bec zrujnowania dziesiątków tysięcy 
wierzycieli, jest zadaniem bodaj naitru­
dniejszem, wobec. czego liczyć się trzeba, 
że reaUzacja pożyczek wewnętrznych nie 
da naiazie zadawałających wyników, na­
tomiast kapitał zagraniczny, wobec wyż. 
szej u nas niż na rynkach zagranicznych 
stopy procentowej i naturalnych bogactw 
Polski ma duże pole do popisu i korzy­
stnie odbić się może na gospodarstwie 
społecznem. 

Dziś dług wewnętrzny Państwa stano­
iVi mnłei więcej 350 milionów złotych I 
obejmują 10 proc. poż. kolejową z 1924 r., 
5 proc. premiową poż. d-01., 5 proc. poż. 
konwersyjną z 1924 roku, długi z tytułu 
nieskonwertowanych obligacyj marko­
wych z lat 1919 i 1920, nieokupione 4 i 5 
proc. bilety skarbowe i 6 proc. bony złote 
i podatkowe, oraz 3 serie biletów skarbo­
wych. .Koniunktura .w Lodzi. 

Co do długów zagranicznych, to za­
ciągnęliśmy je na ob.cych rynkach w la­
tach 1919-21 w Stanach Zjednoczonych, 
we Francji i we Włoszech, przeważnie 
pod postacią materiałów I aprowizacji dla 
wojska. 
Były to wszystko za wyjątkiem 6 proc. 

pożyczki dolarowej z r. 1920, tranzakcie 
bezgotówkowe. 

Za gotówkę zaczęliśmy się zadłużać 
w latach 1924-25. Wtedy we Włoszech 
&fioansowano 7 proc. pożyczkę w Jirach 
włoskich, 5. proc. pożyczkę u rządu Fran­
cji I 7 proc., potyczkę dolarową, t. zw. 
dfflonowską i 7 proc. pożyczkę t. zw. za­
pałczaną. 

W tym czasie otrzymaliśmy z pożyczki 
zapałczanel 6 miljonów dolarów; sfinan­
sowały ją domy bankierskie na cele emi­
syjne w dobie bardzo ciężkiej, bo w okre-
5ie reformy walutowej. 

Jednakże potrzeby życia gospodarcze­
go i konieczność zasilenia rezerw waluto-

RYNEK BI\ WElNIANY 

ex) Na łódzkim ryuku wyrobć w ba­
wełnianych w Łodzi w ostatnich dniach 
nastąpiło znaczne polepszenie sytuacji, w 
związku ze zwiększonym zapotrzebowa­
niem klienteli zarówao miejscowej, iak i 
zamiejscowej. Popytem w dalszym ciągu 
cieszyly się wszelkiego rodzaju towary 
całoroczne oraz matcrjały letn!e. Zazna­
czyć 1~ależy, że już abecni:.! wit;kszo~ć hur 
tc.:wników zaczyna przygotowywać się 
dJ nadchodzącegn sezonu letniego, zaku­
pując towary, ceiem uzupełnienia swych 
skiadów. Wobec zw!ększonego zapo­
trzebowania ze stro1;v hurt0wników, sy­
tuację w przemyśle bawełnianym należy 
uważać za znaczni~ lepszą niż dotych­
czas. tern bardziej, iż, Jak zaznaczyliśmy 
wyżej, zapotrzebowani~ to nietylko uwi­
dccznifo się ze stronv Jmrto\vnik6w tutej­
S7JCh, ale również prnwincjQ11al11ych i 
z innych dzielnic Polski. \Y1Jbcc wzmo­
cnionej w czasach ostatnich tendencji na 
surową bawełnę, o zali:c ·~ cen na materja­
ły CP.wełniane nie byto mowy, przeciw­
nie ceny we w~zystkich prawie finrar~h 

Walka ·o cen~ cukru. 
ttieporozumlenia między przemysłowcami a ministerstwami. 

ex) \V ministerstwie skarbu odbyła 
się onegdaj konferencja przedstawicieli 
cukrowni b. Kongresówki oraz b. z::i!Joru 
pruskiego z przedstawicielami minister­
stwa skarbu. Tematem obrad była spra­
wa podwyżki cen cukru, która wynosić 
ma t•:i worku 10 zł. Różnice jed111k po­
wstały między nimi na tle podziału tej 
rcdwyżkl. ·wobec wyniku przeprowa­
c.zcnej przez rząd ankiety w cukrowni­
ctv: ie:, wystąpiono z wniosklcm, aby 
cn:, ;·cwnie słabo lub źle się rentujące, po­
biE'ia1y z podwyżki większe kwoty, zaś 
c t.lo cwnie dobrze się rentując:~, np. w b. 
.~abcirze pruskim, mniejsze kwot.v. Przc.d 
s·a\viciele cukrowni poznańskich, na re­
parcycję tego rodzaju, nie chcą się zgo­
dzić, wobec czego obrady w min. skarbu 
nie doprowadziły do porozumienia. 

Sprawa ta jest wciąż tematem narad i 
tn•dno oczekiwać jej rychłego zdecydo­
w:nf a w tę czy inną stronę. 

Komisja opinjodawcza pracy, która 
ontgdaj wypowiedziała się l,lr~iwk<> 

podwyżce, nie zakończyła jeszcze obrad, 
które będzie prowadzić dalej na S'.nm 
wtorkowem posiedzeniu. Również w ło­
nie przemysłowców cukrowniczych nie 
doszło do uzgodnienia opinji. Ministrowie 
skarbu oraz przemysłu i handlu, którym 
Komitet ekonomiczny przekazał sprawę 
uregulowania zagadnienia cukru, też osta 
tccznie nie mogli uzgodnić swego stano­
wiska i jak słychać, do uzgodnienia może 
nie dojść. vV tym ostatnim wypadku 
kwestja podwyżki ceny cukru wróciłaby 
ponownie na Komitet ekonomiczny. 

Prawdopodobnie już w pierwszej po­
towie stycznia cukrownie polskie ukoń­
czą bieżącą kampanję. Przebieg jej jest 
normalny, buraki naogół dobre i jedynie 
w paru sporadycznych wyp~dkach stwier 
dzono żylastość buraka. Przeciętna za­
wartość cukru w burakach wyniosła w 
październiku 17,63 procent. Ogólna pro­
dukcja wyniesie w obecnej kampanii 
prawdopodobnie 490,000 tonn, a więc o 
31,000 tonn mniej niż w kampanji ubiegł-ej. 

bawetnianych ksztat.:owaty się przy ten­
de11cji utrzymanej z odcie11icm jcd11akże 
mocniejszym. Jeżeli chodzi o wa. ullki po 
krycia, to kształtowatv s:\; one 11icjed;;o­
licit. w zależności od dosuwcv i odhior­
cy. · Kupiec stały i pewny, otrzymywat 
tcwary za weksle, fon! czc:,ść :rnleżności 
spłacali natychmiast przy odbiorze towa­
ru gotówką, resztę wekslam; krótkcter­
mine:wemi. 

Jeżeli chodzi o sv1uacj1~ w hurcie, to 
j2kkc.lwiek i tutaj Z'H:ększyto sit; ostatnio 
zapotrzebowanie w porównaniu z za­
potrzebowaniem dotychczasowym, zupel­
ne~ poprawy sytuacji jeszcze nie widać. 
Wedtug stów hurtowników zabójczo na 
rozwój stosunków handlowych w hurcie 
oddziałuje olbrrrmia konkurencja między 
samymi hurtownikami. Konkurencja ta 
doprowadza niejednokrotnie do tego, iż 
hurtownik zmuszony jest sprzedawać to­
wary nietylko w cenie kosztu, ale często­
kroć tracąc specjalnie, jeżeli natrafi się 
na hurtownika, któremu gotówka jest nie­
zbędnie potrzebna. Nie ulega wątpliwo­
ści, że taka ko: kurencja- absolutnie nie 
może się przyczynić do uzdrowienia sto­
sunków handlowych, przeciwnie. docho­
dzi się do tego, że nawet przy licznych 
zapytaniach, hurtownik nie jest w stanie 
towaru · swego sprzedać, nie każdy bo­
wiem pozwolić sobie może na sprzedaż 
towaru w cenie niżej kosztu. Zaznaczyć 
jeszcze należy, że nawet firmy przemy­
słowe w Łodzi, którym również zależy 
na tern, by hurtownicy nie byli narażeni 
na straty przy sprzedaży ich towarów, 
w ten sposób bowiem żaden odbiorca nic 
byłby po pewnym czasie w stanie nor­
malnie wywiązywać się ze swych zobo · 
wiązań, postanowiły przyjść pod tym 
względem z pomocą swym stałym odbior 
com, a to w sposób następujący: firma 
„Krusche i Ender" np. zwołała w ubie­
głym tygodniu wszystkich swych odbior­
ców. Na zebraniu tern wszyscy bez wy­
jątku odbiorcy podpisali listy, na zasadzie 
których żadnemu z nich nie wolno sprze­
dawać towaru na warunkach innych, jak 
następujących: ceny obowiązują ściśl~ 
według cennika. Pokrycie 40 procent na­
ieżności w gotówce, reszta wekslami dJ 
2 miesięcy. W razie jeżeli odbiorca go­
tówki nie posiada, można przyjąć od nie­
go weksle, jednakże jedynie krótkotermi­
nowe, maximum 15-dniowe, przyczem od·· 
biorca płaci za inkaso i blankiet wek­
slowy. 

O ile sprzedaż to:wapu odbywa sie za 

„Kurjer Łódzki"· 

gotówkę za pośrednictwem pośrednika, 
pośrednik otrzymuje 1 procent z cennika. 
odbiorca zaś trzy procent. Przy sprze­
daży towaru za gotówkę bez pośrednika 
odbiorca otrzymuje 4 procent rabatu. Za­
znaczyć należy, iż wszelkie dotychcza­
sowe umowy tego rodzaju były nie do 
przeprowadzenia, a to z tego względu, !ż 
większość hurtowników jednak do umów 
tych się nie stosowała. Obecnie, jednak· 
że, jak zapewniają hurtownicy, sprawa ta 
jest traktowana niezmiernie poważnie, 
ustanowiona została nawet komisja re· 
wizyjna, której zadaniem będzie czuwa„ 
nie nad tern, czy wszyscy hurtownicj 
faktycznie stosują się do punktów za· 
wartych w tej umowie. 

Jak słychać, jeszcze Widzewska Ma• 
nufaktura w Łodzi również zawarta z~ 
swymi odbiorcami tego rodzaju umowę. 
Nie ulega wątpliwości, że w krótkim cza· 
sie wszystkie inne firmy łódzkie zrobia 
to samo, a więc stosunki handlowe w har. 
dlu hurtowym w Łodzi ulegną już w naj· 
bliższym czasie zupełnemu uzdrowieniu 

RYNEK TOWARÓW WEŁNIANYCH. 
Na łódzkim rynku materjatów weł· 

nianych w dalszym ciągu nie odczuwan~ 
narazie polepszenia sytuacji. Nadal pa­
nuje w branży tej okres przejściowy. Za­
równo przemysłowcy, jak i hurtownicy 
są zdania, że sezon letni rozpocznie się 
tutaj pod koniec bieżącego miesiąca, 
względnie najpóźniej w początkach lute· 
go. Narazie wszystkie fabryki wełniane 
przygotowuią się energicznie do nadcho· 
dzącego sezonu, zapełniając swe sklady 

Adhal. 
---:o:---

WĘGRY WYPOWIEDZĄ UMOWĘ HAN 
DLOW Ą Z POLSKĄ. 

ex) W węgierskich kolach gospodar'"" 
czych utrzymuje srę pogłoska, jakoby 
rząd zamierzał wymówić umowę handlo­
wą polsko-węgierską. Nastąpić to ma na 
skutek żądań węgierskich kół handlo­
wych. Delegacja, która rokuje obecnie i 
Czechosłowacją o umowę handlową wę­
giersko-czeskostowacką, ma po sfinalizo­
waniu tych pertraktacyj wszcząć rokowa 
nia handlowe z Polską. Panuje in po 
wszechne przekonanie, iż rokowania te 
doprowadzą do podpisania nowej umowy 
handlowej polsko-węgierskiej. 

NOWA GIEŁDA W RUMUNJI. 
ex) Rumuńskie czynniki miarodajne 

gotują się już od szeregu miesięcy do za­
lożenia dwu nowych giełd w Transvl· 
wanji. Jak pisma bukareszteńskie dono­
szą, przygotowania te postąpiły już tak 
daleko, że w najbliższych dniach otwartll 
zostanie pierwsza z dwu nowych gield 
mianowicie w Aradzie. 

POLSKIE ZAROBKI. 
ex) Polska wynalazczość znalazła 

znowu praktyczne! ujjcie. Oto powstala 
pierwsza w Polsce fabryka regenernwa· 
nia żarówek p. f. „ża-rc~c. 

Regenerowan-.: żarówki „Żareg··. kto· 
re r;o<l względem dobroci, wytrzymało~ci 
n!e ustępują niczcm, a nawet przewyższa 
ja niejednokrotnie w.vrobv zagraniczne 
cieszą się zasłużonym nowodzeniem. 

Regenerowane żarówk: „Za-reg'' tem 
bardziej zasługują na popan:h! spnkczeń­
stwa. iż kapitał firmv ic5t wyłączni?.. 

polsk:. 
Wyłączność sprzedaży detalicznej fa­

bryka „Ża-reg" we Lwowie udzieliła n<t 
Łódź znanej firmie Karol Klister i Sy9'>­
wle, Sienkiewicza 23. 

--..-.;,o,,;.~ 
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Ceny na rynkach łódzkich. 
Vv' dpiu wczorajszym ceny produktów 

na rvi1kach. lódzkich przedstawiałv slę 
tlaslępująco: 

Nabiał: masło osełkowe 470 __.:_ 500 do 
5 zt 50 gr.; masło śmietankowe 5.50 -
6.00 do 7 zł. 50 gr.; za kilogram, jajka 3.00 
- 3.40, za pierwszy gatunek jaj tak zwa~ 
nych wybierany~h ptacono od 3.50 do 4 
zl. za mendel; jajka skrzynkowe sprzeda· 
wano po 2.70 - 2.90 do 3 zł. za mendel; 
litr śmietariv słodkie] płacono 2.1)0 -
2.40, zaś za litr śmietany kwaśnej (zbiera­
nej) żądano 2.50 do 3 zł.; za litr mleka 
slodkiego płacono od 45 do 55 gr. 

Drób: kura 5.50 - 6.00 do 7 zlotycli; 
kaczka 5.00 - 6.00 - 7.50 do 8 zł.; gęś 
9.00 - 10.00 do 14 zł.; indyk 13.00 -
15.0C do 18 zł. 

Ziemiopłody: kilogram ziemniaków cet 
12 do 15 groszy; za· 100 kilogramów ziem 
ntaków (korzec) ptacono od 13 do 15 zło­
tych; za kilogram marchwi płacono 15 do 
20 grosz.y : kilogram buraków ćwikto­
wych, od 20 do 25 ~r .. ćwiartka marchwi 
2 zło tę; ćwiartka buraków ćwikłowych 
0d 2 · - 0 zł.: : ilJgram cebuli zwykł ei 0d 
55 do 60 groszv; kilogram rebuli cukro­
wej od 80 .gr. do 1 zl.; główka kapusty 
vłoskiej od 40 do 80 groszy, pęczek wło­
szczyzny 10 groszy. 

Owoce: (cena za jeden kilogram) jabł­
ka 90 - 120 - 140 do 2 zł. 50 gr.; owoce 
na pudy: jabłka na kompot 9.00 - 11.00 
złotych; jabłka do jedzenia od 12 do 2n 
złotych. 

Zające od 5 do 7 złotych. 
Ruch na rynkach du.:.y. 

--:o:--
ROSJA SOWIECKA SPROWADZA 

Z POLSKI MASZYNY. 
ex) W tych dniach przybył do Lenin­

gradu transport maszyn rolniczych z 
Polski i Czechosłowacji. 

NOTOWANJA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w d:nfo 18 stycmia 1927 r. 

Za 100 zto'tycll: Zury.clh 57.50, Be•r:lin 
-'46.485-46.965, WYP;f!alY na Warszawę-
46.48-46. 72, na Kalowke 46.58---46.82, 
na Poznań 46.55•5-46.795, Wledeft cze'ki 
78.41-78.91 f pół, banknoty 78.50-79.50, 
Prnga 37 4.50. . 

z GmŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Na dzisiejszem zebraniu gieldowem w 
Łodzi zawarto następujące tranzakcje: 

Gotówka. 
Dolary 8.98,5 

Akcie: 
Ostrowiec 14.50 
Bank Związku Spóf ek Zarobkowych 

7.80 
Parowozy 0.65 
Wildt 0,4 
Węgiel 78 
Żyrardów 12.50 
Siła i Swiatlo 39 

Tendencja na dzisiejszern zebraniu giel 
dowrm była dość ożywiona, obroty zaś 
·średnie. (ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.98 i pół w pła­
ceniu i 8.99 i pół w żądaniu. Tendencja 
spokojna. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 18 stycznia (Pat.) 

Notowania oftc)alne. 
Gotówka„ 

Dolary 8.98 - 9.- - 8.96 
Czeki. 

liolandja 360.80 
Lo.ndyn 43.78 
N. York 9.-
Paryż 35.88 

Praga 26.72 i pól 
Szwajcarja 173.74. 
Wiedeń 127.13 · 
Włochy 38.70 

PA.PJERY PAięsTWOln i UST-I' 
ZASTAWNE. . . 

Pożyczka 'dolarowa 79:-, SO.­
Pożyczka konwers. 5-proc. 48.:-, 

48.10, 8-proc. 97.-
4 i pół proc. lis tv zastawne zf emskie 

zł. 40.40, 40.60, 40.50 
5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

zl. 50.-, 49.90 
4 i pól proc. obl. Tow. Kred. m. War­

szawy zł. 46.-, 46.25 

AKCJI!. 
NotowHo w złotycfi. 

Bank Dyskontowy 10.25, 10.~0 
Bank Polski 93.25, 93.50 
Bank Za.robkowy 8.-, 8.40 
Bank Handlowy 4.50, 4.25 
Bank Zachodni 1.90 
:Elektr. Dąbrow. 25.-
Siła i Swiatło 39.-, 39.50 
Czersk 0.36, 0.37 
Gosławice 41.-
Cukier 3.45, 3.25, 3.35 
Łazy 0.17, 0.20 
Nafta 0.25. 0.28 
Cegielski 19.25, 19.50 
Lilpop 19.25, 19.75 
Modrzejów 5.50, 5.30, 5.65 
Ortwein 0.30 
Parowozy 0.67, 0.64, 0.65 
Rudzki 1.33, 1.31, 1.40 
Ursus 1.70, 1.60 
Zawiercie · 15.50 
Borkowski 1.43, 1.47, L46 
łfaberbusch 83.-, ·84.­
Żegluga 0.17, 0.20 
Kijewski 0.26 
Elektryczność 47.­
Chodorów 108.­
Częstocice 1.40 
Michałów 0.27, 0.28 

Pfrley 27.-
Wegiel 82.25, M.:-
Nobel 2.50, 2.6(} 
F!tzner 2.70 
WUdt 0.05 
Norblin 99.-
0strowieckie 15.50; 15.­
Pocisk 1.65. 1.70·' 
Starachowice 2.35, 2.42, :z.An 
Zieleniewski 13.-=, 13.25 
Żyrardów 12.75, 13.-, 12.30 
1Jablkowscy 0.11 · 
Spirytus 2.25 ·· 

Gl.ELDA ODA~ST\A. 
OdaósJi.18 s'fvicm!a '(P ATJ, 

Zamknięcie notowań koilcowych w g11l· 
danach gdańskich . 

100 złotych polskich 57,28-57,4! 
Telegraficzna wyplata: 

na Londyn 25,06 
na Warszawę .. '67,19-57133 
na Berlin tM,172-122 678 
czek na Londyn 25,061/2 

GIEŁDA LONDYiqSKA. 
Londyn, 18 sfvicZll1ia (PAT). 

Noto..,anła końcowe. 
Ne·w-Jork 4.851/s Holandja a,18•/a 
Franofa 121,!18 BelKia 34,9G0/, 

Wloohy 1 t t,75 Niemoy 20,46 
Sxwafoaria . 25,191(, Hiasoanja 30,031{ l 

Portugalja 2,5R D&nia 18,211/t 
Snreoj& 18.178(, Norw~g1a 18,98 
Praga ug,s7 Helaingfora t 9i, H 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryt.18 sfvcznia (PAT). 

Notowania koóco e. 
Londyn 122,00 N. Jork: 
Belgja 84.9,25 Rumnnja 
Hiszpe.nja 408,00 Niemoy 
Wiochy 108,75 Saweoj& 
Norwegja 642,50 Danja 

---:o:~---

21S,131/2 
18,80 

59600 
671,00 
669,50 

u„ą~p9!:~ch ~L~i~~.~d: public•- ~ Sk~!!~~-~~.0:!.~0ę!~~śt Sk~~;~;::;~ow I ~. IJ;eW!li 
~~~hi~~b~d:i~' sf: ~ad~~ki6c~~Y~:~!łi~~7 ~p~~ ~od~:-y ;Óed;tf6 ~ to kupno dobrego towaru ~ ndoemteog~rz4~wP~~~2m• ·.~l~cphn~~ ·m~:~~i~: I b. Jekars Ssp. hr. 

d hl 1 h h 
... jako to: purpury na wsypy, płócienek, „ " · ~~ • &.aurza. 

sprze at z pu icznej icytacji zajętyc ruc omości u nitej wy- '";: '< gości. Zgło1zenła Jacek W a w ra o n 
mienionych płatników: "" fartuchowych, koszulowych, pościelowych Cl Nakło, powiat Wyrzysk. ~boroby •łt6ftle 

1} D. i C. R. Pruszynowscy, Wol.borska 33; meble, .a i t. P• •• wenerycsne 

2} A. B. i R. Wajsman, Północna 14, meble, ·e B: Zamenhofa L. 6 

3) Wł. Otocki, Kilińskiego 258, 200 batelek wódki, ~ u L. RAJ c HER TA CD Bry I anty ct_o s~:- nle~~~-:i'. . 
4J D. Ceder, Andrzeja 33, meble, · ..,. -" 
5) z. Szulczewski, Orla 7, meble, Łódź„ ul. Zielona 14. złoto, srebro, perły, zęby" sztucz- Dr 'I Up ~- l 
6} N. Binenfeld, Pusta 9, meble, ne nawet połamane oraz ~ L 
7) J. Fisch, Cegielniana 36, 8 sztuk „inlat" Tel. 34-77• kw1·ty lombardowe • 
8) T. Bocian, Cegielniana 36, meble, . Szhlna 12. 
9) J. M. Sztajer, Wschodnia 50, lustro-tremo, kupuje i płaci o 50o/0 więcej nit Choroby, włoa6w, 

10) R. Frydland, Gdańska 28, pianino, . wszędzie. skó?1•· wene~yc•-
11) J. M. Pilicer, Karola 5, 2 adukf towaru, ~~ ~~ ~~~6~~~ M Lewin Piotrkowska 41 ne imoczo~łeiowe. 
12} Blum i Monitz, Pusta 30, 2 biurka. A · • sklep fróntowy (niemoc płciowa).le 

Zasekwestrowane przedmioty są do obejrzenia u wymie- y PJłA,COWNIA SUKmN DAMSKICH csenle prom. Roe· 

ni_onych · wyżej płatników w dniu sprzedaży, .A., H F R E z E L li nt~ena i 
1 

am Pa 'V • tł kwarcowa.Od 12-3 

Łódź, d. 18 stycznia 1927 r. A. EWANGIELICKA 9. od 6-9 wiecs. 
NACZELNIK URZĘDU: '9' . 

J. Kordasz~~~~~~+~~+~~~~ 
I a1!i~!~!~!z1.'~~y~~: !.1!~~. 
I Odmładzanie i konserwacja cery. Usuwanie 

zmarszczek. Odtłuszczanie podbródka i karku. 
Kształtowanie rysów twarzy. Upiększanie ·twarzy 

na bale i wieczorki. 
fi Pr.tyjm. od 10-8 w.1 panowie od2-4. 
ifiłh'Z•M se &a&& e 

PIERWSZA 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

-

'Pll'lllJ' ni. PlotrkowekleJ 17, (drugie podw6rn) pirs~ Za­
chodniej 52, tal. 34\-67. 

uab!net elektro ł hri11tłoleci1nlczy Rcntgenoter11pfa, Na6wletla-
' nie (lampa kwarcowa). 

Przyjmuj11 chorych we vruylłkich •p1tcjaln, nułęp. lekarse: 
Dr. ALTENBERGER Dr. NOWICKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. OLSZEWSKI 
Dr. CZAPLICKI - - - - -
Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. GARLIŃSKI Dr. SKUSIEWICZ 
Dr ŁUGOWSKl Dr. STAWOWCZYK 
Dr. MANNTEUFFEL Dr. STARZYŃSKI 
Dr. MARX Dr. ZAtĘSK.I 
Dr. MICHALSKI Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. MILODROWSKI Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 
Lecsbłca otwarta ood•łennle opr6cs iwlqt. 

liabinety Kosmetyki Lekarskłal. 
D-ra lllfA:RJ! LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6; m. 3 tel. 43-63. 

Cbor. 11kÓll'J' I wlos6w. Lecsenle defektów cery. Sp_eo­
laloe masałe twarsy ł ciała . Masate odlłussc1111.jące. 1'su­
wcnle włosów etektrolisą. Elektroliza. Elektroterapia. 
Solux God:!llny pr~yjęć ·od 10--7, Dla panów od l-4. 

"A RATYI tlA RATY! 
Dr. Dywany I MEBLE I 

ff. ~UBl~Z ł..ótka metalowe mosiężne i niklowane Tow. Akc • 
Konrad Jarnuszkiewicz i S-ka. 

Solidnie. najtaniej kupić mo.tna w MAGAZYNIE MEBLI 

DR. MED. 

P. R ft A U ft 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób • k ó r-
D y c h, wene• 
l'ycznych i mo• 
czopłciowych. 
Leczenie światłem -
(Lampa kwarcowa). 
Pn,yjJDuje 9 do 12 

i od 5-8 wiecz. 
Tel. 40-26. 

WŁADYSŁAWA ROMISZOWSKIEGO 
Piotrkowska 116, I p. front. Tel. 21-61. 

WYPROBDWAltY I W'IGOONY 
SPROWADIAol4Q.Y ULSĘwt!EłlPIE.lllAtM 

LECZNICZY 
ŚRODEł< PRZECIWl'(O 

CZOPKI 

ANUSOL 
PRt.WDllWT 1'fU(OwPUDEUIAClł1PL01'Q 

OC llAB'fC\A wc"MSJnTl(ICll ĄPT?l<ACll 
18K\AOACll APTI!CZHYCH. 

J1tM1EIUl.NI PRl108TAWIGIRLS 
llARZ&CZPOIPOUTĄ POLSKĄ 

OOM HANDL.OWV 

EB.KOCH i W.BORMANN 
WAlllllAWA 

U1..EIODUENA M1. 

Dr. med. 

Ł. ~l!!!i~i 
Tel. 37-U 

C::łtorob:v •k8'1'ne • 
I wener7e:11ne. 
Godllłny pnrf•ć 
9 - 11 g. rano i 
51/2-71/2 po połud-

niu oprócs świĄt 
Panie 5-6 po pot. 

Czopki hemoroidalne Gąseckiego, 
(z Kogutkiem) usuwają ból, krwaw:iepie 
swędzenie, pieczenie, zmąieja1ają Gu­
•y (iylakl). Sprzedają apteki i sli:łady 

aptecsne. 

_,,I. 

I 

Dr. 

I. Wein~ero. 
Specjalista cho­
rób płuc ł ser­
ca.: L1ampa 

K.wa·rcowa. 
od 3-4 ł od 8-9. 
Ceslolniana 47. 

Tel 26-02. 

Dr. 

fKKUI 
Kłlllillkiego tłJ 

u prsy Główne! : 
ehoroby w e n•· 
ryez„e, •kórne 
ł dróg mOGJIO• 

w7eb prsyjmule 
od 1tods. 12 - 1111 
od 4od•. 61/1-81/11 
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OGŁOSZENIE. 
Opierając się· na Rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 

10 lutego 1926 roku „o regulowaniu cen przetworów zbóż 
chlebowych, mięsa i je~o przetworów oraz odzieży i obuwia 
przez wyznaczenie cen" (Dz. Ust. Rz. P. N. 18, ooz. 101) na 
Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sier­
pnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów po­
wszedniego utytku (Dz. Ust. Rz. P. N. 91 poz. 527, art. 8}, 
oraz na uchwale Magistratu m. ł.odzi N. 355 z dnia 16-go 
kwietnia 1926 r. - niniejsz:em podaję do publicznej wiado­
mości mieszkańcom miasta Łodzi co następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi N. 46 z dnia 18 stycznia 
1927 roku zostały wyznaczone eeny maksymalne: 

na mi~so za 1 klg. 
W hurcie: 

1 wołowina normalna 1-!ło 
2 „ 11 II 
3 " koszerna I-go 
4 „ 11 II 
5 baranina normalna 
6 „ koszerna 
7 cielęcina 

W detalu: 

gat. zł. 2.30 
N N 2,-
H 11 3,-
11 „ 2,55 

lf 2.30 
• 2.70 
N 2.40 

1 wołowina normalna I-go gat. zł. 2.63 
2 N • II „ N 2.28 
3 „ koszerna I-go „ „ 3.58 
4 „ „ II " „ 3.04 
5 baranina normalna „ 2.61 
6 „ koszerna „ 3.20 
7 cielęcina „ 2. 78 

W myśl zacytowanego Rozporządzenia Rady Ministrów 
par. 7, wytej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na 
terenie m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu, 

Zaznaczam, że zgodnie z par. 10 i 11 wymienionego 
Rozporządzenia Rady Ministrów winni żądania lub pobiera­
nia cen wyiszych od wyznaczonych lub nieujawnienia tych 
cen w cennikach właściwych przedsiębiorstw handlowych, 
będ~ ukarani przez władzę administracyjną pierwłzej in­
stancji według art. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
poapolitej z dnia 31 1ierpnia 1926 roka (Dz. U. Rz. P. N. 91, 
poz. 527) o zabezpieczeniu podały przedmiotów powszech­
nego użytku - aresztem do 6 tygodni lub grzywną 
do 10.000.- zł., o ile dany czyn nie ulega surowszemu 
ukaraniu w myśl innych Ustaw Karnych. 

Lódt, dnia 19 stycznia 1927 roku. . 

Wice-Prezydent m. Łodzi 

<··) W. Wojew6dzki. 

. „„ 
C H O R Z Y N A PŁ U CA. 

Tysiące już wyleczonych. 
Zat~dajcie natychmiast ksiątki, omawiającej moją 

rtową sztukę odżywiania 

która ju:I: wielu uratowała. Może być stosowaną przy zwy­
kłym trybie tycia i przyczynia się do szybkiego zwalczenia 
choroby. Nocne poty i kaszel znikait\, waga ciała zwiększa 
się i stopniowy proces wapnienia ulecza chorobę. 

Powagi 
na polu wiedzy lekarskiej pot.wierdzają skuteczność mo1e1 
metody i chętnie ią stosują. Im wcześniej rozpoczyna się 
stosowanie mojego sposobu odżywiania tem wyniki są lepsze. 

Zupełnie darmo 
otrzymacie moją książkę, w której zawarte są wiadomości 
naukowe, ponieważ mój nakładca wysyła gratis tylko 

10.000 egzemplarzy 

ObllBllllBDIR 
.Komornik pray­

S11dde Okręi;fow„m 
w l.odd, Teofil 
Stania•, nm. pray 
111. Konstantynow-
1k.!ef 51obwiencu, 
ła w dn. 28 1tyoznia 
da 1927 r. od g. 10 
rano w tod:i:i pra„ 
ul. Gdań1ldel nr. 5, 
odbędzie się 11>rae­
dat pran publicm11 
llcytacfę rttchomo­
łci mebli książek i 
t. p. nalat11cyca do 
Dawida Fiszera, o­
nacowanych na 
1117 ał. 
ł.ódt, d.8,I 1927 r. 

Komornik 
T.Btanlas, 

Do Akt. 1516-26 r. 
OBWTfSZCZl!Nll! 

Komornik pray 
S~dzle Okrę~ow„m 
w lodli TEOFIL 
STANISZ. zam, w 
Łodzi, przy ul. Koa 
atantynowsk!el 51, 
obwieucza, :łe w d . 
28 1tycznia 1927, 
r. od J!odz. 10 rano 
w ł.od:d prayuł. No­
womiej1kief nr. 4, 
odbędzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomoścl1 mana­
faktury, naletących 
do Benjamina Gu­
tera. oszacowanych 
n a 1726 d. 
tódt, 12.I. 1927 r. 
KOMORNIK 
Teofil Stanlas 

Do akt, nr. 8/27 

DDmlHSllllłl. 
!'.omornlk pra. 

S(dsie Okręgowym 
w ł.odał, Teofil 
Stanłas, :iam.pray 
al, Konstantynow­
skiej nr. 51, ogła-
11:a, te w dniu 28 
stycznia 1927 r. 
od !lOdz. 10 rano. ,.. 
w ł.odsł przy ulicy 
Gdaóskłej nr. 9, 
odbędzie ałę sprse 
dat przez publicz­
Dll licytację rucho­
mo•cł. mebli, rowe· 
rów i ich częścł o­
ra:a maszyn do ny 
cia, naletących do 
Jana i Ireny małł. 
Cymerman, oHaco­
wanych Da 1umt 
633 Zł. 
ł.6d,, d. 10II-J7 r. 
KOMORNIK 
Teofil Sta11IH 

Do akt. nr.119-26 r, 

Dg10111nł1 
Komornik pray 

S11dzłe Okr•gowym 
w ł.odal. LEON 
WĄSOWSKI, zam 
w lodał, przy uli­
cy Praelaad nr. 8 .. 
na uaadzie art. 1010 
U. P. C. ogłana, te 
w dniu 28 stycznia 
1917 r, od lfoda. 
10 rano w ł.odsl. 
puy al. Magi­
strackiej Nr. 21. 

I 
odbędde 1lę 1prae, 
dat praes llcyta 
clę ruchomości na­
let11cych do firmy 
„ Kopel, G11tman I 
Perlberg'', 1kładaf4 
cych •I• a 3-ch 
sztuk weluru bron-
1owe1to. ocenione· 
go na sumę 690 .d. 
ł.ódł. d. 15,I-27r. 
:Komornik 

L. WĄSOWSKI 

Do ai.t. nr 81-27 r. 
O!lłoszenie. 

Komornik przy 
S11dzie Okrel!nwvm 
w ł.odzl LEON WĄ 
SO\VSKI. zamlesi:­
kałT w Łodd, pri:y 
ul. Prae lazd nr. 8, 
na :i:asadzie art. 1030 
Ust. Po1t Cyw, o­
l!łasu. że w dniu 
8-~o hite<t 1 1927 r. 
od ~o <h ; . r to rano 
w Łodi:i, pray ulic„ 
Piotrkowskiej 28, 
odbędzie się spue­
dat prze11 licytaclę 
rachomości należą. 
cvch do IZraela 
Goldryn~a. 1kłada­
f11cych sie z mebli, 
ocenionych na 1u­
mę 1700 d. 
ł.6dź. d. 14.I-27 r. 
Komornik 

L. WĄSOWSKI 

Do akt. Nr. 104-27 

Ogłoszenie 
Komornik pn:y 

Sądzie Okręgowvm 
w ŁaddLEONW11-
aowtki, .zamietzka­
ł„ w · Lo d d. p7Zf 
ul, Przejazd nr. 8, 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Po1t.Cvw 
ogłasza te w dniu 
1-!ło lutego 1927 r. 
od godz. 10 rano 
• Łodd przy uli•„ 
Wschodniej 521przv 
ul. Alaie Unjl 14. 
odbędsle się sprn 
det przez licytację 
ruchomości naletą-
c1ch do Jankla 
Zendla, 1kładaią-
cych eię z 150 gę­
si i mebli, ocenio­
nych na sumę 600 
zł. 
Lódt, dn. 17.I-27 r. 
Komornik 

L. WĄSOWSKI 

Do akt. nr. 2582-26 
OOLOSZl!NIB. 
Komornik pray 

!11cbie Olsręgowym 
w ł.odzl S. ZAJ­
l:OWSKI, aamleu­
kały w lodd pray 
al. Traagutta Nr. 10 
na zasadzie art.1030 
U1t. Post. Cyw. o­
Qłasu, te w dniu 
27 stycznia 1917 r. 
r. od godz. 10 rano 
w Lodd pray ulicy 
Przejazd pod. nr. 30 
odbędde się 1prn­
dat z pr:z:etargu pu­
blicznego ruchomo• 
eł nalet4cych do 
Maku Rotberga, i 
ldadaf 11cych 1i, a 
mebli, OIHCOWa­
nych na 1umę 560 
ał. 
ł.6dt, d. 5/1 1927 r, 
Komornik 

S. ZAJKOWSKI. 

Pozew BdJktalnJ. 
W sprawie o nie 

ważn ość małteń­
stwa Michała I Anny 
z Gożdaiewskich -
małtonków Reu!o­
wiczów, na mocv de 
cvzfl Sądu Bi1ka­
piej(o. łódzkiego, w 
dniu 10gtycz:nia1927 
r.uoadłef, wzywam 
Michała Reatowicza 
pobytu nłewlado­
mcJ!o, aby w dniu 
10 lutego 1917 roku 
o Jtodzlnie 11 pn:ed 
południem 1 t aw il 
1lę ocobl6cle - w 
charakteru poz­
wanego w S4dzle 
Biskapim w lodd 
(111. Ks. Skorupki 1) 
pod ugrołctn\em:te 
fełeli wspomniany 
Michał Reutowlcz 
wtermfnievytel oz­
naczonym nie 1ta­
wl się. za nlepo 
słasznego p r & w u 
(contatnax) unany 
i:ostanle 1 od wyro­
ka. fakl po .uocznem 

przeprowadzeniu 
1prawy 11apadnłe, 
prawo apelacfi sła­
tyć mu nie b•dsle. 
Vice-Oficjał: 

pod. nłecz. 
Notarlues Sądu: 

ia~oiBDe~· 
Pokój z całodzien­
nym utuymanlem 
na 2 osoby, piękny 
słoneczny, 5 minat 

od pocdy. 
l[oisc!ailiska 59. 

Wróblewska. 

Dr. 

H. ~Iumatber 
Choroby ak6rne 
I wencn7c:sne, 

prayfmufe codzien­
nie od g. 5 do 71/1 
po poł., w nłedsl.­
le I święta od 11 
do 1-el. Tel. 48-61. 
6-go Sierpnia t. 

Dr. 

ZYGMUnT 

DIJYnIH 
choroby nerek, 
p4cherza i dró~ 

moc:&owych. 
Praylmufe od 1-2 

i od 5-8. 
Płr•mowl••• U 
d&1rnle !Oll!h11lra 1 

teL 48-95. 

Dr. mecL DR. MED. 

M. ~laier Rapeporł 
Zielona 6. 
TEL. 45-49, 

Cborof>11 słl:óme 

wenervczne. 
?n;yjmuje od B do 

9.30, 12-2 l ad 7-8 

ul. Pr. n1rato1ru1 25 
(Ddelna) Tel. 44-10 
choroby ne k, pt· 
cherza I dróg mo­
caowych. Prayjmufe 
od 1-2 1 od..._, 

wlea. 

Dr. med. 

DR. MED. ~~YHUl~KI 
lA J [HI ( R choroby skórne 

włosów wene• 
KonatanŁynow • r~czne i mocso• 
ska 9. Tel. 49-66 płciowe. 
STOMATOLOG. Leczenie światłem 

:--. ... am-.ma11m1„111111:„a.91 

I 00t0SZEN1A DROBNI!. I 
PD 10 srosu a 1F)'1'U. Dla • 
~ Dfl.C'7 8 CTtD%7 n . 

I WJ'T'ID. Na}nmteJne 01tłoneołe 
SO IUOSZ}'. 

„ ii ł ... #Nii 

Hau111 mutnum1111 

Studenci udzlelaill 
lelccji, puygoto­

wu i ą d1J egu'lli ­
nów dojr:z:ałoścł. -
Oferty sab "Nauka" 

1d28 

ensilish lady from 
L,ondon qaalłfln 

teacber give1 lessons 
Narutowicza 45. m 

16 at home 9-11 
am. and 6-4 pm. 

1441 

11111 1 SDPHdlt 
Sprzedam bard:z:o 

łanio 2 magte.­
Krucu 38, Jó:z:ef 
Tarkow1ki. 1570 

P~lwarlr 81/'ll włóki, 
zlemla pszenno­

buracnna„ 4 morgi 
ogrodu, 1tawy aa­
rybloue bez długów 
Komunikacja dobra, 
aotówki 500/o reszta 
samy na dogodnych 
warankach. Zgierz, 
ulica Piłsudskiego. 
27. W. Dudek. 

Majątld ziemskie­
gospodarki pod­

miejskie, wille, do­
my. płace, interesy 
handlowe p o le c a 
Biaro Pośrednlc11e 
Zgien:, Piłsudskiego 
27 W. Dudek. 

!loszukuję młode! 
"'inteligentnej fr9b. 
lanki na pr.iedpo­
łudnle do pięciolet­
niego cbłope&yka. 
Zgłoszeni!l codzien­
nie międayplerwuą 
a trzecią Tu1tanow· 
ska PrzeJud 51 -
I piętro, 1423 

Potrzebna sekretar­
ka a 4 klnsowem 

wykształceniem i 
gwaraa.oja 100() zł. 
gotówki poilłdaua 
zaraz. Zgłerł Pił­
sadslriego 27. Biu­
ro pośrednicze. 
a7tnebny agent -
~. inkasent do han­
dlu po domach. -
Targowa 12, 1kłit.d 
obrazów 1420 

1-;;t:Hge.ntny kierow 
nik administracji 

z kaucf" tysiąc zło· 
fych potuebny. 
Zgłoucnia "Par• 

Posnaft. Al. Mar­
einkowskiego nr. t 1 
pod "Prasa". 
iDwaga otrzymałem 
~ koncesje na han­
del win i wódek 
lub na restauracje, 
potnebuje spólni­
ka lab dzierżswcy 
w pow. Bnezitilkim. 
Oferty sub "H. H. • 
do admlnistr. "Kur­
je:ra Łódzkiego". 

1437 

BILANSISTA, I 
1 dłuższą praktykll samodzielnego re-
wizora ksiąg. dobre referencje. po• 
azukuje posady, Zgłonenla d„ 
.Par" Poznań Al. Marcinkow$kiego 11 

pod nr, 53,'ł~. 

Okazyjnie do sprze­
dania otomana, 

kryta gobeliną.- Ta­
~.!=.~· Nawrot..L_ 

Kredens, otomanę. 
etół. ksae1ła sprze 

dam zaras. Przejazd 
14, m. 20, oficvna, 
Ili t>ittro. 7634 

Do sprzedania war-
1Ztat 1łolar1ki.­

Wladomość: Brze­
ziftaka 82 u fryzie­
ra, 1440 

Do spraedanla sa­
mochód turysty­

cany "Ford" nacho­
dale. Pabjanlce, ul, 
War111aw1lra 7. 

1433 

Sprzedam filię rzeź­
nicką a mieazka­

niem, W óleuńska 
260. 1436 

łlllfJ I 1m1. 
Zaofiarowane. 

DotrEebna 1lut11ca 
a gotowaniem do 

nieduiego gospodar 
1hra chrzdcłja!t1kie 
go. Zli?łauać sit 11e 
'wiadechrami od 
3-7 pp. Nawrot 23, 
prawa oficyna, m. 
16. 1575 

Potrnbaa służ11ca 
do luchni. Restaa 

racfa Konsłanły1tow 
ska 13. Jagniowa. 

1421 

Poszukiwane 

Slusan: - mechanik 
z dłul(oletnią prak 

tyką, obeznany !!run 
townie z wsaelkie­
mi nowoczesneml 
obrabiark11mi. maj,_. 
cy za sobą 8 - tnią 
praktykę jako aa­
modzidny mąjser­
poszułtuje odpowie­
dnieito stanowiska. 
Oferty przesłać dó 
„Kariera" pod „Me­
talowiec". 1410 

Panna aa znajomo­
ścią fęz„ków pol-

1kiego i niemieckie 
go oraz po1iadafąca 
kaucll do 800 zł. -
poszukule posady. 
Oferty sub "G. E. • 
do admlnł•tracjl -
"Kurjera ł.6dzkie­
go". 1417 

Drogista z kilkulet­
nią praktyką po­

szukuje po1ady w 
składzie lub aptece 
Oferty „pod" Pra· 
~wity" 
'ldolna pomocnica 
a buchaltera z kil­
kuletni, praktyką 
biurową poszakuje 
pracy w godzinach 
popołudniowych l 
wieczorowych. O­
ferty 1ub~Systema­
łycana • do admini­
stracji "Kuriera ł.. 

l1t111 i ml11ztan11 

Pół slrlepu a un:11-
daenlem odstąpie 

Wiadomość Gdań­
ska 18. w sklepiE' 
1pożywczym. 1406 

2 pokofe d u ł e 1 
balkonem przy 

roddnie do odst~. 
pienia małtedstwu, 
w okolicy Nawrcit 
ł Kilińakle~o. Wia. 
domość Killńskleito 
171, m. 37. 140( 
nonnkuję dw6~h 
~ pokojów eweu­
tualnia jednego du­
teao z kuchnią w 
okoliCT fabrvki Ro· 
senblP>tfa. wprost od 
go1podarza. Zapła. 
cę komorne za rok 
z J!Óty. Oferty do 
„Kuriera Łódzkie­
ito• sub „Komorne 
rok % ór ". 

iwnica ze 1klepem 
lub bez po1J1uk11-

le się od zaraz. -
Oferty pod "Piwni­
ca•. t44l 

Dos:i:ukufe 1lę 1-fo 
pokoju a kuchnią 

motliwie w prost od 
gospodarza za do· 
brl\ sapłatą. Zgło­
szeni• do adminisł­
rac!l "Kurjera Ł6-
dzkielf<l" pod .Go­
t6wka". 1448 

gstrze«am Sa. K\ł­
lentelę od alin· 

nvch pośredników, 
którzy w błąd wpro 
wadzają p. Nab„w· 
ców. Z powatanlem 
W, Dadek. 1411 

Bkaszerka Plpl• 
lll kowa przyjmuje 
zamówienia. Piotr­
Itowska 13J, 3097-? 

Zakład Tapicer• 
1ko-Deko· 

racyjnv B-cl Gaba. 
łów, Nawrot 8, po-. 
leca w dutym wy. 
borze otomany. ko· 
utki, krze1ła. fote­
le oraz przyjmule­
myobstalunkl wcho· 
dzące ..,, 1akres ta. 
picerstwa, Puer&· 
biamy otomany, ma· 
terace i t. 'Il· Uwajla: 
warunki dogodne. 
nrzepi1uję na ma· 
ł' szynia wsselkie 
akta, druki i manu­
skrypty. F entero· 
wa, Żeromskiego 85, 
lewa oficyna, 2-gie 
wejście, parter, 

1434 

Potrzebna dzlewcz1 
na do posług na 

przychodnią GdaA· 
ska 67, m. 8 od 5-'l 

JHDDIHI dlłllUtr 
Michał Gyler, Zduó 
Pl 1ka-Wola. Ogro· 
dowa L. 32, agub il 
ksi,tkę wojskową, 
wydaną w P. K. U. 
w Łodzi. 1416 

Walenty Mnroia -
zgubił bilet wol­

ne~o przejazdu wy­
dany przez P. K. P, 
w Łodal. 1412 . 

Roman Relgel agu. 
bił kl Ubezp. 

Kuv Chorych m. 
ł.odr;I nr. 828-95. 

Antoni Grzelak -
Kon•tantyn6w -

ul, Laska, zgubił 
kslątkę wot1kową. 
wydan~ w P. K. U. 
w lodzi. 1438 
IJagin,ła legiłyma­
IJ cja Nr. 20 dla 
wolnel(o watępu n11 
kolej wydaną n& 
imię Walentego Ma­
rata. 1412· 

ODM RO Żf KIE 

I 
przeto napiszcie mi natychmiast abyście się stali również 
szc:z: ęśliwymi odbiorcami 
GEORG FULGNER Berlin-Neukólln Ringbahnstrasse 24. 

Oddział 157. 

C-hłopi:C-· 17 letni 
a uczciwej rodzi­

ny z 5 kl. wyksdał­
ceniem gimnazjum 
poszakufe jakiejkol 
wiek pracy. Ła1ka­
we oferty aub .• sie 
rota• do „Kurjera 
ł.ódzklego•, 

chor. chirurg. (Lampa kwarczowa) 
(szczęk. podniebie- promieniami Roent­
nia, dziąseł, zębo- gena od 9-2 i od 

dołów i t. P ) 4-8, 4-S dla pań 
Przyjmuje od 1- 3 oddz. poczekalnia. 

i 7-9 w. 
W niedziele 10-1 Zawadzka nr. t. 

w poł, Telefon 25·38. 

Znakomity artysta 
malarz poazuku­

je przedstawiciela 
wzli?lędale agenta in 
tellgientnego, znaj11-
cego się na Sztuce, 
ustosunkowanego w 
kultaralnych sfe­
rach, do 1pro:edaty 
kolekcji swych o• 
brazów. Bardzo ko­
rzy1tne waranki. 
Wiadomość: biuro 
„Wiedza" Aleja Ko­
ściuszki 27. 

Drzyfmę uczniów 
lub panów na 

mleazkanie. ul. Jul­
jusza 26 front, 2-gie 
piętro, młe1z:k. 19, 

l!legancko umeblo­
li wany pokój do 
wynajęcia od za­
raa. Sienklewicaa40 
m. 7. 

Oryginalna maść 
z (kogutkiem) 
„llROZOL" 

leczy i goi ran­
ki, powstałe od 
odmrotenia. .••. 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne. 
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